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Pocztą w państwie austryackiem  
_ .  nienneckiein .

wychodzi codziennie wieczór, w yjąw szy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas . tarczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowa 12 c.

I' r c  ii u ni e  r  a  t a w  y n o s i ;
na 1 m iesiąc 

2 złr. 50 ct. 
    złr

do W łoch, Prancyi, Anglii. B elgii Szwajcaryi, Turcyi 
1 innych państw należących do związku p ocztow ego. . 32 złr. 8 złr. |[ 3 złr.
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32 złr. 8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Hrahowie i urzędy pocztowe. Miejscowy prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbereteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika K uklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
r ó g R y n k u  i ulicy św. Jana. — OgToazenia (inseraty) przyjmuje sie za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny" po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 
3 s ronię) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogło»zenia l pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytonin Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w l*aryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Sainrs-Peres 81, (prenumerate p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber inie, Lipsku, B azylei i W rocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg A . Herndl 
M. Stern, (y lk o  prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C .): w Frankfurcie n. ffl. G. K. Daube & C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny,
K r a k ó w  2 0  p a źd ziern ik a
Sejm galicyjski został wczoraj odroczony, 

Sejm górno-austryacki zamknięty. Zgromadzone 
są jeszcze tylko sejmy Krainy i Bukowiny, które 
również w najbliższych dniach zostaną zamknięte, 
poczem cały punkt ciężkości w polityce wewnę­
trznej zwróci się ku Radzie państwa. Pierwsze 
jej posiedzenie zapowiedziane na 24 b. m., a po­
przedzą je  posiedzenia klubó > parlamentarnych. 
Kluby prawicy zbierają się we środę i w czwar­
tek , podczas gdy niemiecko-austryacki klub od­
będzie swe pierwsze posiedzenie już we wtorek 
wieczór. P ow iadają, iż klub ten zastanowi się 
przedewszystkiem nad sytuacyą, stworzoną wsku 
tek wstąpienia hr. Schbnborna do gabinetu.

W mowie, jaką wypowiedział hr. Schbnborn 
do podwładnych sobie urzędników w minister­
stw ie, a którą już wczoraj w całości podaliśmy 
zawiera się program jego polityki i urzędowania. 
Stwierdził on przedewszystkiem, że za - z-ła w ga 
binecie zmiana osób nie zmienia ani tendencyi, 
ani celów tego gabinetu, i że wstąpiwszy do ga­
binetu lir. Taaffego, przyłącza się zarazem do 
systemu* reprezeutowanego przez ten gabinet. Pod 
względem politycznym przyjmuje tedy nowy mi­
nister bez zastrzeżeń te zasady i hasła, jakie wy­
pisane są na programie gabinetu hr. Taaffe. Mi­
nisterstwo jego kierownictwu powierzone chciałby 
zachować w'olnem od wszelkich wpływów polity­
cznych. Program jego_ urzędowania dałby się stre- 
cić w tych słowach: Ścisłe, bezstronne, gruntowne 
i rychle wykonywanie sprawiedliwości z jednej 
strony, a z drugiej strony wprowadzenie pożyte­
cznych, odpowiadających postulatom nowych cza 
sów, reform na polu ustawodawstwa sądownicze 
go. Nowy minister — jak zauważa Presse — 
z naciskiem zaznaczył, iż zakres jego urzędu nie 
jest politycznym, a przeto dał do zrozumienia, iż 
dążyć zamierza nietyle do spełnienia swych am- 
bicyj politycznych, ile do skutecznego zarządzania 
w fachowej sobie przekazanej sferze. I ta „sfera 
fachowa1' nie budzi zaniepokojenia Fremdenblattu. 
Natomiast jednak organ ten mniema, iż mowa 
wstępna ministra nie w ystarcza, aby mieć równe 
uspokojenie co do jego politycznej działalności, 
co do jego stanowiska wobec wielkich narodo­
wych i politycznych kwestyj, które go zarówno 
obchodzić muszą, jak cały gabinet. Zmianę osób 
w gabinecie oddzielić zupełnie od osobistości hr. 
Schónbnrna, widzieć w nim tylko administracj i 
nego kierownika sprawiedliwości, do tego nie 
skłoni się żadną miarą myślący świat polityczny.

Ogóluą uwagę zwrócił na siebie list ks. Ed­
munda Clary, wystosowany do redakcyi czaso 
pisma Bohem ia. Ks. Clary, który w Izbie panów 
zawsze walczył w szeregach partyi wiernokonsty- 
tucyjnej, zwraca się z krytyką przeciw tej poli­
tyce, która Niemców w Czechach spowodowała 
do abstencyi sejmowej. Ks. Clary na wstępie poi- 
dnosi znane mowy hr. Thuna i Ledebura w sej­
mie czeskim, które obóz opozycyjny stanowczo a 
niesłusznie potępił, a wreszcie przemawia do su­
mienia Niemców i Czechów, i wzywa ich, aby się

pogodzili w drodze wzajemnych konceśyj. Nie 
przytaczając w całości pisma ks. Clary, zazna­
czamy tylko, iż żąda 01 1 , aby Czesi zrzekli się 
t. z. czeskiego prawa państwowego, i aby w dro­
dze ustawodawczej uznali język niem iecki, jako 
język urzędów i wojska. Niemcy zaś nie powinni 
zaprzeczać egzystencyi królestwa czeskiego, i u 
znać „możliwość koronacyi czeskiej," jako „reli­
gijnego namaszczenia." Oprócz tego kompromisu 
możnaby pójść jeszcze dalej na drodze wzajem 
nych konceśyj, co zdaniem księcia dałoby się u 
rzeczywistnić za pomocą utworzenia party i środka, 
obejmują ej wszystkie umiarkowane żywioły.

Pismem ks. Clary zajmują się wszystkie dzień 
niki czeskie. Organa staroczeskie zgadzają się do 
pewnego stopnia z jego wywodami. Żądają one. 
aby Niemcy uznały królestwo czeskie i koniecz­
ność wyuczenia się języka czeskiego. Co się tyczy 
uznania języka niemieckiego za język urzędów i 
wojska, zauważa P ó lii ik , iż Czesi przy zachowa­
niu zasady narodowego równouprawnienia zawsze 
w praktyce przyznawali językowi niemieckiemu 
wszelkie możliwe koncesye. Ż drugiej zaś strony 
organa mlodoczeskie dość szorstko odrzucają pro- 
pozyeye ks. Clary. N a ro d n l L is ty  piszą: My 
Czesi nie zrzekniemy się nigdy prawa państwo­
wego. Koronacya, jako prosta ceremonia religijna, 
niejma dla nas żadnej wartości. Z zadekretowa­
niem języ ka n endeckiego , jako państwowego, 
mogą się pogodzić nasi „umiarkowani" i wielka 
część szlachty, ale nigdy naród czeski. Pod tym 
względem możemy z zadowoleniem stwierdzić, iż 
naród nasz jest nawskróś „skrajnym".

W sejmie węgierskim przedłożył minister Ee- 
jerwary preliminarz budżetu honwedów na r. 1889. 
W stosunku do roku ubiegłego budżet ten jest 
wyższy o 4 2 miliony. Wydatki usprawiedliwione 
sa koniecznością organi acyjnych reform, tudzież 
zaprowadzeniem nowych karabinów rewolwero­
wych. Reformy odnoszą się do wzmocnienia puł- 
tów honwedów-huzarów o dwa szwadrony i za 
prowadzenia systemu kadrów w piechocie hon- 
wedów. Nowe uzbrojenie honwedów ma według 
planu nastąpić dopiero w roku 1890. Minister 
uznał jednak za właściwe, aby oddziały połowę 
honwedów już w bieżącym roku otrzymały nową 
broń i dlatego wstawił on w preliminarzu przy­
szłorocznym pierwszą ratę na sprawienie karabj 
nów rewolwerowych.

Dnia 29 września poświęcono uroczyście nowe 
obwarowania Kowna, zaczęte w r. 1883. Na pi­
smo, wystosowane z tego powodu przez komen­
danta miejscowego do w. księcia Włodzimierza, 
jako naczelnego dowódzcy wojsk rosyjskich, od­
powiedział ostatni: „Mam mocną ufność, że
młoda generacya, skoro tego służba cara i Oj­
czyzny wymagać będzie, pomna świetnego przy­
kładu ojców i dziadów, utrzyma i nadal sławę 
troni rosyjskiej." W. ks. Mikołaj Mikołajewicz 
odpisał na podobne pismo komendanta w arowni: 
„Błagam B oga, aby za jego błogosławieństwem  
nowe warownie przyczyniły się do skutecznej 0 - 
brony matki Rosyi."

W kołach republikańskich francuskich kładą te­
raz głównie nacisk na tq, że poniedziałkowe wo­
tum spowodowane zostało względami na utrzyma­

nie ministerstwa, a nie względami na proponowaną 
rewizyę konstytucyi. Projekt odesłanym został do 
komisy] jedynie dlatego, że ministerstwo postawi­
ło kwestyę zaufania. Nie zapewnia to jednak je ­
szcze, zdaniem pomienionych kół republikańskich, 
uchwalenia rządowego projektu.

Co się zaś tyczy samej rewizyi konstytucyi, 
przekazano komisyi niemniej jak’ dziewięć pro­
jektów, z których jednak jeden tylko zawiera ja­
kiś program wydatny. Dep. Gaudin de Yilaine 
życzy sobie, aby uchylić odpowiedzialność mini 
strów. Reszta projektów rewizyjnych, nie wyła
czając rządowego, ogranicza się tylko do rozsze­
rzenia formuły, że ‘zmiana konstytucyi nia na­
stąpić.

Komisya rewizyjna, która dziś odbywa swe po­
siedzenie, zażąda najpierw bliższych objaśnień od 
prezesa ministrów, a następnie od innych w nio­
skodawców. Na co się następnie zdecyduje, wzglę­
dem tego panuje dotąd w samej komisyi zupełna 
niepewność.

Niektórzy członkowie jej, a mianowicie depu­
towani Achard i Michelin, odmawiają w ogólności 
obecnym Izbom francuskim prawa zmieniania kon 
stytucyi, które tylko wybranej w tym celu kon­
stytuancie przysłużać może. idea zwołania oso­
bnej konstytuanty, pozostająca w sprzeczności 
z obecną konstytucyą, wziętą jest z programu 
Boulangera. Znajdzie ona jednak silne poparcie 
w łonie monarchistów.

Zachowanie się Boulanżystów w czasie głoso­
wania nad wnioskiem rewizyjnym wywołało mię­
dzy radykalistami wielkie niezadowolenie. Jenerał 
sam glosował, jak wiadomo, za wnioskiem rządo­
wym, sześciu stronników jego przeciw wnioskowi. 
Lanterne, która niemało przyczyniła się do po 
pularności Boulangera, odmawia mu teraz prawa 
nazywania się republikanem.

W kołach radykalnych utrzymują, że jenerał 
przyłączył się już stanowczo do obozu Bonapar- 
tystów, dodając, że na posiedzeniu komitetu na­
rodowego Boulanżystów, na którem się naradzano 
względem taktyki, jaką w głosowaniu nad pro­
jektem rewizyjnym zająć wypadnie, znajdowało 
się kilku Bonapartystów.

W łonie gabinetu Sagasty trwają dotąd niepo­
rozumienia. W ywołała je  kwestya reformowania 
armii. Pewna część ministerstwa jest zdania, że 
uskutecznić to można drogą dekretów ministeryal- 
nycli, jak to już kilkakrotnie za rządów królowej 
Izabelli i króla Alfonsa praktykowanem było; dru­
ga z Sagastą na czele, pragnie przedłożyć sprawę 
tę Izbie, która się do niej chętnie przychyli. Wczo­
raj miała się odbyć W tej mierze ostatnia narada 
ministeryalna, po której, jeśli ide nastąpi zgoda, od­
świeży zapewne Sagasta ministerstwo nowemi ży­
wiołami.

Wczoraj o późnej godzinie wieczornej otrzy­
maliśmy następujący telegram , który zdoła­
liśmy um ieścić tylko w części nakładu: 

W i e d e ń  19 października. Hr. Kazimierz 
l a d e n i  zamianowany został Namiestnikiem  

Galicyi.

Teraz dopiero przedstawia się całość wa­
żnych zmian, zaszły h na nacztlnych stano­
wiskach w kraju naszym. Doniosłość ich jest 
nie- m a ł§ ; wszelkie po temu sti warunki, aby 
następstwa były dla kraju dodatnie i korzy­
stne; ogół takowe przeczuwa i oczekuje ich 
W danych okolicznościach kombinacya, która 
z owych zmian powstała, daje poważne rę­
kojmie powodzenia i nazwać ję, można szczę 
śliwę,. W dzięczność za nię tdczuwa kraj 
w pierwszym rzędzie dla M onar.hy, który oka 
zał nowa, troskę o jego los^, a w rzeczy bar­
dzo ważuej znalazł trafne i najlepsze na ra­
zie rozwiązanie. Należy się też szczere uzna­
nie dla gabinetu i jego prezesa za umiejętne 
i zgodne z żywotnemi interesami kraju prze­
prowadzenie korzystnych, a nawet koniecznych 
zmian. Odpowiadają one od dawna odczutym  
potrzebom, a my je witamy wraz z wielką 
większością, jako zbawienny zwrot w naszem  
życiu publicznem i w losach tej polskiej pro- 
wincyi monarchii. Przekonani bowiem jesteśm y, 
że ministerstwo dla Galicyi i namiestnictwo 
Galicyi dostały się we właściwe ręce, a że 
w naszem mniemaniu jest to niezbędny waru­
nek prawidłowego użytkowania naszych in- 
stytucyj, stopuiowej ich naprawy i ogólnego 
rozwoju oraz dobrobytu, zatem z głębokiem  
zadowoleniem zapisujemy dokonane nomina- 
cye i na ich podstawie z otuchą spoglądamy 
w przyszłość. W iemy dobrze, że to jeszcze 
nie wszystko, co potrzebnem jest dla pom yśl­
ności kraju i dobra spraw y, ale siln ie też 
jesteśm y przekonani, że to już bardzo wiele 
w dzisiejszych zwłaszcza okolicznościach. W ie­
my także, że w granicach naszego życia publi­
cznego, w których odpowiedzialność większą 
jest n iestety niż możność, jestto  chwila roz­
strzygająca do pewnego stopnia, i czujemy, 
akie ztąd na każdego zosobna i na wszyst- 
nch razem ciężkie spadają obowiązki. I  dla­
tego w tej poważnej chwili dalecy jesteśm j 
od powodowania się uczuciem stronniczem lub 
osobistem.

Jeżeli przekonaniu wielkiej większości 
w kraju odpowiada, równie* jak naszemu, naj­
nowsza kombinacya, jeżeli w tej większości 
namiestnictwo hr. Kazimierza Badeniego bu­
dzi zadowolenie i dobre nadzieje —  to wido- 
cznem jest i jawnem, że ziszcza ono nasze 
życzenia i zgodnem jest najzupełniej z na­
szem zapatrywaniem. N ie widzimy potrzeby 
zatajania w tej mierze prawdy lub zaprze­
czania rzeczy wiadomej. Byłoby to niegodną 
małodusznością ukrywać nasze przekonanie.

A le tern silniej przychodzi nam zaznaczyć, 
że hr. Badeniego poczytywać m ogliśm y, jako

kandydata stronnictwa naszego do krzesła po­
selskiego, oraz że prawdopodobnie i nadal nim  
pozostanie; lecz nigdy jako kandydata na­
szego obozu na stanowisko namiestnika. N ie  
mógł on nim być i nie był nim, bo mógł 
być na namiestnika tylko kandydatem Mo­
narchy, kandydatem rządu, słowem —  władzy. 
Przekonani te'ż jesteśm y, że będzie godnym  
przedstawicielem jej i człowiekiem władzy. 
Tego oczekiwać ma prawo po nim stron­
nictwo zachowawcze i życzyć sobie, aby za­
sadę władzy dla dobra i pomyślności kraju 
pielęgnował, wzm acniał, użytkował i  uszla­
chetniał, aby zapobiegł rozluźnieniu się w szel­
kich stosunków, wskutek którego w końcu 
przyszłoby błądzić, a rozpoznaćby się nie 
można.

N ie wymienialiśmy jako kandydata na na­
miestnika hr. Badeniego, bo nas w tej m ie­
rze wyręczył ogół, bo nas uprzedził głos pu­
bliczny. Tym sposobem stał się on do pe­
wnego stopnia kandydatem kraju, który od­
gadł wybór władzy. A ta krajowa kandyda­
tura była objawem i następstwem odczutej 
potrzeby władzy rozumnej a silnej oraz sprę­
żystej administracyi. Hr. Badeni swoją prze­
szłością, znajomością przedmiotu, zdolnościa­
mi , tern, że jest w sile wieku, przedstawiał 
zadośćuczynienie tej potrzebie; przedstawiał 
je niezawodnie były starosta rzeszowski i 
delegat krakowski, a jednocześnie już zasłużo­
ny obywatel kraju i poseł wybitny, dawał 
rękojm ię, że nie skrzywi zadania jałowym  
biurokratyzmem.

Silnej a rozumnej władzy, sprężystej ad- 
m nistracyi, wyzwolonej z w ‘ęzów biurokra­
tyzmu, oczekuje też kraj po hr. Badenim. Ma 
on w rodzie swoim odpowiednie po temu  
tradycye, ma w nim dobre rządowe i admi­
nistracyjne tradycye polskie.

Zadanie jednak jest trudnem już tem sa­
mem, że w naszych stosunkach staje się wy­
jątkowo doniosłem ; a jest zarazem bardzo 
poważnem dla człow ieka, któremu przycho­
dzi udowodnić, że nie ulegał fałszywemu ape­
tytowi. Dobrą mamy nadzieję i pełni je ­
steśm y otuchy, ale im bliższym  nas jest hr. 
B adeni, tern bardziej czekać winniśm y na 
złożenie dowodów i na sk u tk i, których roz- 
ądme i uczciwie oczekiwać można. Sąd nasz 

będzie zawsze przychylnym , bo o prawości 
zamiarów jesteśm y przekonani, ale niemniej 
będzie on przedewszystkiem przedmiotowym. 

Zadanie dzieli się na dwa główne działy. 
Dobra i sprężysta adm inistracya, która 

podniesie sama przez się powagę i urok w ła ­
dzy, nakazując ją cenić i szanować. N a czem

Idea rosyjska.
(L’idee russe par Vladimir Soloviev . Paris. Librairie 

academique. 1888).

Równocześnie z uroczystym obchodem 900-tnej 
rocznicy zatknięcia krzyża nad Dnieprem, uważa­
nym za okazałą manifestacyę potęgi., a zgody 
wschodniego kościoła, za wielki „tryumf prawo­
sławia," odezwał się odosobniony wprawdzie, ale nie­
mniej przeto doniosły głos rosyjski, wprost prze­
ciwny ideom i tendeneyom*. objawianym z pompą 
w świątyniach i na licznych bankietach w Kijo­
w ie , głos potępienia i przestrogi, wzywający do 
zgody z Zachodem, do uznania władzy i majestatu 
Rzymu i do ukorzenia się przed głową jednego, 
powszechnego Kościoła i to n ie  żeby z a t r a c i ć  
samodzielną ideę narodową, tylko przeciwnie ra ­
t o w a ć  ją w łaśnie, a wydobyć perłę z kałuży, 
z marazmu moralnego. —  Kto z schizmą zerwał 
w głębokiem przekonaniu, że jej grozi rozkład, 
że społeczeństwo, które się jej trzyma i w nią 
wierzy, strasznie błądzi, kto carów w zyw a, aby 
poszli do Rzymu ad lim  Ina apostolorum , ten 
w rozległych granicach olbrzymiego ich państwa 
nie mógł gościć, ani tam przemawiać. Za granicą 
w Paryżu, gdzie dla północnej potęgi tyle nabo­
żeństwa, tyle wdzięczny h uśmiechów, gdzie skwa­
pliwie badają jej przeszłość i jej stan dzisiejszy, 
a przedewszystkiem pragną rozwiązać męczącą za­
gadkę przyszłości, w którą stronę ów kolos się zwróci 
i o ile możnaby na nim się oprzeć, tam, gdzie 
hymn na cześć samodzierżcy miesza się z rewolucyj­
ną i republikańską nutą, wystąpił „apostoł" ro­
syjski; niyślieiel pełen dobrej wiary i w oli, aby 
wskazać, że wielkie Rosyi zadanie w historyi do­
piero wtedy w całym zajaśnieje blasku, jeżeli się 
odrodzi przez „chrzest nowy," jeżeli zerwie z cia 
sną a butną zarazem wiarą w swe wyjątkowe po­
wołanie, zb łędnem , samolubnem i partykularnem 
pojęciem idei narodowej, jeżeli uzna, że jest czę­
ścią integralną „społecznego organizmu," składa­
jącego się z różnych narodów, a równie żywotnych, 
mających prawo i chęć do życia.

Żaden naród nie może żyć w sobie tylko zam­
knięty, przez siebie i dla siebie, bo byt jego jest 
częścią życia powszechnego ludzkości; zadanie, 
jakie naród w tem życiu powszechnem ma speł­
n ić, to właśnie jest prawdziwą ideą narodową,

wieczystą, opatrznościową. Zadanie to nie jest 
m a t e r y a l n ą  koniecznością, ale m o r a l n y m  0 - 
bowiązkiem , przeznaczonym tak narodom, jak je ­
dnostkom. W świecie moralnym istnieje więc także 
pewna f a t a l n o ś ć ,  której nikt się nie oprze, fa- 
talność od pewnych jednakże zależna warunków 
(conditionnee) , a przedewszystkiem od woli same- 
goż narodu. Idea, stanowiąca posłannictwo naro­
du, jest b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m ,  jeżeli naróc 
w zrozumieniu i głębokiem poczuciu obowiązku 
pracuje nad jej urzeczywistnieniem, natomiast 
p r z e k l e ń s t w e m ,  jeżeli o niej zapomina, lab 
się jej wypiera. Naród, 7. którego łona wyszedł 
Zbawiciel, wypiera się M esyasza, niepomny na 
swe powołanie; w tragicznem zaślepieniu gardzi 
tem , co było jego wielkością, błogosławieństwem  
a treścią życia, co było przewodnią myślą jego  
znaczenia w dziejach i kardynalną zasługą wobec 
ludzkości; to też zdała od ziemi ojców podbitej, 
od Jerozolimy z gruntu zburzonej tuła się po św ię­
cie całym pogrążony w nędzy, okryty pogardą, 
na tułactwie, przez wieki całe gorzki spożywa 
chleb. Tak! naród może własnemu sprzeniewie 
rzyć się powołaniu.

Sołowiew mniema, że między historyą żydów, 
która wspaniale się zaczęła, a nędznie się skoń 
czyła, a historyą Rosyi jest pewne podobieństwo

„Kraj nasz wielki a żyzny, ale niema w nim ła­
du, przyjdźcie więc rządzić i panować u nas" — 
powiedział naród w zaraniu dziejów do książąt 
skandynawskich, widząc, że niedostateczne są ro­
dzime pierwiastki, aby stworzyć porządek i wznieść 
budowę państwową.

Ta ab  d y k a c y  a narodowa, była zdaniem auto 
ra, m ą d r y m  i s z l a c h e t n y m  aktem. „Piękne 
słonce" —-  tak nazwano w poezyi ludowej pierw­
szego księcia chrześciańskiego — przyświecało 
wspaniale początkom historyi i rzucało daleko pro­
mienie, zapowiadające wielką przyszłość. Ale po­
tem nastały wieki ciemnoty i zawieruchy, siła nie­
szczęść spadla na naród, wskazany na smutną 
dolę w zimnych lasach północno-wschodnich, zdzi­
czały pod twardem jarzmem niewoli, odcięty od 
świata cywilizowanego i pogrążony w barbarzyń­
stwie, połączonem z ograniczoną pychą narodową, 
ciasną a głupią. Prawdziwe chrześciaństwo zani- 
kło wśród zaciekłych dysput nad szczegółami i 
drobnostkami rytuału. Treści nie było, a pusta tyl­
ko została forma. Z chaosu wydobył naród Piotr 
Wielki, „kolosalna indywidualność," zrywając z za­
ślepioną, m o s k i e w s k ą  narodowością, a ożywio­
ny oświeconym patryotyzmem, który widzi jasno 
potrzeby kraju, przed żadnym nie zawahał się 
środkiem, aby zaszczepić z a c h o d n i ą  c y w i l i z a -

c y ą ,  którą naród gardził, pomimo że była mu 
potrzebną.

Sołowiew stawia Piotra W ielkiego obok św. 
Włodzimierza, ubolewając, że to, co prawdziwą 
stanowi chwalę i wielkość R osyi, m a r t w ą  jest 
literą dla wrżekomych patryotów, pragnących n a ­
r z u c i ć  narodowi m isjy ą  h i s t o r y c z n ą  według 
swej myśli, według swego kroju. Powołanie Ro­
syi nie polega bowiem na tem, aby ostateczny 
zadać cios konającemu państwa Ottomanów, na 
stępnie zburzyć monarchią Habsburgów a na gru­
zach dwóch państw postawić szereg niezależnych 
drobnych organizmów narodowych, wyczekujących 
uroczystej chwili uzyskania wolności zupełnej po 
to tylko, aby na siebie uderzyć. Czyż warto było 
trudzić się przez tysiąc lat, stać między wscho­
dem a zachodem, aby w końcu być n a r z ę d z i e m  
„wielkiej idei" serbskiej lub bułgarskiej! Wpraw­
dzie mówią, że głównym celem polityki narodo­
wej jest Carogród. Ależ z czem, w imię czego, 
pyta autor, możemy wejść do Stambułu? Cóż mo­
żemy z sobą wnieść,jeżeli nie i d e ę  p o g a ń s k ą  
p a ń s t w a  a b s o l u t n e g o ,  zasady cezaro-papi- 
zmu, zapożyczone od Greków, które zgubiły prze­
cież wschodnie cesarstwo:’

Argumentacya ta , pełna emfazy i wykrzykni­
ków, dziwny zawiera błąd. Nie jest zgodnem 
z prawdą historyczną przeciwstawienie ambicyi za­
gorzałych polityków, którzy pragną dziś decydu­
jących wpływów na Bałkanie i sięgają myślą po 
dawny gród bizantyńskich cesarzy, polityce i ide­
ałom Piotra Wielkiego. Czy Piotr napisał sławny 
testament czy n ie, to w każdym razie aspiracye 
utrzymania i spotęgowania wpływów w Europie 
były dalszym ciągiem i konsekwencją naturalną 
działania pierwszego „europejskiego" cara, który 
Zachód pragnął poznać, do Zachodu się zbliżyć i 
stanowczy tu mieć głos w sprawach politycznych. 
Sołowiew, sławiąc Piotra W. za to, że Rośyę 
uczynił „ e u r o p e j s k ą " ,  zapomniał o następstwach 
tego czynu, zapomniał i o tem, że car ten, poło­
żywszy kres sporom zacietrzewionych w drobnost­
kowych dysputach i pustej a płytkiej polemice 
teologów, najwybitniejszym stal się przedstawicie­
lem cezaro-papizmu, a przecież zdaniem samegoż 
autora to właśnie główny grzech Rosyi.

Sołowiew powołuje się na niepodejrzaąe zupeł­
nie świadectwo Aksakowa, aby dowieść, że Ko­
ściół prawosławny jest w rozkładzie, że skazany 
na niemoc i ruinę, bo przecież to nie kościół, tyl­
ko rodzaj kolosalnej kancelaryi, gdzie się panoszy 
duch niemieckiej biurokracyi i fałsz ofieyalistów. 
Rząd świecki stoi tam na straży dogmatu i po­
rządku w kościele, bo gdzie niema wewnątrz ży­

cia, ani jedności, tam gwałt i miecz tylko mogą 
mogą utrzymać zewnętrzny ład i zapobiedz ruinie. 
Siła potężna czuwa nad prawdą prawosławia, ona 
jedynie repreśyą gwałtowną ją podtrzymuje. „Chę­
tnie zamykamy oczy, powiedział Aksakow, z dzie­
cinnej obawy przed skandalem, staramy się ukryć 
to wielkie złe, które jak rak toczy rdzeń naszego 
organizmu". Kościół, będący częścią państwa i za­
leżny od władzy świeckiej, zrzekł się swej misyi 
i nie ma racyi bytu. W prawosławiu niema ducha 
prawdy, ani ducha miłości, niema życia, ani wol 
ności.

Skoro tak, to jedna tylko i jedyna zostaje dro­
ga zbawienia, aby ratować ducha narodu, —  przy­
znać się do niemocy i abdykować, jak przed wie­
kami przodkowie, powiedzieć, zbywszy się pychy, 
że w kraju wielkim niema ładu, że z zewnątrz 
potrzeba czynnika, któryby nowe wlał życie 
dzieło odrodzenia dokonał.

Rosya przyjęła światło wiary za Włodzimierza, 
a po kilku wiekach przez Piotra W. do rodziny 
europejskiej wstąpiła; za naszych już czasów u- 
wolniono „ciało" Rosyi, ale duch narodu czeka 
jeszcze na dzień 19 lutego, na emancypacyę zpod 
więzów, krępujących jego polot; bo jakżeż „bie­
dna idea rosyjska może się objawić, zamknięta 
w ciasnem więzień u bez powietrza i światła, strze­
żona przez podłych a podejrzliwych eunuchów!" 
Po emancypacyi politycznej i społecznej czas na 
emancypacyę duchową, m ralną i religijną, czas 
11a c h r z e s t  nowy, który naród postawi obok in- 
ujmb, a nie przeciw innym dla dobra Rosyi i ca­
łej ludzkości, owej wielkiej rodziny, która wspól­
ne ma cele, a różnemi tylko pracuje i działa środ­
kami. Rosya powinna wziąć udział w tem wspól- 
nem życiu, pracować odpowiednio do swego uzdol­
nienia nad rozwojem chrześcijańskiej cyailizacyi, 
której wyrazem i uosobieniem jest K o ś c i ó ł  p o ­
w s z e c h n y .  Przez Rzym tylko może naród mo­
ralnie się dźwignąć, odrodzić i dziejowe swoje 
spełnić zadanie, podczas gdy dziś ciasny partyku­
laryzm, będący wypływem prawosławej doktryny, 
popycha państwo do samolubnej, a pełnej zawiści 
polityki, pełnej zarazem obłudy i gwałtu.

Pismo święte wzywa: zanim staniesz przed oł­
tarzem, uczyń pokój z bratem, który żal w sercu 
swem żywi. Otóż mamy brata — mówi Sołowiew, 
który żal głęboki a słuszny ma do nas — naród 
polski; z nim więc trzeba było pokój uczynić, za­
nim „w imię wolności" podjęto walkę dla dobra 
ludów chrześcijańskich.

Ale to hasło było o b ł u d ą ,  dlatego też spra­
wiedliwa naród spotyka kara: po Sebastopolu —  
kompromitujący pokój berliński, słuszna kara za

tępienie narodu, który ma „historyę pełną chwaty 
i w kulturze Rosyę wyprzedził, kfóry ma wielce 
rozwiniętą świadomość swojego indywidualizmu. 
A jak cel rusyfikacyi dlatego właśnie nie da się 
osiągnąć, tak też dzieło rozpoczęte jest zbrodni- 
czem (a im .n e l) .  Ta tyrańska rugyfikacya wraz 
z więcej jeszcze tyrańskiem tępieniem unitów jest 
prawdziwym grzechem narodowym, który cięży  
na sumieniu Rosyi i paraliżuje jej sity moralne. 
Tępić naród, który ma w dziejach swe zadanie, 
znaczy tyle, co tłumić jeden głos w harmonii po­
wszechnej. Różnice narodowe muszą aż do końca 
wieków istnieć; ludy muszą żyć jako różne części 
powszechnego organizmu. Bałwochwalstwo nowo­
czesne, domagające się ofiar ze słabych, wybu­
jały, partykularny patryotyzm, który pragnie się 
panoszyć i rozpierać kosztem innych, epidemia 
narodowościowa, popychająca ludy, ażeby przed 
własnym kłaniały się obrazem— to cechy negacyi 
powszechnego Boga, powszechnego celu ludzkości. 
Potrzeba dziś potęgi, któraby stanowiła przeciw­
wagę przeciw odśrodkowym dążeniom, rozrywają­
cym ludzkość."

Sołowiew zarzuca Rosyi, że popadła w nieszczę­
sne bałwochwalstwo, że zaprzepaszcza, fałszywym  
hołdując bogom, ideę narodową; nie powiedział 
jednakże, co jest oryginalną jej treścią, o ile ta 
treść narodowa ma się uwydatnić i zabłysnąć 
przez Rzym dopiero, a wreszcie jakie ma być za­
danie samodzielne Rosyi katolickiej, nawróconej 
i odrodzonej. Może w książce, którą zapowiada: 
L a  R ussie et Veglise vniverselle, zajmie się tą 
kw estyą, aby przekonać swych ziomków, że sa- 
mobytne ideały i polityczne i religijne są aber- 
racyą.

Czy przekona? W każdym razie głos rosyjski, 
wskazujący Rzym jako źródło odrodzenia religij­
nego, chociażby nawet nigdzie nie znalazł w dzię­
cznego echa, zasługiwał na to, ażeby bliżej go 
poznać.

Żadne może społeczeństwo nie odczuwa tak 
głęboko potrzeby religijnego odrodzenia, jak ro­
syjskie; nigdzie ty le , jak w Rosyi, niema „apo­
stołów", nigdzie tyle nie powstaje nowych religij,
czy sekt.

Potężne a różnorodne budzą się tam pragnienia 
czegoś nowego, a trudno przewidzieć, kto i co je  
uciszy i uspokoi, kiedy wyraźne przybiorą kształty 
i w spokojnej objawią się formie. Głębokie tam 
źródła natchnień religijnych, ale mętne; przyszłość 
pokaże, czy głos Solowiewa stanie się zadatkiem  
ich oczyszczenia.

B r o n is ł a w  D e m b i ń s k i .
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polega taka adm inistracja ? Na umiejętnej 
u s iln e j , codziennej pracy nietylko osobistej 
ale całego organizmu administracyjnego. Ob­
jawić się ona musi dokładnem, roztropnem  
a sp esznem załatwianiem spraw; karnością 
i poczuciem karności, które wniknie w spo 
łeczeósLwo, gdy przejętem niem będzie ciało 
administracyjne. Ootatnim zaś wyrazem sta ­
nie się tu ład i porządek w całjm  kraju, 
moralny i materyalny.

Takie skutki nie dadzą się oczywiście od 
razu osiągnąć; potrzeba, aby je dopiąć, sy ­
stematycznego a stopniowego działania. Z ł 
danie będzie nawet n ia  łatw em ; a nic n ie­
bezpieczni j^zego, jak chcieć wszystko odrazu 
zmieni-ć i przeistoczyć. Przedewszystkiem  po­
trzeba mieć pod ręką potrzebne żywioły i 
narzędzia, a w razie danym należy je w y­
tworzyć. W naszem położeniu obecnem, na 
polu adminisiracyjnem, trzeba sięgnąć do p ię­
knych wspomnieli administracyjnych W . Ks. 
W arszawskiego i K róleitw a P olsk iego , a 
w praktyce uczynić zwrot do czasów i szkoły 
Gołachowskiego, a z tego połączenia wytworzyć 
nową szkołę administracyjną, opartą na tra­
d ycji, a odpowiadającą potrzebom czasów d .i  
siejszych. Niezbędną tu jest ze strony kie 
równika wytrwałośćp ze strony opinii publi­
cznej cierpliwość.

Drugim działem zadania ogólnego jest 
troskliwa, rozważna i płodna inicjatyw a rzą­
dowa w kierunku moralnym i materyalnym  
we wszystkiem , co podnieść może społeczeń­
stwo i zadośćuczynić jego potrzebom; in ic ja ­
tywa tak w kraju, jak  w Sejm ie. T u  wska 
zaną jest wspólna, ręka w rękę działalność 
m inistra dla G alicyi i Nam iestnika. Prze­
konani o patryotyzmie i poczuciu obowiąz­
ków pierwszego i drugiego, przekonani, że 
są to prawdziwi ludzie polityczn i, wierzymy 
siln ie w tę zbawienną działalność i dlatego 
poczytujemy za korzystną dla kraju kombi­
nację Zaleski - Badeni.

Są' u nas tacy, którzy przecen iają , są 
tacy, którzy przeczą niemal istnieniu sprawy 
ruskiej.

N am iestnik, przedstawiciel Cesarza i wła 
dzy, nie może stanąć ani na jednem, ani na 
drugiem skrajnem w tej mierze stanowisku, 
lecz jedynie na stanowisku władzy. Musi on 
zapatrywać się na sprawę ruską z punktu  
widzenia państwa i nięposzczególuych lub 
stronniczych, lecz ogólnych interesów kraju. 
Ztąd obowiązek, jak w mpych, tak przede­
wszystkiem w tej sprawie : porozumienia się 
i postępowania zgodnego z ministrem dla 
G alicyi; a tu znowu kombinacya Zaleski- 
Badeni przedstawia poważne i zupełne rę­
kojmie.

Z wszystkiego, cośmy powiedzieli dziś i da­
wniej, wynika, że wielką przywiązujemy wagę 
w naszych stosunkach*, do kierujących ludzi, 
do przedstawicieli i piastunów władzy, że 
w naszych oczach wiele na tern zależy, aby 
właściwi ludzie na właściwych znajdowali się 
miejscach. A przecitż pomimo głębokiego  
w tej mierze przekonania, opartego także na 
doświadczeniu, wiemy, że to nie wystarcza, a 
nawet, że najlepsze kom binacje i najznako 
m itszych ludzi kierujących usiłowania speł- 
znąćby m usiały na n iczem , gdyby nie mieli 
czem kierować, na kim się oprzeć i do celu 
zmierzać. Niezbędnem tu jest współdziałanie 
spółeczeństwa.

Kończymy też wezwaniem do kraju i opi­
nii publicznej. Czas otrząsnąć się z apatyi 
i odepchnąć zwątpienie. Bardzo spokojnie, ale 
stanowczo twierdzimy, że dla wszystkich do­
datnich żywiołów i wogóle ludzi dobrej woli, 
niema teraz wymówki. Bez złudzeń zmier 
rzmy wszyscy^ co da się zrobić w danych 
okolicznościach i w poi pszonych warunkach 
z właściwym i na głównych stanowiskach ludź­
m i; przypomnijmy sobie sumiennie co się od 
nas należy tej pięknej monarchii, która stała  
się dla nas przystanią, wielkodusznemu Ce­
sarzow i, nam samym i całtm u polskiemu  
społeczeństw u , a żądając od innych spełnie­
nia obowiązku, niech każdy z nas w iźm ie do 
serca własny obowiązek—  i wc.eli go w czy­
nach— i postępowaniu.

Gdyby kamienie, marmury, sklepienia, ko­
lumny, posągi przemawiać mogły, nietylko 
zajmującą, ale i w zniosłą byłaby niezawodnie 
w tej chw ili rozmowa z niem i w starym  
Rzymie.

Co odczuwają te szczątki dawnej ale zupeł­
nej wielkości, te świadki potęgi wszechstronnej 
i uniwersalnej co nietylko swem panowaniem  
materyalnem, ale i daleko sięgającą myślą 
oraz cywilizacyą obejmowała świat, a gdy 
runęła jeszcze tyle i tyle po sobie dla przy­
szłych pozostawiła pokoleń! Co odczuwa­
ją one wśród obecnych uroczystości, urządzo­
nych przez piemoncką dynastyę dla króla 
pruskiego, na którego skroniach spoczywa 
cesarska korona?

Jakich doznały one, po tylu wzniosłych, to 
znów pełnych upokorzenia przejściach, d a ś  
wrażeń ? jakie czynią porównania między 
czasami własnej św ietności, pierwszemi od­
głosam i barbarzyńskich okrzyków, a odegra­
niem na forum  hymnu pruskiego ?

Co w nich za uczucia, podniosłe czy smu­
tne, pocieszające, czy przykre, budzi z je ­

dnej strony udawanie wielkości i nadymanie 
się do niej 7- z drugiej ta istotna potęga, co 
przecież ciasnym ograniczona jest horyzontem, 
a sama dla siebie jest celem i światem , i 
gdyby dziś runęła, nie pozostawiłaby dla przy­
szłości ani jednego przekazu* mogącego się 
równać z tern co dziś jeszcze mówią do nas 
sterczące kolum ny świątyni Kastora i P ol 
luksa ?

Czy goryczą, czy też pociechą napawają 
owe szczątki widowiska dzisiejsze, czy ura­
żone i dotknięte są w swem starożytnem, a 
prawdziwem poczuciu wielkości, czy też uczu- 
wają ulgę w przeświadczeniu o marnościach 
świata? Jakim echem odbił się o wzgórza 
Palatynu szczęk pruskiego pałasza na via 
sacra?

W szystko to pozostanie tajemnicą.
A le to pewna, że dla nas, którzy to , co od­

czuwamy, wyrazić możemy, nie ma harmonii 
między ową ogólno-światową przeszłą w ielko­
ścią, a dzisiejszą potęgą, wyłączną, żądzą je ­
dynie posiadania ożywioną, niesięgającą da­
lej ani myślą, ani zamiarem.

Forum, Colosseum, świątynia Cezara, łuki 
Konstantyna i Tytusa zwiedzane przez monar­
chów, uosabiających dzisiejsze ciasne pojęcia po 
tęgi bez istotnej wielkości— to obraz, który dra­
żni wzrok, zamiast go zadawalniać, to obraz, 
w którym dobór krzykliwych kolorów kłuje 
oczy, a w którym brak perspektywy. Jest coś 
rażącego w tern zestawieniu i niezawodnie by 
łoby roztropniej uniknąć go.

A le niekorzyści porównania tego raczej 
odczuły marmury i kolumny, niż główni 
aktorzy.

Jakąkolwiek wyznaje się w ia rę , jakiekol 
wiek ma się religijne przekonania czy zapa­
tryw ania , uznać się m u si, iż uniwersalność 
ową i wszechświatowość starego Rzymu* odzie 
dziczyło po nim papiestw o, a moralnie roz 
szerzyło jej horyzonty i dziedzinę, że piasto­
wać takową umiało nieraz św ietnie, zawsze 
wiernie i wytrwale.

W obec i tej prawdziwej, niezaprzeczonej 
wielkości stawał ten, co uosabia potęgę dzi 
siejszą. A spotkaniu brakło wyższości, brakło 
stylu w formach, brakło w zamiarze i celach. 
I znowu kontrasta w obrazie były rażące. 
W  tych nawet względach, których cesarz nie­
miecki odmówić nie mógł papiestwu, czuć było 
suche wyłącznie liczenie się z kilkunastu milio 
nami poddanych katolickich, bez głębszej my 
śli lub wznioślejszego zamiaru. W całem za­
chowaniu się widniała zbyt wyraźnie chęć 
zużytkowania miejscowego położenia rzeczy 
w egoistycznych celach, a punktem kulm ina­
cyjnym i ostatnim tego wyrazem* było owo 
dziś już niewątpliwe, zbyt wczesne przybycie 
do Watykanu ks. Henryka i zgwałcenie po­
niekąd drzwi papieskich —  z obawy uronie­
nia korzyści* podwójnej za pobytem w Rzymie 
polityki.

To zawczesne, a gwałtowne wejście ks. H en ­
ryka, to próbka brutalności epigonów ks. Bis- 
marka. Zaiste kanclerz byłby się przecie zdo­

b y ł na coś lepszego, a mniej pospolitego. — 
Spieszne następnie zwiedzanie galeryi W aty­
kanu i kilkunasto-m inutowe zaledwie zatrzy­
manie się u św. Piotra, są także charakte­
ry stycznemi.

N ie w iem y, jakie mogą być następstwa 
pobytu we W łoszech i podwójnych odwiedzin 
cesarza W ilhelm a II  w Rzymie. A le wiemy, 
że wrażenie zetknięcia się przedstawiciela 
potęgi końca stulecia z wiekowemi w ielko­
ściami stolicy świata, martwemi i żywemi, 
podniosłem nie jest.

Ze strony poważnej otrzymujemy następujące 
u w ag i:

Nigdy może dobitniej i wyraźniej nie wystą­
piła na jaw  i nie wyjaśniła się właściwa różnica, 
dzieląca w kraju nas ym żywioły pracy od ży­
wiołów przewrotu, jak  się to stało w ostatniej 
dyskuśyi sejmowej nad budżetem. Zasługa tego 
wyjaśnienia należy się niewątpliwie p. Romano- 
wiczowi, który dyskuśyę ową wywołał, a  wygła­
szając rodzaj manifestu dla bliskich wyborów, 
z celów i zadań swojego stronnictwa wyspowiadał 
się tak szczerze, że hr. Artur Potocki zamiast po­
lemizować z nim , pospieszył tylko skonstatować 
istotną treść owego manifestu. Do tego skonstato­
wania mógł się ograniczyć poseł* przemawiający 
z łona większości konserwatywnej Sejmu; do tego 
możemy się ograniczyć i my, bo jest ono samo 
przez się tak wymownem i tak znaczącem, jak  
rzadko.

Wszystko, co p. Romanowicz mówił o położe­
niu kraju, a mówił długo, nie było nowem i z pe- 
wnemi wyjątkami nie okazało się wyłączną wła­
snością i specyalnym programem partyi, w imie­
niu której przemawiał. Cała waga jego przemó­
wienia polega tćż nie w tym obrazie sytuacyi, nie 
w sformułowaniu programu dalszego działania, lecz 
we wniosku, jak i ztąd wyciąga, w celu, do któ­
rego to wszystko kieruje. Hasłem jego i celem 
jest n i e z a d o w o l e n i e  ze wszystkiego, co w na­
szym kraju jest, ze wszystkiego, co w nim działa 
i czynną odgrywa rolę. Pod to hasło zbiera on, 
do niego nakręca nietylko opozycyę polityczną, 
ale wszystkie niechęci społeczne. To niezadowole­
nie pragnie on niemal z radością stwierdzić, uogól­
nić, rozszerzyć.

Nie byłoby w tern samem jeszcze nic dziwnego. 
Każda opozycya polityczna walczy przedewszyst- 
tiem krytyką i na niej swój program działania 0 - 
tiera, z krytyki wychodząc, wskazuje drogi i sposoby 
naprawy tego, co uważa za złe i niedostateczne. 
Tej naturalnej, koniecznej konkluzyi nie było je ­
dnak w mowie p. Romanowicza, jak  niema jej 
w stronnictwie, do którego on się liczy. Ani je ­
dnem słowem nie wskazał on i nie napomknął,

jak  zaradzić owemu niezadowoleniu, jakich przy 
tem chwycić się nowych dróg i środków. Wystę 
pując niby przeciw rządowi obecnemu, obszed 
się z nim bardzo łagodnie, bo nie przypuścił na­
wet możliwości, ażeby go innym rządem zastąpić 
i zmienić. Zwracając ostrze swego przemówienia 
przeciw obecnej większości Sejmu i delegacyi pol­
skiej w Radzie państwa, nie wskazał im możliwo­
ści innego ugrupowania się, innych sojuszów, za­
pewniających polityce naszej pomyślniejsze w7aruu- 
ki działania i lepsze owoce. Nie wchodzimy w to, 
czy nie chciał tego wrskazać, czy też, powodowany 
pewnym rozsądkiem politycznym, lub cofając się 
przed opinią kraju, wskazać nie mógł, dość że nie 
wskazał, że manifest swój wyborczy zamknął na­
gle i urwał na tym punkcie, kiedy z krytyki miaT 
przejść w afirmacyę.

Dla nas ważnem jest to, cośmy twierdzili zawsze, 
a co obecnie tak jawnie się okazało , że stron­
nictwo nam przeciwne nie rozporządza niczem in- 
nem, jak  negacyą, że na co innego, jak na ten 
wyraz niemocy i apatyi politycznej nie umie się 
zdobyć.

Negacya ta , bezsilna w politycznem działaniu, 
służy p. Romanowiezowi* jako środek wyborczy, 
agitacyjny. Liczy on na niewyrobienie polityczne 
naszego społeczeństwa i przypuszcza, że ten śro­
dek oddać mu może wyborne usługi. Przypuszcza 
oczywiście, że hasłem swojem wpłynąć może tyl­
ko na niższe, mniej oświecone i mniej politycznie 
wytrawne warstwy i do nich też apeluje, niemi 
przy najbliższych wyborach pragnie zwalczyć i 
wyrugować to , co nazywa w dzisiejszym Sejmie 
„śmietanką naszego społeczeństwa.0 Spowiedź to 
szczera, za którą p. Romanowiczowi możemy być 
wdzięczni. Z dzisiejszą większością Sejmu, repre­
zentującą to, co kraj ma najlepszego intelligencyą 
i stanowiskiem spółecznem, cele p. Romanowicza 
nie dadzą się z pewnością urzeczywistnić.

Nikt z pewnością nie posądzi nas, żebyśmy lu­
dziom z niższych, najniższych warstw społecznych, 
wybijającym się z nich siłą swego talentu i pra­
cy, zaprzeczali lub utrudniali kiedykolwiek udział 
w życiu publicznem i zajęcia w niem najwyższych 
stanowisk, żebyśmy byli przeciwni kształceniu i 
wyrabianiu się niższych warstw społecznych, za- 
czem idzie żywszy ich udział w publicznej polity­
cznej pracy; ale jednej rzeczy musimy być prze­
ciwni, którą właśnie popełnia p. Romanowicz, a- 
żeby te warstwy niższe do udziału w życiu poli­
tycznem budzić pod jednem i jedynem hasłem: 
niezadowolenia i negacyi. Pod tem hasłem zbu 
dzone, dokonałyby one tylko jednego dzieła, wy 
wrotu całej naszej pracy, zniszczenia wszystkiego, 
co jeszcze utrzymało się w organizmie naszym spo­
łecznym i narodowym.

Sejm krajowy.
(24-cie posiedzenie).

L w ó w  18 października.

Początek posiedzenia o godz. 7 min. 35 wie­
czorem.

Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad budże 
tem (sprawozdawcy pp.: Jan Stadnicki, W łady­
sław Sapieha, Skalkowski, Abrahauiowicz i Wro- 
tnowski).

Bez dyskusyi uchwaliła Izba w ydatki: a) na 
szupaśnictwo, w kwocie 20 000 złr.; b) na budo 
wy wodne i melioracye 211.406 złr., przyczem 
uchwaliła następującą rezolucyę: Poleca się W y­
działowi krajowemu, by przedłożył Sejmowi na 
przyszłej seśyi sprawozdanie o wyniku spostrze­
żeń osiągniętych i badań przeprowadzonych do 
końca 1888 r. za pomocą założonych stacyj ombro- 
metrycznych i wodoskazowych; c) na umarzanie 
pożyczek 506.266 złr.; d) na cele rolnictwa i gór­
nictwa 213.873 złr.

Co do tej ostatniej rubryki, zabrał głos poseł 
L a s o c k i  i w długiem przemówieniu starał się 
udowodnić, że wydatek na zbudowanie składu 
zbożowego we Lwowie jest zbyteczny, Lwów bo­
wiem wcale nie jest odpowiedniem miejscem na 
składy zbożowe; tu należałoby raczej założyć m a­
gazyny na spirytus. Mówca wnosi tedy rezolucyę, 
polecającą Wydziałowi krajowemu, ażeby nie bu 
dowal magazynów we Lwowie na składy zbożo 
we, dopóki nie okaże się, że skład taki jest po 
trzebny we Lwowie.

Pp. W e r e s z c z y ń s k i ,  G r o s s ,  U d e r s k i ,  
G o l d m a n  n, M ę c i ń s k i  i sprawozdawca A b r a ­
li a m  o wi  cz, wykazywali preopinantowi, że jeżeli 
gdzie, to niezawodnie we Lwowie składy zbożowe 
są potrzebne. Kwestya ta jest już dawno rozstrzy­
gniętą, zapadła nawet w tym duchu przed dwoma 
dniami w Sejmie stanowcza uchwała, i dziwić się 
wypada, że pos. Lasocki zapomniał o tej uchwale 
Sejmu i czyni wniosek wprost przeciwny tej 
uchwale. Lwów kwalifikuje się nierównie więcej 
na składy zbożowe, niż K raków ; trudno bowiem 
przypuścić, ażeby ktoś z Podola, Pokucia i wogóle 
ze wschodniej części kraju transportował zboże 
do Krakowa na to, ażeby ztamtąd wróciło napo- 
wrót, n. p. do młyna parowego w Przemyślu.

Po tych wywodach upadła rezolucya pos. La­
sockiego.

Nad całym szeregiem petycyj, należących do 
ostatniej rubryk i, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego, a uwzględnił tylko następujące petycye: 
pani Au przyznał jednorazowy datek w kwocie 
300 z lr.; p. Kruszyńskiej 100 złr.; Towarzystwu 
ogrodniczo - sadowniczemu we Lwowie 100 złr.; 
szkole ogrodniczej we Lwowie 200 złr.

Wydatki na cele przemysłu preliminowała ko- 
misya budżetowa w kwocie 94.732 złr., ale wy­
datki te podniósł Sejm, albowiem na wniosek pos. 
W i e r z b i c k i e g o  uchwalił kwotę 1.000 złr. na 
szkoły przemysłowe uzupełniające, mające wejść 
w życie w r. .1889; na wniosek tego samego po­
sła uchwalił wydatek nadzwyczajny w kwocie 
600 złr. dla szkoły koszykarskiej w Jarosławiu; 
na wniosek pos. Wierzbickiego wstawił dalej do­
datkowo kwotę 400 złr. na materyał żelazny dla 
szkoły kołodziejstwa i bednarstwa w Kamionce 
strumilowej; na wniosek pos. L e n a r t o w i c z a  
wstawił 500 zlr. na wzorowy warsztat tkacki 
w Horodence, a na wniosek pos. W i e r z b i c k i e  
go, poparty przez p. Romanowicza, a co do wy­
sokości kwoty zmodyfikowany przez pos. C h r z a ­
n o w s k i e g o ,  uchwalił 1,600 złr. na wzory rysun- 
lów dla nauczycieli i uczniów, tudzież na cbromo- 
itograficzne zdjęcia przedmiotów, dawniej w kraju 

wykonywanych, a znajdujących się obecnie w pry- 
watnem posiadaniu, t ak,  ażeby uczniowie mogli 
się kształcić na swojskich wzorach.

P etycye: Justyny Gostyńskiej, Jana Obrębskie* 
go, Pawła FrOhlicha, Franciszka Sobka, Zarządu

szkoły przemysłowej uzupełniającej w Drohoby 
czu odesłał Sejm do Wydziału, a względnie do 
krajowej komisyi przemysłowej, dla zbadania i od 
powiedniego załatwienia.

Wreszcie uchwalił Sejm ostatnią rubrykę wy 
datków, p. n : „Rozmaite wydatki0, w kwocie 
93.672 złr., ale kwota ta podwyższyła się o kwotę 
700 złr., albowiem na wniosek pos. P o  l a n o  w 
s k i e g o  uchwalił Sejm Związkowi ochotniczych 
straży ogniowych przyznać jednorazowy bezwrot 
ny zasiłek w kwocie 1000 złr. (zamiast propono­
wanego przez komisyę budżetową zasiłku w kwo 
cie 300 złr.). Rubryka „rozmaite wydatki0 zawiera 
następujące ważniejsze pozycye:

Do rozporządzałności Wydziału kraj. 30.000 złr 
Dla księży Unitów chełmskich 11.500 złr. Subwen- 
cya dla drogi żelaznej Lwów-Żółkiew-Rawa (rata 
ostatnia) 33.332 złr. F. Korosteńskiej, b. nauczy­
cielce, stały dar corocznie 80 złr. Wieczysta fun 
dacya im. J. C. K. Mości Cesarza Franciszka 
Józefa I, corocznie 12.000 złr. Zasiłki bezzwrotne 
jednorazowe: gminie Radelicz 200 złr., gm. Trze­
bownisko 400 złr. Klasztorowi 0 0 .  Bernardynów 
w Gwoźdźcu 500 złr. Gminie Posuchów 100 złr, 
gm. Bielawce 200 zlr., Moloszkowice 20 J złr. Po 
gorzelcom wsi Łomna 50 złr. Pogorzelcom wsi 
Brześciany 200 złr. Stowarzyszeniu Polaków w Bu 
dapeszcie 150 złr. Komitetowi kolonii leczniczej 
w Rymanowie 300 zlr. Zarządowi oddziału k ra­
kowskiego Towarzystwa pedagogicznego 500 złr, 
Michałowu Kow’szewiczowi bezzwrotna zapomoga 
50 zlr. Mikołajowi Łukawieckiemu bezzwrotna za­
pomoga 50 złr.

Nad .całym szeregiem petycyj*. należących do 
tej rubryki* przeszedł Sejm do porządku dzienne 
go, poczem bez dyskusyi uchwalił dział docho 
dów według preliminarza komisyi budżetowej.

Przyszły wreszcie pod obrady wnioski pos. 
A n t o n i e w i c z a ,  uczynione podczas ogólnej dys­
kusyi nad budżetem, a mianowicie wniosek, ty 
czący się zarządzenia prób z matami ogniotrwa- 
łemi p. Ciepanowskiego; wniosek co do przestrze 
gania rozporządzeń ministeryalnych w sprawie 
święcenia świąt obrz. g. kat. i wniosek co do ure­
gulowania własności folwarku dublańskiego. Ten 
ostatni wniosek nie został dostatecznie poparty, 
upadł więc bez dyskusyi.

Wniosek co do prób z matami Ciepanowskiego, 
po przemówieniu pos. R o z w a d o w s k i e g o  To- 
misława, który zaznaczył, że próby z temi mata­
mi, czynione w jego powiecie, wydały jak  najgor­
sze rezultaty, upadł.

Co do wniosku w sprawie przestrzegania, aże 
by obywatele obrządku gr. kat. nie byli cytowani 
przez władze na termina w święta obrz. gr. kat., 
zabrał głos radca Namiestnictwa, p. L a s k o w s k i ,  
i przypomniał, że w r. z. odpowiadając na inter- 
pelacyę pos. Antoniewicza co do rzekomego nie 
przestrzegania rozporządzeń ministeryalnych, za­
pewnił, iż wszystkie władze rządowe przestrzega­
ją  jak  najskrupulatniej owych rozporządzeń mini­
steryalnych, zacytowanych przez interpelanta; je 
dyny wyjątek stanowią Sądy karne, które w spra 
wach karnych, niecierpiących zwłoki,i to tylko wyjąt­
kowo, cytują strony do Sądu bez względu czy 
jest święto, czy go niema. Wobec tej odpowiedzi 
Rządu stanowczej i kategorycznej, obecna rezolu 
cya p. Antoniewicza jest zbyteczną.

Pos. C h r z a n o w s k i  zaznaczył, że byłoby le­
piej, gdyby pos. Antoniewicz (nieobecny w Izbie) 
wniosek swój traktował odrębnie, regulaminowo, 
wniosek ten bowiem niema nic wspólnego z bu­
dżetem.

Wszczęła się nad tym przedmiotem rozprawa 
formalna, która zakończyła się uchwałą, że wnio­
sek pos. Antoniewicza będzie ewentualnie regula­
minowo traktowany.

Koniec posiedzenia o godz. 10 Ya w nocy.

(25-te posiedzenie).

L w ó w  19 października.

Na dzisiejszem, ostatniem posiedzeniu, które 
rozpoczęło się o godzinie 10 m. 40 zrana, był 
obecny prezydent Namiestnictwa p. H. Loebl.

Sekretarz pos. Adam J ę d r z e j e w i c z  odczytał 
dwie interpelacye pos. W e i g l a  i tow., wystoso 
wane do komisarza rządowego; w pierwszej5 za­
pytują interpelanci, kiedy wejdzie w życie funda 
cya Aleksandra Brześciańskiego w Krakowie, a 
w drugiej, dlaczego dotychczas nie kreowano są­
dów powiatowych w Jaworznie, Zatorze i Zaklu- 
czynie i kiedy zostanie otwarty sąd powiatowy 
w Muszynie?

Z porządku dziennego, zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego (sprawozd. pos. S m o l k a ) ,  
udzielił Sejm zezwolenia gminie m. Peczeniżyna 
na pobór opłat od napojów spirytusowych przez 
przeciąg 6 lat.

Pos. C h r z a n o w s k i ,  jako jeneralny sprawo­
zdawca komisyi budżetowej, przedstawił ostate­
czny wynik preliminarza na r. 1889 uchwalonego 
przez Sejm. Według zapadłych uchwał sejmowych 
suma wydatków wynosi 4,060,897 z lr . , własne 
dochody wynoszą 442 270 z łr . , niedobór zatem 
wynosi 3,618.927 złr. Przyjmując dodatek kra­
jowy po 35 centów od 1 złr., z wydatnością je ­
dnego centa dodatku krajowego 103.500 złr., 
uczyni ten dodatek 3,622.500 z łr., przeto ogólna 
suma dochodów wynosi 4,064.770 złr., z zesta­
wienia okazuje się nadwyżka dochodów w kwo­
cie 3.873 złr.

Zestawienie powyższe przyjął Sejm do wiado­
mości i bez dyskuśyi uchwalił znaną już ustawę 
finansową na r. 1889, w 2 i 3 czytaniu.

Bez dyskuśyi uchwalił dalej Sejm następujące, 
irzez pp. G o l d m a n a  i R o m a n o w i c z a  przed- 
ożone wnioski komisyi przemysłowej: I. Sejm 

przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
c raj owego z czynności w zakresie organizacyi k ra­

jowej komisyi dla spraw przemysłowych, ustalenia 
jej stosunku do rządu i udzielania pożyczek i za­
siłków dla rozwoju przemysłu krajowego. II. Sejm 
w'zywa rząd, ażeby nakazał podwładnym organom, 
iżby przy wymierzaniu podatku od towarzystw za­
robkowych i gospodarczych, posiadających warun- 
u  przytoczone w § 1 ustawy z 14 kwietnia 1885 r. 
(Dz. u. p. Nr 43) i w ogóle przy opodatkowaniu 
stowarzyszeń zarobkowych, przestrzegały jak  naj­
ściślej postanowień ustawy z 27 grudnia 1880 r. 
(Dz. u. p. Nr 151) i z 14 kwietnia 1884 r. (Dz. 
u. p. Nr 43).

1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału i dołączone do niego sprawozdanie k ra­
jowej komisyi przemysłowej z czynności w zakre­
sie szkół przemysłowych. 2) Upoważnia Wydział 
do przekształcenia warsztatu naukowego tkackiego 
w Krośnie w fachową szkołę tkacką, połączoną 
z zakładem wybijania kartonów do wyrobu tkanin 
wzorzystych i z pracownią dla wyrobu poprawnej

konstrukcyi krosien. 3) Poleca Wydziałowi, aby 
poczynił kroki odpowiednie ku przekształceniu za­
kładu dla nauki stolarstwa i tokarstwa w Stani­
sławowie na zakład samoistny. 4) Poleca Wydzia­
łowi przeprowadzenie rokowań celem objęcia i zor­
ganizowania warsztatu naukowego dla nauki garn­
carstwa w Toustem, na podstawie wniosków kra­
jowej komisyi dla spraw przemysłowych, jako za­
kładu krajowego.

Zgodnie z przedstawionem przez pos. W e i g l a  
sprawozdaniem komisyi przemysłowej, uchwalił 
Sejm petycyę gminy Grzymultowa i gmin sąsie­
dnich, tudzież gminy Andrychowa i m. Starego 
Sącza, o utworzenie w tych gminach szkół prze­
mysłowych — przekazać Wydziałowi krajowemu 
do rozpoznania i załatwienia w porozumieniu z kra­
jową komisyą przemysłową.

Pos. C h r z a n o w s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisyi budżetowej o petycyi Dra Smolki, profe­
sora uniwersytetu Jagielońskiego, o przyznanie dal­
szej subwencyi na badania liistoryczne w archi­
wach watykańskich, które Izba uchwaliła bez dys­
kuśyi.

W sprawie petycyj wniesionych o podwyższenie 
płac nauczycielskich, powziął Sejm, zgodnie z wnio­
skami Komisyi szkolnej (sprawozd. p. Dr Zol l ) ,  
następujące uchw ały: 1. Kierownikom i nauczy­
cielom rzeczywistym szkół ludowych pospolitych 
w Jarosławiu, Wadowicach, Peczyniżynie, Zatorze 
Biłohorszczach i Zboiskach*. przyznaje się od 
1 stycznia 1889 r. w drodze wyjątkowej stałe 
podwyższenie płacy w kwocie po 50 złr. rocznie. 
2. Nauczycielom młodszym w powyższych miej­
scowościach wymierzoną zostanie płaca w stosunku 
oznaczonym ustawą według płac pobieranych przez 
starszych nauczycieli, z tym jednakże wyjątkiem, 
że nauczyciele młodsi, pobierający minimalną płacę 
200 złr. rocznie, otrzymają podwyższenie na 250 
złr. rocznie. 3. Upoważnia się Radę szkolną kra­
jową do zaaśygnowania nauczycielom powyższych 
płac z funduszu szkolnego krajowego od 1 stycz­
nia 1889 r. 4. Resztę petycyj, popartych przez 
Radę szkolną krajową, odstępuje się Radzie szkol­
nej krajowej do możliwego uwzględnienia przy 
rozdzielaniu jednorazowych zapomóg tam, gdzieby 
tego istotnie zachodziła wyjątkowa potrzeba.

Przyjął również dodatkową rezolucyę pos. R y ­
b i c k i e g o ,  odnoszącą się do petycyi nauczycieli 
szkoły ludowej męskiej w Rzeszowie.

Co do wniosku posł. Wł. hr. W o ł a ń  s k i e g o  
o spowodowanie zmiany rozkładu jazdy kolejowej 
w południowo-wschodniej części kraju , uchwalił 
Sejm, na wniosek komisyi administracyjnej, nastę­
pującą rezolucyę: Sejm wzywa rząd, aby polecił 
zarządowi kolei państwowej a oraz spowodował 
zarząd kolei Czerniowieckiej i Karola Ludwika, 
aby te w porozumieniu ze sobą zaprowadziły w swo­
ich rozkładach jazdy bezpośrednią i szybką komu- 
nikacyę dla osób i pocztowej korespondencyi na 
liniach "swoich w wschodnio - południowej części 
kraju z Krakowa przez Lwów, Stanisławów do 
Husiatyna.

Bez dyskusyi uchwalił Sejm w II i III czyta­
niu, zgodnie z wnioskami komisyi administracyj­
nej (referent p. Max)  projekt ustawy zezwalają­
cej Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce* na 
zaciągnięcie pożyczki w sumie 10.000 złr., a to 
na zapłacenie gminie m. Dobczyce należytości za 
kupiony od niej most na Rabie.

Zgodnie z wnioskami komisyi gospodarstwa k ra­
jowego (sprawozdawcy pp. S a n g u s z k o  i P o ­
p i e l ) ,  tudzież komisyi drogowej (referent pos. 
hr. Borkowski) uchwalił Sejm: Petycyę gminy 
Maniowy o regulacyę Dunajca odstępuje się Rzą­
dowi z wezwaniem do jak  najrychlejszego zarzą­
dzenia robót ochronnych; co do petycyj gmin 
Kępa rzeczycka i Żabno, w sprawie szkód, przez 
San zrządzonych, wzywa się Rząd, aby zbadawszy 
stan rzeczy, jak  najrychlej zarządził odpowiednie 
roboty nadbrzeżne; petycyę gmin i obszarów dwor­
skich, konkurujących do regulacyi Łęgu, o zmianę 
ustawy o regulacyi tej rzeki, przekazał Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania i przedstawienia 
wniosków; nad petycyą m. Śniatyna o rekonstruk- 
cyę drogi krajowej z Potoczka do stacyi kolejo­
wej i nad petycyą kilku gmin powiatu Zbarazkie- 
go w sprawie przeniesienia myta drogowego na 
drodze między Podwołoczyskami a Wołoczyskami, 
przeszedł do porządku dziennego.

Zgodnie ze sprawozdaniem komisyi gospodar­
stwa krajowego (sprawozd. pos. hr. Z a m o j s k i ) ,  
uchwalił Sejm co do petycyi Stryjskiej Rady po­
wiatowej w sprawie założenia niższej szkoły rol­
niczej w powiecie Stryjskim: petycyę Rady po­
wiatowej Stryjskiej odstępuje się Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania z poleceniem zawiązania ro­
kowań z Rządem w celu założenia w Stryju 
(Uhersko) niższej szkoły rolniczej. Wydział kra­
jowy zda sprawę Sejmowi w tej mierze, o ile 
możności w jak  najkrótszym czasie.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał głos 
wiceprezydent Namiestnictwa, p. L o e b l ,  i oznaj­
mił, że na mocy Najwyższego postanowienia Sejm 
galicyjski ma być dzisiaj o d r o c z o n y .

Sekretarz, St. hr. B a d e n i ,  odczytał protokół 
z 25 posiedzenia, który Izba zatwierdziła, poczem 
zabrał glos JE. Marszałek krajowy, Jan  hr. T a r ­
n o w s k i :

Wysoki Sejmie! Na mocy Najwyższego rozpo­
rządzenia, zakomunikowanego mi przed chwilą 
przez J. W. Pana Prezydenta Namiestnictwa, zo­
stał Sejm w dniu dzisiejszym odroczonym .

Postanowienie to najwyższe, które Sejm nie z a ­
m yka, ale odracza, daje nam wszelką nadzieję, 
że jeszcze na dalszy ciąg seśyi bieżącej zwołani 
jędziemy.

Da to wys. Sejmowi możność ukończenia tych 
spraw, które jeszcze załatwienia nie znalazły, mia­
nowicie zaś przedmiot tak ważny, t. j. projekt 
wykupu prawa propinacyi może być po przed- 
wstępnem przygotowaniu wzięty pod obrady wys. 
Izby i z pożytkiem, a bez ryzyka dla k ra ju ,roz­
wiązany.

Oprócz załatwienia budżetu na rok 1889 i spraw 
lieżących, powzięła wys. Izba w ciągu tej pier­

wszej części bieżącej seśyi kilka ważnych i poży­
tecznych uchwał.

Statut gminny dla większych miast został przez 
wys. Sejm przyjęty; ustawa o stosunkach pra­
wnych nauczycieli, zmieniona wedle wskazówek 
wys. rządu , uzyska zapewne teraz najwyższą sank- 
cyę i przyjęty także został projekt ustawy budo- 
wmczej.

Pod względem ustawodawczym więc dotychcza­
sowy przebieg tegorocznej seśyi sejmowej za dość 
jomyślny uważać można, a rezultat byłby zape­

wne jeszcze obfitszy, gdyby przedmiot tak  wiel­
kiej doniosłości, jak  sprawa wykupna propinacyi, 

nie był zajął, całkiem zresztą słusznie, czasu i uwagi 
wys. Izby.

Nie pozostaje mi teraz jak pożegnać wys. Izbę
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słiw narodnosty ruskoj, pozwoliu sobi to prasz-lw  imieniu państwa, 
czanje moje w osobnosty do nycli w ich ridnoj 
mowi zwernuty i życzu z sercia szczobyśmo wsi 
znowu szczaslywo dla dokińczenia rozpoczatych 
prac mohły sia tut’ zibraty.

Mowę swoją zakończył p. Marszałek wzniesie­
niem okrzyku na cześć Cesarza, który to okrzy 
Izba trzykrotnie powtórzyła.

Poseł X. K o w a l s k i  podziękował JE.M arszał

dodatku Inowaniu Polaka nawet mowy być nie może i jako 
i dodat- 1  kandydatów na opróżnioną posadę wymieniają 
końcem I trzech Rosyan: jenerała Policyna, prezesa komi­

ty w  wszystkich Itetu cenzury Jankulia i pułkownika Karantiejewa. 
powodów możnaby przyjąć, żejeden cent dodatkujTen ostatni ma najwięcej danych i z pewnością

kowi za pożegnanie Rusinów w ich ojczystym ję-1 pielem walczyć nie będę. 
zyku i wyraził nadzieję, że chwila obecna stanie 
się początkiem równouprawnienia języka ruskiego.

Koniec posiedzenia o godzinie i2ej w południe.

w L i p c u  b. r. zadecydowano: że Bank może 
już czynność swą rozpocząć, skoro 1 ,2 0 0 . 0 0 0  ma­
rek do dyspozycyi swej zgromadzi;

w S i e r p n i u  wybrano Radę Nadzorczą nową, 
która zarówno moralne jak  i materyalne gwaran- 
cye daje: że z całą energią i z wiarą w skutek 
do dzieła przystąpi, że programu przez Komitet 
galicyjski postawionego nigdy nie przekroczy i 
ze powierzonych sobie kapitałów prywatnych nie

zyk I zaczepioną, odpowiedziałem, dlaczegom ją  stawiał I w kraju naszym w r. b., nastąpią i n a s  t ą p i ć I przyczyni* do ^kompletnej ' 1 ruiny teatru*’ p o ls k ie j  I '''w iT  w rTe ś « i n** w*^ ’ • - v  •
li  dlaczego proszę o jej przyjęcie. I p o w i n o y  w 1889 r. opusty w podatkach a prze- Główna przyczyna żądania dymiśyi przez senato-1tetii e-alicviskioo-n vre?zc!e ’ w M a n  Komi-

Z?_ l_ • , _ I)0 I,rawki gramatyczne i stylistyczne z p. Po-1 to także w dodatku krajowym w miejscowościach I ra Gudowskiea-o ‘iest stan ii>ra d m w lś  .w', „ „ A .,to także w dodatku krajowym w miejscowościach ra Gudowskiego jest stan jego zdrowia, który sposób: że z zakresu jego działania wvklulzoi
zniszczonych temi klęskami a nadto nie chcąc się pogorszył w ostatnich czasach tak, że chory stanowczo wszelkie oneracye bankfers^e i w
dochodu obrachowywać przybliżenie w budżecie wszelkie raporty przyjmuje u siebie i nie uczę- kluczono możność udzielania k o m S k o lS k  nJvw
za wysoko, sądził sprawozdawca, że na podstawie szcza do kancefaryi. tnemu nożyczek. choćbv na

P rz em ó w ien ie  
hr. A rtura Potockiego |

na posiedzeniu sejmowi m z dn,-a 18 
paździ. m ik a  1888 r.

posła

B u d że t ferajowy.
L w ó w  17 października. 

Projekt budżetu wydatków i dochodów skar-

powyżej przytoczonych powodów, należy w budże- 
Icie dochodów na r. 1889 zamieścić sumę opartą 
Ina obliczeniu, iż jeden cent dodatku krajowego
do każdego złotego płaconego w podatkach bez-1 ma* w stolicy Habsburgów* ucichli zupełnie. Ru-1 którzy dalej g08M d™ row^naP nie? nL  ^ n h  

• . a™ „ . .pośrednich przyniesie dochodu 103.000 złr. w. a. chów woisk niema żadnvcli a camiznn w irm ®  Inin ■ • • • ?  J nie mogą, lub
bu krajowego na rok 1889 przedłożyła już przed Przeto dodatek krajowy pobierany w 1889 r. w wy- ski nie został powiększony’ Podobno nawet dv’ hom  ^ v  u,at™an ,e .JeJ kupna takim nabyw-
paru dniami Sejmowi komisya budżetowa, a roz- sokości 35 centów do każdego złotego w podat- wizye rozłożone na -ranicy gubernii "ubelsk eY s i e l ’arra  ?dp° W,edziaI1n!  Spó,ki
prawy nad tym budżetem rozpoczęły się na po-lkach beznośrednieh. nrzvni,WI,v „tm-hnwi Irmin.  u J L  ‘ g u , ' e r a i 1  lubelskiej,|się łączą, i rękojmię dają, że ziemię polską w rę-

parniach trwale utrzymać potrafią.

Zapisałem się do głosu w chwili, w której 
dziłein,może nie bez słuszności, że mówca
przedemną przemawiał, rozpoczął mowę w zamia-1 Sejm wskutek późniejszych wniosków Wydziału k ra-1 sła, aby Sejm w ustawie finansowej _na 'l8 8 9 ~ r . | }Uż u n ls ‘ wTele z n a c z y " ^ "  gl/'CL/̂ ,u> 0 0 1 ̂ ł^ ? t I y^ SZ0W' -z Warszawy |  z ^gran icy , zajął
rze wystąpienia przeciw treści pierwszej części jowego lub wniosków poselskich, przedłożyła swoje polecił' pobierać wydatek krajowy w wysokości]J D z ie n r ik h W ? $ Ł i . v  Mucha został nahvtv J S i S f w o p ro w a d z e n ie m  powyższych
rezolucyi, a me przeciw jej stylistycznej stronie; I wnioski względem wszystkich pozycyj w ydatków I3 5  centów I , uzienmK , orystjczny -Muc/ia został nabyty Izmian — a dzis po przeprowadzeniu ich szczęśli-

1 ^ * .  w  " ”*«?“ »  w y , I a t k i |  To podwyższenie dodatku kraioweno n  r. 18891 ?  .1 ™  “  ^o rg am zo w an y
więc treści myśli, wyrażonej w tym nagłówku, był 14,05 
przeciwnym. Wprawdzie poprawka, postawiona]dzia 
przez posła Popiela, dąży do czego innego, ale to, |  sne
co wypowiedział wprzódy zmierzało nie do popraw-1 misya ogoiem na 44Z.oou zir., wyżej o v,04l złr., niż Idatkuiacv w 1885 r Albowiem 1885 roku nł-miłl™ • i u- r -,’ X
ki gramatycznej lub stylistycznej, zmierzało raczej I Wydział krajowy. Wprawdzie komisya budżetowa | n o d a tS a c v  dodatek kraimvv'' w w v lo k ic l *301“  J8ką S° b' e pozwollc możemy- | nary uszów oddawać będzie w możności.'
do niewypowiedzenia zasadniczego twierdzenia, zniżyła wydatki przeszło o 1 0 0 . 0 0 0  złr. w pozycyach |  centów, “ a "dodatek indemnizacyjny"w"wysokości 
pJwiedzi“ 1T c ia ła P,DaCy',na W y 1  W wy ’ aiTer w, n a | 3 1  %  centów, r a z e m  6 1 '/, c e n t a  do każdego

Skorom się już zapisał do głosu 
nie będzie rzeczą nieodpowiednią, 
łuszczę, dlalczego uważałem za potrzebne i
czne postawić taką poprawkę w komisyi i wzuiuz wisiy i oanu, na Które przypaaa w r . |2 7  ct. i w tei wysokości 27 ct nobipranv hpfDipl • a  *■ i "
go sądzę że jest rzeczą potrzebną, aby Sejm ją  I pierwsza rata 45.000 złr., na zapomogi lub po-jw 18*9 r., przeto jeżeli wnioski komisyi budżeto- ' nlC" ‘ ° ^

nastręcza się pytanie, czy * “ e“ lar‘l wei  W * ,  * * * * *  płacić M * ie  1,
ona potrzebną? Mogłaby być  !~J i  ------------------------- . . . .
wna, ale tylko w tym względz 
przez lat dziewięć pracował

Oto nazwiska tych obywateli ofiarnych, a z su­
mienności w spełnianiu obowiązków przyjętych na

Julian Brzeski, Stefan lir. Dąmbski.
Ta nowa Rada nadzorcza zamianowała w ze-

krajow a Dyrekcya skarbu zamianowała prakty-1szłym miesiącu dwóch dyrektorów Banku: dyrek 
n t ń w  n n H f l t k n w v p h  •  S p w p r v n *1 L T l i I t - i i n ' n r . n  I t A f o m  *unia

formułę wykupna prawa propinacyi, nie potrzebuje]datków zaprojektowanych przez Wydział krajaj owy
więcej

Potrzebę użyteczność podwyższenia przez
rangi.

finansista
,,, , Ty u ■ 1-------- —j  j —j  —- zaś Dr
leodor K alkstein , zaszczytnie znany jako autor 
wielu pism treści ekonomicznej, jako autor pomy-dawac enuncyacyi now ej, iż pragnie wykupna o 16.888 złr., jak to wspomniałem." P r z e w y " ż k k |S e j m  w’ ckau  k iik V h ito s ta tn ich ’w vdatkbw 'nro-l ta • , ,  , , , . , ,  I t k   ............ .« 9 ,  j™ , .u w r w -

propinacyi i uważa je  za pożądane. wydatków krajowych nad własne dochody skarbu dukcyjnych dążących do podniesienia dobrobytu i Kra.l0Wa L)yrek,;ya skar,»] zamianowała kontro- słu Spółek rolnych, zawiązywanych specyalnie
Jednakowoż stosunki zmieniły s ię ; to , czego k.iajowego wynosi, według projektu ułożonego w kraju jak wydatki na osuszenie bagien 7 aIe- °™W P°t kT y LJ>dw ,ka. J ° f « P 8kiee°. Au- w paredaeyjnych celach, i wreszcie jako parcela-

szukano, do czego dążono, t .j .  wykupna propina-lprzez komisyę 3,612.645 złr., więcej tvlko 0 ^ ° ’ J Itonieao Iwanskieą-o. Adama Fidprkmwrn^n Rr.lo.lrar n ra l-trcm r i.-ra>„ ... i_. , „r. .
cyi Przez kraj ,  pomimo szczerej chęci, usilnych I z]r . njż wynosiła według projektu 'ułożonego 
prac, od roku 1866 do 1875 nie udało się osią-1 wotnie przez Wydział krajowy, 
gnać i foimula nie została wynalezioną. Propina-] Ogół wydatków krajowych według 
cya nie została wykupioną — została zniesiona,]chwalonego na r  1888 wynosił 4 '
„le dopiero po pewnym terminie. | , m t 0  bJj. 1 , , ; . ™ ® , ^  " ‘"“ f  ‘  K ^ T  t m t . ' M * # .  i ,w islem

A więc sądzę, że odpowiednia enuncyacya po- datków obracbowanych przez komisyę budżetową siedzeniu sejmowem jeneralny sprawozdawca bu- \ l  T T J ' 3datko' 7 mi Y IX klasie ran- już tylko od spełnienia następujących warunków:
gom°żeW8odS l 1 8 ?9* . G,6 'Tnyn* P«W0dem’ iż ° ^ ł w y - l^ e tu  poseł 'chrzanowski, S E S i f c  ^  L .f*  Żeby
terminów prawa propinacyi 
wykupna; powtóre, że i
że został wniesiony projekt . . . J________________............. ...... ..........
Izby, projekt dążący do wykupna propinacyi. luzupełnienie miliona złr , przeznaczonego' lia" po-1 ------- --------------------------------------- jLeopolda^ Lochm ana, Ludwika Hoeffera, W łady-1zgadzają.

Inna jest kwestya i tej dyskutować nie myślę, |  życzki miastom budującym koszary dla 
czy wprowadzenie projektu rządowego do w yso-l0raz kwota 150.000 złr. uchwalona na 
ki ej Izby było na czasie lub nie. — Dyskutowaćl dla żandarmeryi we Lwowie. Ponieważ
także nie będę i tego, bo mi to stwierdzić nie- pokrycie ogółu wydatków krajowych w 1888 roku 
trudno, że w kraju domagań się wykupna prawa I oprócz dochodów własnych skarbu krajowego w 
propinacyi me było. Ale stwierdzam zarazem, że noszących 675.318 zlr. (znacznie wiecej niż n, 
wniesienie projektu, dotyczącego wykupna, s tw a-|l8 8 9  r., a to z powodu, że była na początku r b 
rza nową sytuacyę i Sejm powinien zająć stano- pozostałość kasowa z 1886 r. w kwocie 226 406 
wisko jasne wobec tego , nie przesądzając, czy zlr., która wpisano w poczet dochodów 1888 roku 
będzie mógł znaleść formułkę wykupna, czy nie; i użyto jej na pokrycie wydatków tegoż roku) 
powinien więc jasno wypowiedzieć, że jeżeli się wpisano w dział dochodów 1888 r i użyto na
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wa propinacyi, że wówczas gotów jest przystąpić!pełnienia wspomnionego miliona przeznaczonego na 
do załatwienia sprawy. |  pożyczki dla miast budujących koszary, jiolecił

Jeszcze powiem, że pod pewnemi warunkami |  Sejm zaciągnąć oddzielna pożyczkę. \Vięc tylko 
zmieniła się sytuacya i tu jedynie może w zapa -1  resztę przewyżki wydatków nad dochody wyno 
trywaniu na kwestyę możliwości lub niemożliwo-1 gżącą 3,191.784 zlr., potrzeba było w 1888 r po 
ści wykupna prawa propinacyi stanę w pewnej I kryć dochodem z dodatku krajowego, 
sprzeczności z doświadczonym przewódcą delega-j Natomiast w budżecie na rok 1889 trzeba całą 
cyi naszej, z mężem znającym stosunki krajowe I przewyżkę wydatków krajowych nad dochody wła 
może, jak  nikt inny, z JE  p. Grocholskim. On I sne skarbu krajowego, wynoszącą, jak  wykazałem 
nie stawał dziś na innem stanowisku, jak  na tem, 13,612.645 złr. w. a., pokryć dochodem z dodatku 
na którem stał, walcząc o tę kwestyę w latach I krajowego, gdyż nie pozostały żadne reszty z po 
pomiędzy 1866 a 1875; on nie powiedział, że w y-|życzek dawniejszych, a komisya budżetow anie 
kupno prawa propinacyi nie byłoby rzeczą pożą-jmoże z powodów bardzo słusznych, doradzać za­
daną. przeciwnie oświadczył się za wnioskami ko-]ciągnięcia oddzielnej pożyczki dla pokrycia wy 
misyi, a więc i za tą częścią rezolucyi. Wypowie- datków bieżących w r. 1889. Jak  Wydział krajo- 
dziec chciał tylko, że wykupno propinacyi, łączą- Wy, tak i komisya budżetowa przedłożyła Sejmo- 
ce dziś dwa warunki, łączące odpowiednie wyna-Jwi potrzebę pokrycia tej przewyżki wydatków nad 
grodzenie dla uprawnionych z menarażemem kraju dochody dochodami z dodatku krajowego który 
na straty, uważa za niemożliwe, me robi więc so w tym celu p o d w y ż s z y ć  trzeba koniecznie na 
l.ie iluzy i, aby wykupno propinacyi mogło dojsc 1889. Wydział krajowy proponował podwyższyć

° .T. ulku. I dodatek krajowy o 4b 2 centa i pobierać go w 1889
Niech wolno będzie młodszym miec mniej pes-lroku w wysokości 35'/„ centów “

igo na po-|    — -------------------  ILeopolda Lochmana, Ludwika Hoeffera, Włady- zgadzają.
lia wojska, . .  sława Gilewskiego Henryka Grafa, Wincentego P i l .  Zeby wszyscy akcyonaryusze, którzy pier-
a budynek K O R E S P O N D E N C Y A  l U H ^zkiew icza, Jozefa Siokałę, Antoniego Turczyn- wszą ratę na subskrybowane akcye wypłacili,
i  jednak n a | U I I U L I 1 U I H  „ U L H O U  .jak iego , Jana Zwolińskiego, Michała Terleckiego,|wnieśli teraz najpóźniej do końca grudnia b. r.

. 1  I Knni f l na I»ipi7in«a Minhola .Tnrauii/ivo Wlnrlircrlo Irlminra

Lecz jeneralny

krajowego do każdego złotego"płaconego 
zame, które czyniąc zadosc obydwom wymaganym I w podatkach bezpośrednich przynieść winien skar- 
warunkom mogłoby doprowadzić do słusznego wy- |bowi krajowemu w 1889 r. przynajmniej 103 500 
kupna propinacyi i do zakończenia tej sprawy raz zlr., przedstawił, iż dostatecznem ' będzie do' po- 
na zawsze. , ] krycia w 1889 r. wykazanej przewyżki wydatków

Patrzę się na rzecz dlatego inaczej, bo widzę, nad własne dochody skarbu, obrachowanej na 
że w tę kwestyę, która dotychczas rozgrywała się 3,612.645 złr., jeżeli pobieranym będzie w 1889 
pomiędzy uprawnionymi a krajem , wszedł nowy roku dodatek w wysokości wyższej o 4  centy niż 
czynnik: rząd. I  wszedł ten czynnik nie jako po- na r. b., to jest w wysokości 3 5  centów do każ- 
średnik — tak jak  było to przedstawione — cho-jdego złotego płaconego w podatkach bezpośre- 
ciaż prawda, że pozornie tę rolę podjął, lecz wy- 1  dnich
stąpił jako nowy interesowany. Twierdzę, że je  Obrachowauie to oparł sprawozdawca na naste- 
żeh dzis rząd przyszedł do Sejmu z propozycyąjpującej podstawie: Sprawdzona należytość nodat 
ustawy zmierzającej do wykupienia prawa propi- ków bezpośrednich z Galicyi i Krakowskiego wv 
nacyi, to tem samem zaznaczył, że w interesie nosiła w 1887 roku 11,109.676 złr co wvkazuia 
państwa leży wykupno propinacyi. A jeżeli w in- tabele podatkowe dołączone do rządowego proiek- 
teresie państwa ono leży, to Wysoka Izba przy- tu budżetu funduszów' indemnizacvinvch na rok 
zna, że teraz mamy nie dwóch traktujących spra-| 1889. W tej ogólnej uależytości podatków bezno- 
wę, lecz trzech, z których każdy cos ze swego średnich z Galicyi i Krakowskiego, podatki od 
przynieść musi dążąc do wspólnego rezultatu, tj. których na mocy ustaw nie można pobierać’ do­
do wykupna. N,e przesądzam sprawy. Czy wyku- datku krajowego i indemnizacyjnego, wynoszą 
puo przyjdzie do skutku, czynie — me wchodzę przecięciowo rocznie 403.000 złr.- zaś należytość 
w szczegóły i me zapędzam się dalej — czy podatków bezpośrednich, od których należy pobie- 
rzecz będzie możliwą lub n ie ; sądzę, że przy do- rać dodatek krajowy, wynosiła w 1887 roku 
brej woli wszystkich trzech czynników w grę 10,706676 złr.; przeto n a l e ż y t o ś ć  z jednego 
wchodzących, rozwiązanie jest możliwem. Dlatego I centa dodatku krajowego do każdego złotego po- 
nie chcąc, aby Sejm po zmienionych stosunkach, a branego w tych podatkach wynosi 107.066 złr 
mianowicie po wprowadzeniu przez Rząd projektu!Podatki dochodowy i gruntowy wzrastają coro- 
wykupna stanął na innem stanowisku, jak  stał cznie z powodów znanych, przeto podstawa do 
dotychczas, sądziłem, ze jest koniecznością wy po poboru dodatku krajowego w 1889 roku będzie 
wiedzieć to jasno i otwarcie, że zgodzilibyśmy się większą, niż przytoczona wyżej należytość nodat-

Romana Dietziusa, Michała Jurewicza, Władysła- jdrugą takąż ratę.
W a r s z a w a  17 października. | " a Dobrzęckiego, Mikołaja Zwarycza, Jana Ho-1 III. Żeby wszyscy ci, którzy z subskrybowaniemI CłAwolnoryA Włnm ałn nrn DAHnri/inlriA/vA A lnl.n J  Inl....! - ___1* • i < i « . . .  " .

Piękny i ponętny gród syreni, o tej porze, 
jest wcale ani pięknym, tani tak ponętnym, j
go tutejsi poeci humorystyczni przedstawiają. Uli-1 Stanisława Stanczykiewicza, kontrolorami podat I W myśl powyższych trzech punktów komitet

by Insty- 
ć własno-

dokonanej
pomyślnychWisinskiego, Dobrowolskiego, Mie l zmian przeprowadzonych w jego statuciemłodszego. Dotąd wydano już przeszło

kosztorysy s ,  zawsze il.zy jn e  i miasto z 
jest przygotowane na dołożenie kilku milionów, g0 , Teodora Kaszyckiego, Franciszka Dudka k o m i t e t  G a l i c y j s l n  d l a  s p r a w  B a n k u  
lecz prowadzącemu zarzucają brak znajomości Stanisława K ukułkę, Włodzimierza Chodynickiego I Z i e m s k i e g o  w P o z n a n i u ,
swego łachu, trwonienie grosza a co najważniej- Maryana Pakosza, Michała Wojtasiewicza, Teo- 

-Ia bu.do.wa1nie kanał^w- Według zdania prze- dora Maruszczaka, Izaka Schreibera, Władysława 
l i  ill hrai łożyska są za wąskie, a materyał uży- Kobylańskiego, Michała Wilusza, Józefa Zacha- 

I Ł r a  ZUPełn,ie a ‘e°dp«wiedni i skutkiem I ryasiewicza, Mikołaja Żołubaka, Ludwika Gnii- 
(f> nra 1 ,  , ‘l CIa‘ S,’ę rySa'|a 1 ZHI!f‘ a |ą - jd ingera, Marka Stanisława 2-im. Zajączkowskiego,

dzie można wydać sąd stlnowczy- a le fh k tem ie ft' 1 2 ° b r Z a U 8 k i e g 0  ’ Rodkiew .cza; porucznika
że całkowite ukończenie sieci kanalizacyjnej prze-1 dyeta^yusza^krajów ^ dyrekcyi skarbu Anton’S  
l . - . v" 1 r,0' Chablę" i kalkulantów rachunkowych przy depar-

Jerzy Czartoryski. W ładysl iw Czartoryski. 
Adom  Sapieha. A rtur Potocki
Edm und Mochnacki. Konrad Wentzl.
Juliusz Mikolasch. Franciszek Ślęk. 
Franciszek Zima. Kazimierz Langie.

1 1  a d o w i c e  1 2  października. 

{Dr E. S .). W dniu 4 i 11 b. m. odbyły się

ry spóźnionej nawet się ich nie dotknięto, a w in 
nych miejscach, jak  na Marszałkowskiej i Sena 
torskiej, za parę tygodni będą przerwane i dopie 
ro z nadejściem wiosny znów na nowo rozpoczę­
te. Perspektywa nie arcywesoła i jeszcze jakie 
dziesięć lat będziemy oddychali zatrutą atmosfe

Sprawy krajowe.
Rady państwa, p. Józef Popowski, podobnie, jak  
w zeszłym roku, zdawał relacyę poselską.

Sprawozdanie poselskie p. Popowskiego, które 
poniżej streszczamy, odznaczało się jasnością i pro­
stotą, co w danym wypadku na tem większe za-

ra  i tvlko d/iw ió  i 7  o tru tą  atmosfe K o m i t e t  G a l i c y j s k i  d l a  s p r a w  B a n k u  sługuje uznanie, że wyborcy z mniejszych posia-
tuteiszveh m S I k l l -  w > 't r 7 ^ . D.l a ] o ś f ' 1 .pląc Z i e m s k i e g o  w P o z n a n i u  odbył w ostatnich dłości, przeważnie włościanie, jasnego potrzebują 
zaraźliwe m azm atv  ’ ■ f  P(̂ kaH  ciągle miesiącach kilka posiedzeń w Krakowie i we wykładu, by pojąć rzeczy, które, lubo zdała się
zaraznwe miazmaty, a jednakowoż dosc długo Lwowie, rokując równocześnie z Założycielami traktują i wśród różnorodnych komplikacyj jednak 
A m -  I B anku Ziemskiec-o w  Poznaniu  tiv stoanwnia dn I tiarrl^n l . l lc tn   _• , , .

Warszawa nie zajmuje 
gdyż sobie nie życzy tego
do władzy* w komitecie cenzury* pana Jankulio, I nia te pomyślnym uwieńczone zostały skutkiem, Iprezentantem " a  wyborcami', bliskie" powinno być 
S r  inrawv ^ w i e l c ^  więeej pisać i nie- jafc < świadczy następująca odezwa, którą komitet czucie, bo pr’zyczynia się ono do obudzenia z ^ -  
które sprawy rozbierać polemicznie. Dziś i tego tenn dniami po kraju rozesłał: cia dla spraw publicznych — do edukacyi polity-
w 111 r I oa t! r a \ v i e n ra 1 - f  ° i’ A,“stryi !lic l n  Do ^  spółoby w ateli! Icznej narodu, a żądania i użalania się wyborców
Yra“l P A podYVac żadriyc l1 szczegółów, oprócz! Dotąd powolnie rozwijała się sprawa Banku mogą być cennemi wskazówkami dla posła i nie- 
e % . .> Przechodzących najsurowszą cenzurę. I Ziemskiego w Poznaniu, skutkiem licznych tru-1 zawsze bez śladu przebrzmiewają.
eszcze zienmkom większym pozwalają od czasu I dności, jakie jej ustawy państwowe pruskie i inne | Jako praktyczny dowód takiego porozumiewania 

do czasu umieszczać korespondencje z Krakowa nieprzyjazne okoliczności stawiały. się podniósł poseł, że w zeszłym roku użalali sie
i wowa, ecz wszystkie trzy Kuryery uległy! W myśl postanowień dawniejszych, nie wolno | wyborcy przedewszystkieui na uciążliwość n a l e -  
irawu ostracyzmu i w nich można się spotykać było Bankowi działalności rozpocząć, dopóki n i e | ż y t o ś c i  s p a d k o w y c h ;  natychmiast też no 
y j z , owierszQwemi wiadomościami. Rząd zbierze, kapitału trzech milionów marek. Zakres | otwarciu Rady państwa uczynił poseł w Kole Pol- 

zupe nie chce odciąć Królestwo od Galicyi i robi I działania Banku również był za obszerny, bo i|sk lem  wniosek, poruczający komisyi Drawniczei 
wszelkie możliwe utrudnienia w tym kierunku. majątki kupować i sprzedawać, i hipoteki m ająt-|K oła, ażeby się zajęła sprawą należytości spad­

ł o  jakiego stopnia dochodzi zajadłość czyno-jków cudzych regulować, i pożyczki pieniężne | kowych. 
wni w, chcących rusyfikować jak  najszybciej od-1udzielać, i bankierskie interesa wszelkie załatwiać] W kilka miesięcy poseł Chamiec opracował pro- 

zienuf, niech posłuży dowód, żejm iało mu być wolno. W końcu zaś cała akcyaljek t praw a, na mocy którego spadki do 500 złr.
oznała stagnacyi przez to, że Członkowie dawnej I są wolne od podatku, a spadki do 4.000 złr. opła- 
ady Nadzorczej i Dyrekcyi Banku, trudnościami cać mają najwyżej l ‘/a %  należytości prawnej.

7  7 ----------- r a T \ — 6 u ^  ^cu .uapoty lcB iiem i zrażeni, stracili wiarę w powodze- Koło Polskie przyjęło ten projekt i — zdaniem
rai ?  n e zna alfabietu rosyjs!kiego, ale cóż to me rozpoczętego dzieła i mandaty swe złożyli i posła — jest wszelka nadzieja, że projekt ów 
ich może obchodzie, byleby tylko idea wszechro- ponownego wyboru przyjąć nie chcieli. w ciągu tej sesyi stanie się prawem

? yła nap.rzó,d 0  jeden. krok posuYi?tą - . | .  Dziś sy tuacya zupełnie się zmieniła — zapory | Przechodząc do omawiania*innych spraw w o- W tutejszym teatrze zanosi się na wielkie zm ia-l5  :„„i.-----  • x • r I . . • . - - ^ > uuuouic; ocj ujaiuMuuu. iiiv<,anuuurc ni/. v i siu c luu' uaiKu Kraioweifo nie neuzie msznznm w 18«q v ^ a ■" j  i n  j i P  trudności wyżej wzmiankowane nie istnieją już, jstatnich czasach w parlamencie załatwionych pod-
nieprzyjście do skutku rzeczy najbardziej zależeć i zalegnie jak  zwykle; ale także spłacona z e s t ,  s ^ f a n ^ ^  " ^ ^ I S z a T p ^ t S
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teresa ogólne państwowe, mimo, że ciąży ten po­
datek najbardziej na Galicyi, konsumującej więcej 
od innych krajów wódki. Starała się jednak re- 
prezentacya nasza uratować i zabezpieczyć gorzel­
nie rolnicze i prawa właścicieli propinacyi; to się 
też udało, a co do wielkiej masy tych, którzy po­
datek uchwalony m ają płacić, to pomyśleć należy 
o nich wtedy, gdy stan finansowy pozwoli myśleć 
o ulgach podatkowych. Jako pierwszy krok na tej 
drodze uważa sprawozdawca wspomniony już wy­
żej projekt ustawy o należytościach spadkowych, 
który nie należy jednak uważać jako kompensatę.

Co do szkolnictwa, podniósł mówca, że obecnie 
objawia się dążność utrudniania biednym ludziom 
wstępu do gimnazyów. Wyższe wykształcenie wy­
maga wiele trudów i kosztów, a nie zawsze od­
powiadają temu korzyści; nie należy zatem za­
chęcać ludzi niemająeych ani majątku, ani zdol­
ności, .ażeby szli tą drogą; ludziom natomiast wy­
bitnych zdolności należy czynić wszelkie ułatwie­
n ia; ci wszyscy, którzy szkoły ludowe, jako ce­
lujący uczniowie pokończyli, powinniby mieć prawo 
wstępowania do gimnazyum bez opłaty. W Pol­
sce od najdawniejszych czasów widzimy ludzi 
wybitnych, którzy z ludu wyszli i dobili się naj­
wyższych stanowisk

W dalszym ciągu swego sprawozdania omawiał 
poseł sprawę indemnizacyi i sprawę regulacyi rzek. 
Ta ostatnia sprawa jest jeszcze ciągle w stadyum 
przygotowawczem. 0  ile zaś sprawa ta potrzebuje 
dokładnych przygotowań i studyów, wskazują 
ostatnie wypadki w Prusiech, w Węgrzech i w Ty­
rolu, gdzie mimo regulacyj przeprowadzonych mie­
liśmy tak olbrzymie klęski powodzi; zaszły też 
wypadki, gdzie rzeka opuściła uregulowane ko­
ryto, obierając sobie nowe, a kosztowne dzieła 
techniczne pozostawiła na boku.

Imieniem myślenickich wyborców podniósł wice 
marszałek dr. Łodziński Wiktor sprawę 41 gmin 
powiatu myśleuickiego, w których podatki zostały 
nadebrane; w jednej n. p. gminie Pcim wynoszą 
te naddatki 3160 złr. Wydział powiatowy zajmuje 
się. tą sprawą i udał się nawet w tej mierze do 
Sejmu krajowego; obecnie prosi mówca, by poseł 
zajął się tą sprawą u władz centralnych w Wiedniu, 
co też poseł uczynić przyrzekł. Na dalsze zapy­
tanie w s p r a w i e  s o l i  b y d l ę c e j  oświadcza 
poseł, że Izba od lat wielu uchwala rezolucye 
w tej sprawie przychylne, rząd jednak ze względu 
na istniejący deficyt opierał się zniżeniu cen y ; 
wobec pomyślniejszego stanu budżetu na rok przy­
szły jest wszakże nadzieja pomyślniejszego zała­
twienia sprawy.

Na zebraniu w Wadowicach jeden z wyborców 
p. Maurycy Dattner podniósł, że wkrótce na k o ­
l e i  ż e l a z n e j  K a r o l a  L u d w i k a  m a  b y ć  
p o ł o ż o n y m  d r u g i  t or .  Izba handlowa w K ra­
kowie udawała się do Dyrekcyi tej kolei z prośbą 
o częściowe wypuszczenie tych robót, gdyż w kraju 
niema firm, któreby w całości mogły podjąć się 
tych robót. Izba jednak otrzymała odmowną 
cierpką odpowiedź. Do robót tych przyczyni się 
państwo znaczną subwencyą, zaczem sprawa ta 
przyjdzie pod obrady parlamentu w Wiedniu i dla­
tego prosi mówca, by poseł poparł przy tej spo­
sobności interes kraju i drobniejszych jego przed­
siębiorców. Na to odpowiedział poseł, że Koło 
polskie zawsze starało się o to, ażeby roboty takie 
częściowo były oddawane i ażeby siły krajowe 
uwzględniano. W zeszłym roku, na wniosek posła 
wyprawiło Koło deputacyę do ministra handlu, 
w której i poseł brał udział; przekonanym też 
jest, że Koło polskie poprze energicznie żądania 
Izby handlowej.

Oto przebieg jednego i drugiego zgromadzenia, 
czyli sejmików relacyjnych, a nadmienić należy, 
że obydwa były bardzo liczne, ożywione i po­
ważne.

Na obu zgromadzeniach uchwalili wyborcy re 
prezentantowi swojemu jednomyślnie wotum zau 
fania.

przykre i groźne; liczne ustawy, tak zwane an ty -| R z y m  18 października. Pociąg z obu monar 
polskie może w niejednem sercu zrodziły uczucia I chami, ich świtą i m inistrami, przybył tu o go 
zwątpienia, rezygnacyi na wszystko. Ale czyż wol-1 dżinie 6-tej wieczór z Neapolu. Monarchów witano 
no nam zwątpić o sobie? Czyż wolno nam opu-1 podczas jazdy na wszystkich dworcach żywemi 
śeić kiedykolwiek ten posterunek, na którym nas I okrzykami. Wstępy do tutejszego dworca były 
miano P o l a k a  postawiło? N igdy! przenigdy! Te-1 bengalskim ogniem oświetlone. Gdy cesarz i kró 

bowiem zabrania i prawo przyrodzone, I powitani zostali przez ministrów, pozostali w mie
ście, podczas gdy inni książęta i ministrowie uda 
się do Kwirynału wśród ciągłych okrzyków ze 
strony publiczności.

P a r y ż  18 października. Z raportu prefekta pu 
blicznego bezpieczeństwa w ynika, że faktycznie 
z powodu obecności cesarza niemieckiego we Wło 
szech wysłano z Marsylii do Rzymu biuletyny 
treści obrażającej Niemcy, że atoli autorem ich 
nie był Francuz, lecz Włoch, nazwiskiem Angelo 
Senalovi, który zaraz potem wyjechał do Hiszpanii

go nam
prawo B oskie, które każdemu narodowi pewne 
wytknąwszy cele i nam określiło posłannictwo, 
które dopełnić po wszystkie czasy najświętszym 
obowiązkiem naszym. Tego nam zabrania cała 
wielka, sławna przeszłość narodu naszego, który 
mimo wszelkich wad swych zawsze się odznaczał 
gorącem przywiązaniem do ojczystych tradycyj 
Tego nam nawet zabrania i prawo ludzkie, t. j 
owe uroczyste przyrzeczenia królew skie, które, 
gwarantując nam prawidłowy rozwój ducha naro­
dowego, nietylko do pielęgnowania tegoż upowa-1 Potrzebnych funduszów dostarczył mazzinistowski
żniają, ale zarazem tegoż po nas, jako po naro- ' .......................
dzie uczciwym i szlachetnym się spodziewają. —
Nie potrzebujemy tu zapewniać, że nie zapierając 
się nigdy i nigdzie narodowości, umiemy i chce­
my pogodzić tę odrębność naszą z temi obowią­
zkami, których się od nas państwo jako od pod­
danych swych domaga. — Zwracamy też uwagę 
Waszą Rodacy i na tę ważną okoliczność, że 
w tym roku po raz pierwszy wybieramy posłów 
nie na trzy lata, jak  to dotąd bywało, ale na lat 
pięć, i że przeto zdwojoną winniśmy się odzna­
czyć gorliwością.

Pamiętając, że tylko ten stracony, kto sam sie 
bie za straconego uważa, nie traćcie ufności w sie­
bie samych. Nie traćcie też ufności w Boga, któ 
ry według najświętszej woli Swej kieruje losami 
wszech narodów i ludów. Mężni na duchu stańcie

komitet w Marsylii, które mu z Rzymu przesłane 
zostały.

Z pobytu cesarza Wilhelma w Rzymie podnoś 
Polit. Corr., że cesarz kazał sobie osobno przed 
innymi ambasadorami przedstawić ambąśadora 
austryackiego, bar. Brucka, i że hr. Bismark zaraz 
pierwszego dnia udał się do bar. Brucka, a nie za 
stawszy go, zaraz nazajutrz go odwiedził i co 
dzień z nim się spotykał.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 października.

—  JE. Dr Grocholski, Prezes Koła polskiego, prze 
do walki z wszelkiemi przeciwnościami, zabierzcie |jechał wczoraj wieczorem przez Kraków ze Lwowa 
się do sprawy wyborczej, glosując zgodnie na 
kandydatów naszych, którymi są :

1) Na okręg wyborczy sztumsko-kwidzyński:
H e n r y k  D o n i m i r s k i  z Zajezierza, J a n  D o 
n i m i r s k i  z Buchwaldu. 2) Na okręg wyborczy 
grudziądzko-saski: A p o l i n a r y  D z i a ł o w s k i
z Mirakowa, L e o n  R y b i ń s k i  z Dembieńca.
3) Na okręg wyborczy starogardzko - kościersko 
tczewski: M i c h a ł  K a l k s t e i n  z Klonówki,
L e o n  C z a r l i ń s k i  z Zakrzewka. 4) Na okręg 
wyborczy lubawski: L e o n  C z a r l i ń s k i  z Za­
krzewka. 5) Na okręg wyborczy brodnicki: X,
Dr A n t o n i  W o l s z l e g i e r  z Zamartego. 6) Na 
okręg wyborczy toruńsko-chełmińsko-wąbrzeski:
B o l e s ł a w  K o s s o w s k i  z Gajewa, M i c h a ł  
S c z a u i e c k i  z Nawry. 7) Na okręg wyborczy 
człuchowsko-chojnicko-tucholski: A d a m  P o ł ­
c z y ń s k i  z Wysoki, X.. Dr A n t o n i  W o l s z l e

ze
do W iednia. —  Posłowie sejmowi prof. D r Zoll i prof. 
Dr Bobrzyński wczoraj wieczorem powrócili ze Lwowa 

—  Krakowskie T owarzystwo tech n ic in e .  W ponie 
działek dnia 22 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbę 
dzie się w lokalu Tow arzystwa przy ul. Brackiej pod 
Nr. 15, I piętro, posiedzenie Towarzystwa. Porządek 
dzienny : 1) Odczytanie protokołu z ostatniego posie 
dzenia; 2) Sprawozdanie z czynności zarządu od 
ostatniego posiedzenia; 3) Sprawa przyjęcia* akcyi 
Banku Ziemskiego w Poznaniu; 4) Referat delegata 
Towarzystwa do komisyi tea tra lnej; 5) Pogadanka 
grzybie; 6) W nioski członków.

Ltterya  artystyczno-literacka w Krakowie. K rótka
wzmianka w dziennikach krajowych o loteryi artysty 
czno-literackiej, dnia 31 b. m. w Krakowie odbyć się 
mającej, spowodowała żywy popyt za losami tej lo* 
teryi, jedynej w swym rodzaju z tego powodu, 
wartość przeznaczonych do rozlosowania przedmiotów

ze

g i e r  z Zamartego. 8) Na okręg wyborczy św ie-ljest przeszło 2-kroć wyższą, jak fundusze z tej lote 
cki: E r a z m  P a r c z e w s k i  z Belna. y) Na okręglryi uzyskane. Jest przeto niepłonna nadzieja, że po

Rozmaitości polityczne.
Z  W ie d n ia .

Namiestnik czeski, K raus, przybył do Wiednia, 
dla wzięcia udziału w ważnych naradach, doty­
czących koncesyj dla Czechów.

W sejmie dolno-austryackim po końcowem prze 
mówieniu marszałka hr. Kińskiego, zabrał głos 
poseł Edward S u e s s, a podziękowawszy mar 
szalkowi i namiestnikowi i zaznaczywszy, iż na po 
łożenie zagraniczne można obecnie spokojnie pa 
trz ć, dodał: Z boleścią jednak spoglądamy na 
stan wewnętrznej polityki państwa, lecz nie bez 
nadziei. Jeżeli bowiem co, to ostatnie zmiany, jakie 
zaszły, muszą być poważną pobudką dla wszystkich 
Austryi wiernych Niemców, aby się zjednoczyli 
szczepowi n emieckiemu zdobyli to stanowisko i ten 
wpływ, jak i mu się należy, stosownie do historyi 
tego państwa i do naturalnego położenia rzeczy. 
A nietylko Niemcy, ale i umiarkowane żywioły 
w każdej politycznej grupie muszą sobie zadać 
pytanie, dokąd się zajdzie, jeżeli temu ciągłemu 
podkopywaniu budowy państwa nie postawi się 
kresu u.

Wszystkie dzienniki peszteńskie bez różnicy 
stronnictw podnoszą pomyślne wrażenie przedło­
żenia budżetowego p. Tiszy. Pester Lloyd  tem 
milej wita prelimiarz, iż nie jest on tylko epi­
zodycznym zwrotem na dobre. Organ skrajnej 
lewicy Eayetertes zaznacza również, iż p. Tisza 
na seryo dąży do przywrócenia równowagi w bu 
dżecie. N. P. Journal dodaje, iż jeśli niespodzie­
wane wojskowe żądania nie zburzą wszystkich 
planów finansowych, natenczas przywrócenie ró­
wnowagi nie będzie wielką sztuką.

Z P o z n a n i a .
Komitet prowincyonalny na Prusy zachodnie 

wydał następującą odezwę wyborczą:
Rodacy!

Rozpisane są już wy boty do sejtotl pruskiego. 
Prawybory przypadają w roku bieżącym na dzień 
30-go października; właściwe Zaś wybory na d. 
6-go listopada. Oczywista, że wynik wyborów, dla 
ńas pomyślny lub niepomyślny, zawisł głównie od 
tego, ilu nam się uda w poszczególnych okręgach 
wyborczych przeprowadzić pełnomocników (walma- 
nów). — Dlategoż wzywamy Was, Rodacy, w i- 
toię św. sprawy naszej, w imię nieprzedawnionych 
nigdy praw naszych, abyście nieustraszeni żadne- 
mi groźbami, źadnemi pobocznemi względami nie- 
powodowani, odważnie i śmiało, jak  to na każdego 
prawego P o l a k a  przystoi, wypełnili w tym kie­
runku jak  najsumienniej powinność swoją. Przy­
znajmy, że czasy ostatnie były dla nas nad wyraz

wyborczy kartusko-wejcherowsko-pucki: X. kan. 
lic. A n t o n i  N e u b a u e r z  Peplina, F r a n c i s z e k  
S c h r o e d e r  z Brodnicy. 10) Na okręg wy hor 
czy wałecko-zlotowski: X. Dr A n t o n i W o l s z l e ­
g i e r  z Zamartego. Prócz tego na dniu 23 paź­
dziernika odbędą się uzupełniające wybory do 
parlamentu niemieckiego. Kandydatem naszym 
jest: X. Dr. A n t o n i  W o l s z l e g i e r  z Zamar­
tego.

C h e ł m n o  9 października 1888 r.
K o m i t e t  w y b o r c z y  p r o w i n c y o n a l n y  

P r u s y  Z a c h o d n i e .
Erazm, Parczewski, X , D r A n t Wolszlegie , 

przewodniczący. sekretarz.
Apolinary Działowski. Leon Cza, liński,

Feliks Ossowski.

n a

Z B e r l in a .

p y j za tymi losami wobec bliskiego term inu rozloso 
w a n ia  jeszcze się wzmoże, jeżeli się zważy, że 
pomiędzy dziełami sz tuk i, które stanowią wygrane, 
znajduje się wiele obrazów i rysunków prawdziwej 
wartości artystycznej, ja k  n p .: Ajdukiewicza „Arab" 
Abramowicza „Główka", Brandta „Rotmistrz pancerny" 
Brochockiego „Zagroda w Krakowskiem ", Fabiańskie- 
go „Martwa natura", Gersona „Zam yślona", Kossaka 
„Zdobycz sztandaru", Kozakiewicza „T ypy", Koniu­
szki „Skromny obiad", Mroczkowskiego „Nad stru ­
mykiem", Mireckiego „Sobieski w W ilanowie", Ma- 
szyńskiego „U wrót w iejskich", Mucharskiego „Kon- 
tuszowiec", Pociechy „Jesień", P iccarda „Zasadzka", 
Piotrowskiego „T yrąliery", Pochwalskiego „Główka", 
Rossowskiego „Zim a", Styki „Chrystus i Madonna", 
Stachiewicza „Teka z ry sunkam i", Tomkiewicza 
„Święta Rodzina" i wiele innych.

Pomnik d la  ś- p. Dra Józefa Dietla. Dowiadu 
jem y s ię , że w tej sprawie p. prezes Ksawery Ko­
nopka ma zaprosić w szystk ich , którzy składki zło­
żyli, celem wyboru komitetu i oddania temuż sprawy 
tej dla dalszego prowadzenia i wykończenia.

Gmina Grzegórzki przynagloną została do wy­
budowania własnej szkoły ludowej; do budowy tej 
przyczynić się musi i fundusz miejski m iasta Krako 
wa, jako  właściciel realności i praw a propinacyi na

Rząd alzacko-lotaryngski zakazał rozpowszech­
niania „w kraju rzeszy" następujących pism p a­
ryskich: Estafette, lntransigeant, Pays, Patrie,
Telegraphe i Voltaire. Dziennik urzędowy L an­
des-Ztg  zapowiada jeszcze dalsze zakazy.

Przeciwko okólnikowi arcybiskupa kolońskiegol 
polemizują dzisiaj wszystkie pisma półurzędowe, I Grzegórzkach. Do rozprawy konkurencyjnej wydele- 
a na czele Norddeutsche Allgem. Ztg. Zdaniem I godnym  został ze strony gminy rektor Dr Kasparek. 
ostatniej nie zgadza się okólnik z zasadami wiary I —  C zęśc i  ornamentacyjne starych budowli zostają 
katolickiej, bo wyznanie nie powinno mieć żadnego I składane w Rondlu bramy floryańskiej; o ile nas in 
wpływu na polityczne stanowisko poszczególnego I formują, miał ks. Władysław Czartoryski oświadczyć 
indywiduum. Nordd Allg. Ztg  zapomina, że przy I gotowość przyjęcia takichże przedmiotów, będących 
sporze o septennat była wręcz przeciwnego zdania I zabytkami starożytnemi, do swego muzeum, a raczej 
i powoływała się na samo brewe Papieża w sp ra-1 do ogrodu obok muzeum, założonego przy planta- 
wie wyborów. Icyach.

Biskupi bawarscy przedłożą niebawem minister-1 — Licytacya na dostawę umundurowania dla straży
stwu wyznań memoryał o dzisiejszem kościelno-l pożarnej miejskiej tutejszej i dla stróżów nocnych od- 
politycznem położeniu w Bawary i, wypracowany I będzie się d. 29 b. m. w Magistracie. Bliższe szcze- 
na konferencyi w Freisingu. Igdły otrzymać można w wydziale ekonomicznym Ma-

Wszystkie dzienniki oddają dzisiaj jako w dniu|g*8tratu- 
śmierci cesarza Fryderyka hołd jego pamięci. I —  Towarzystwo opieki zdrowia. We środę dnia 
W Poczdamie odbyło się dzisiaj w obecności ee -1 17 h- m- na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego, 
sarzowej wdowy poświęcenie mauzoleum, w k tó - |p rzy niezwykle licznym udziale lekarzy, miał Dr Jor- 
rem zwłoki cesarza są złożone. I dan odczyt sprawozdawczy o stosunkach zdrowotnych

Podczas przyszłej seśyi przedłożonym zostanie I Szwecyi i o sposobie leczenia chorób kobiecych, ja  
parlamentowi projekt pomnika dla cesarza W il-I kiego Thure Brandt w Stokholmie używa. Sprawo 
helma I, mającego powstać kosztem Rzeszy. Nad I zdanie to ciekawe zakończył wykładający wnioskiem 
wykończeniem projektu tego pracuje obecnie oso-1 względem założenia Towarzystwa opieki zdrowia pry- 
bna komisya, złożona z przedstawicieli poszczegól-1watnego i publicznego, który w zasadzie przyjęto 
nych państw rzeszy. l i  dla przedłożenia dalszych wniosków do komitetu

Ambaśador niemiecki Hatzfeld protestował u S a-1 Towarzystwa odesłano 
lisburego przeciwko swobodnemu rozpowszechnia-1 — Dawny Ogrojec przy kościele na Piasku w Kra-
niu książki Mackenziego i pamiętnika Fryderyka I kowie, dziś na kaplicę ukrzyżowania zamieniony, jak 
III, szczególniej przeciwko podobiznom pisma F ry -1już przed kilkoma tygodniami donosiliśmy, został sta- 
deryka, zawierającym skargi cesarza na brutalność I raniem X. E. Szczeniowskiego a kosztem parafii od- 
Dra Bergmanna, których publikowanie w b r o s z u r z e !  nowiony. Restauracyę murów i części architektom 
Mackenziego było zakazane. jcznych powierzono architekcie, p. T. Stryjeńskiemu,

Włoski ambasador w Berlinie wyraził się do |  dekoracyę ścian kaplicy (ogrojca) oddano artyście 
korespondenta Independance, że próba ańeksyi Tu-1 malarzowi, p. I. F. Daniszewskiemu. Obraz namalo- 
nisu przez Francyę pociągnęłaby za sobą n a ty ch - |wany został nowo wynalezionemi farbami „aglutyno 
miastową interwenćyę trójprzymierza. * |wemi,“ które są jedynie moźebne w tym wypadku

W. Allg. Ztg  dowiaduje się z Berlina, iż w Mo-1i bardzo wytrzymałemi na różne zmiany powietrza 
skwie odkryto nowe sprzysiężenie przeciw carowi ; |  być mają. — Obraz, jak już donosiliśmy, rozmieszczo- 
dwie osoby aresztowano. |  nym jest na wszystkich ścianach kaplicy tak, że two­

rzy jednolitą całość, ma blisko 50 metrów kwadrat, 
powierzchni, figury same na pierwszym planie są 2 

L R z y m u . |metr. 20 ctm. wysokie. Dekoracya owa przeprowa
Podróż c e s a rz a  Wilhelma II. |dzoną jest z całą znajomością przeznaczenia swego,

r, , . , , * | przedstawia się w całości sympatycznie i czyni naP o b y t  w e  W ł o s z e c h .  widzu bardBQ dobre wrażenie> Artysta zrozumJiał; że
P o m p ę  i a 18 października. Monarchowie przy-1 chodzi tu o efekt zdaleka, i w tak szczupłem zabu

byli o trzy kwadranse na 9-tą, przyjęci przez |  dowaniu nie zbłądził w rysunku i potrafił utrzymać
całość w pięknym tonie. Artysta na wykonanie tego 
olbrzymiego obrazu miał tylko miesiąc czasu i wyko­
nał go na termin oznaczony sam bez pomocy niczyjej) 
nawet * powodu małego czasu bez modelu i za skrotahe 
wynagrodzenie.

Pobór mostowego i mośt sam na Zwierzyńcu, 
obok mostu koląjowego istniejący* zostanie W dniti 
22 b. m. oddanym Radzie powiatowej w Wieliczce,

[która w tym celu wysyła swych delegatów. Rada
powiatowa bierze na się obowiązek Utrzymywania 
mostu, zbudowania 2 przepustów i budowy około 6 

[kilometrów gościńca powiatowego od Łagiewnik do 
Zwierzyńca.

ministra oświaty, jego podsekretarza, jak  również 
nadintendenta wykopalisk i starożytności, i od­
wiedzili muzeum, gdzie minister pokazywał cesa­
rzowi przeznaczone dla berlińskiego muzeum gi­
psowe odlewy trupów rozmaitych pompejańskich 
ofiar, za co wyraził mu cesarz podziękowanie.— 
O godzinie 10 rozpoczęło się wykopywanie w o- 
becności monarchów. Dzisiejsze wykopywania pię- 
cny wykazały rezultat.

N e a p o l  18 października. Monarchowie odje­
chali w południe z powrotem do Rzymu. Cesarz 
Wilhelm podziękował burmistrzowi ponownie za 
przygotowane mu przez ludność przyjęcie.

—  Eg’ amina klauzurowe i ustne w krakowskiej
komisyi do egzaminowania kandydatów na nauczycieli 
w gimnazyach i szkołach realnych rozpoczną się dnia 
22 listopada b. r.

—  S ęd ziw y  Ignacy Domejko, którego tak  niedawno 
mieliśmy pomiędzy sobą, podążył znów do Brazylii 
W tych dniach wsiadł na okręt w B ordeaux, a za 
dwa tygodnie znajdzie się w Chili, gdzie czekają go 
obowiązki rektora wszechnicy w Valparaiso. Przed 
tem znakom ity uczony bawił w Paryżu, w towarzy 
stwie synów, z których jeden nosi sukienkę kapłańską

—  Do Rady p ow ia tow ej  myślenickiej, przy wy 
borze uzupełniającym z grupy większych posiadłości, 
wybrany został p. Szczepan Konopka, przełożony ob 
szaru dworskiego w Głogoczowie; zaś z grupy gmin 
wiejskich p. Józef G urkiew icz, przełożony obszaru 
dworskich w Toporzysku,

—  Śnieg padał we Lwowie we czwartek, a wczo 
raj od rana w Wiedniu.

—  W M ościskach  w klasztorze 0 0 .  Redemptory 
stów odbywać się będzie uroczyste triduum  w dniach 
28, 29 i 30 b. m. na podziękowanie Panu Bogu 
z powodu beatyfikacyi Klemensa Maryi Hofbauera 
(Dworzaka), wikarego jeneralnego zakonu Redempto 
rystów w Polsce. Przez te trzy  dni odbywać się będą 
sumy pontyfikalne w obrządku łacińskim, a wotywy 
w obrządku grecko-katolickim , popołudniu zaś róża 
niec z litanią śpiewaną, kazanie i błogosławieństwo 
Na konkluzyi odśpiewane będzie Te Deum. Ojciec 
św. Leon X III dekretem z 27 lutego b. r. nadał od 
pust zupełny osobom biorącym w tych nabożeństwach 
dziękczynnych udział i przystępującym  na tę inten 
cyę do sakramentów pokuty i ołtarza.

—  X. Teodora Melnlka, parocha w Starawie 
nockiej, podług D iła  zasuspendował a sacris biskup 
Stupnicki i polecił mu odbyć pokutę za umieszczenie 
w pewnem piśmie lwowskiem kilku artykułów  z peł 
nym podpisem na tem at cerkwi prawosławnej i kato 
lickiej.

—  Zmarli, w Drohowyżu, w Zakładzie sierót i star 
ców St. lir. Skarbka, Franciszek Zaniewski, żołnier 
z roku 1830 i długoletni tułacz na obcej ziemi. —  
W Czerniowcach po długiej i ciężkiej chorobie zmarł 
dnia onegdajszego Maurycy Manowarda, starszy ko­
misarz pocztowy, mąż ulubionej primadonny lwowskiej 
operetki, p. Anny Bocskaj.

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Chocin, w powiecie kałusk im , na budowę 
cerkwi zapomogi w kwocie 100 złr.

— Mianowania W  armii. Pułkownik Adolf Kirsch 
komendant pułku pieszego Nr. 56, mianowany ko 
mendantem 24 brygady pieszej, z zatrzymaniem na 
razie dotychczasowego stopnia; zaś pułkownik Hen 
ryk Benkiser Porta Comasina, nadliczbowy w korpu 
sie sztabu jeneralnego, komendantem pułku pieszego 
Nr. 56. Do tegoż pułku przydzielony podpułkownik 
korpusu sztabu jen ., Alfons Makowiczka. •— Podpuł 
kownik wojsk sanitarnych, Jan Adamowicz, przenie 
siony w stan spoczynku. —  K apitan I k lasy pułku 
piesz. Nr. 24, Józef K ossin , jako  inwalid przenie 
siony w stan spoczynku, otrzymał charakter majora 
ad honores z uwolnieniem od taksy.

—  W ieczysta  fu/idacya imienia Teodora Stahlberge 
ra. W  dziennikach lwowskich pojawiła się odezwa, 
podpisana przez pp. W ojciecha Dobiję, D ra Jana Pru 
s a , Stefana Ram ułta i F ranciszka Żmudzińskiego, 
podnoszące zasługi zmarłego profesora i dyrektora. 
Odezwa ta  wzywa byłych uczniów śp. Teodora Stahl 
bergera do składek na fundacyę wieczystą imienia 
Teodora Stahlbergera, od której odsetki obracane być 
mają na wsparcie najbiedniejszych a zdolnych i p ra ­
cowitych uczniów szkół średnich i wyższych. Składki 
przyjm ują Administracye wszystkich dzienników gali­
cyjskich.

—  Królowa Izabella,  m atka chrzestna przedwczo 
raj ochrzczonej księżniczki Izabelli Radziwiłównej, 
oprócz królewskiego daru dla swej córki chrzestnej, 
przysłała jeszcze w spaniały kielich z ło ty , sadzony 
drogiemi kamieniami, jako  dar dla miejscowego ko­
ścioła parafialnego.

— C sarz  Wilhelm I „Lohengrin." W  Rzymie pod­
czas obiadu dworskiego na cześć niemieckiego cesa­
rza miał być między innemi odegranym przez orkie­
strę wstęp do 3go aktu  „Lohengrina." Zaraz po pier 
wszych dźwiękach muzyki podniósł się cesarz W il­
helm , podszedł do orkiestry i nie wrócił na swoje 
miejsce, aż ostatni ton tego ustępu przebrzmiał. 
W tedy zwrócił się do sąsiadki przy sto le, królowej 
Małgorzaty, i rzek ł: „Muszę W aszej Król. Mości opo 
wiedzieć, że te dźwięki muzyki (w stęp  do 3 aktu 
„Lohengrina") towarzyszyły mi w najważniejszych 
momentach mego życia. Brzmiały na mojem weselu, 
przy urodzinach mego pierwszego syna, w chwili, gdy 
dziad mój bawił po raz ostatni w moim salonie i 
w chwili, gdy mój dobry ojciec z San Remo do Ber­
lina wrócił. Gdy te dźwięki słyszę, ciągnie mnie nie­
widzialna siła do miejsca, z którego one wychodzą.„

— Cesarski p ow óz,  którym dnia 18 b. m. o go­
dzinie 1 w południe w Berlinie księżniczki Zofia i 
Małgorzata, córki F ryderyka III, jechały  na dworzec 
poczdamski, wpadł na wóz kolei konnej przy skręcie 
w ulicę. Zderzenie było bardzo silne. Dyszel powozu 
cesarskiego przebił w agon, a koń powozowy upadł 
na ziemię. Księżniczki nie poniosły żadnego uszko­
dzenia —  wysiadły z powozu i doróżką podążyły na 
dworzec.

— Boulanger w  M ariaschein  pod Tep itzem !
Jeden z naszych znajomych widział go na własne 
oczy w budce sprzedających świętości pod kościołem 
cudownego wizerunku Matki Boskiej. Francuzcy wo- 
jażery, dostarczający na całą Europę galanteryjne 
wyroby sprzedawane na odpustach, przysłali pomiędzy 
innemi figurkę z terakotty  malowaną i złoconą, przed­
staw iającą jenerała  Boulangera w pełnym mundurze 
w orderach, siedzącego na tronie! Rozumie się, b ie­
dny Czech, sprzedający w kram iku różańce, zabawki, 
itp. drobiazgi, nie wie nawet, kogo ma przedstaw iać 
ów jenerał, będący u niego zwyczajną m ajolikow ą... 
puszką do tytuniu.

—  Wiedeń 19 października. Sonnenthal zmartwio­
ny, że przy otwarciu teatru w Burgu nie otrzym ał 
dekoracyi, żąda dymisyi z posady dyrektora Burg- 
teatru.

—  Kijów 18 października. Dziś Izba sądowa ki- 
owska, rozpoznawszy skargę hr. Potockiego, po dłu­

giej naradzie, uznała sprzedaż majątków hr. Potockiego 
Perekały i Ochmatówka, kupionych na powtórnej li- 
cytacyi przez ks. Urusowa, za nieważną. Interesów 
hr. Potockiego bronił udw. przys. Lewiński.

—  Senator Hebrard, właściciel Temps, po głoso­
waniu nad rewizyą w Izbie, zaw ołał: „Lewe centrum 
to pępek, który je s t punktem, miejscem, ale już nie 
je s t organem."

—  Petersburg 18 października. W. ks. W łodzi­
mierz Aleksandrowicz z małżonką i dziećmi wyjechał 
wazoraj za granicę.

—  NOWSZe Wiadomości z Afryki donoszą: Śmierć 
majora Bartellota nastąpiła w skutek zem sty osobi­
stej. U karał on pew ną murzynkę, której mąż zastrze­
lił go za to.

-  Slub c e sa r z a  chińskiego. Jak  Shan donosi, 
zwołanem już zostało kolegium nadwornych astrolo­
gów, aby oznaczyć szczęśliwy dzień dla ślubu cesa­
rza chińskiego. Dzień ten obchodzonym będzie w ca­
łych Chinach,, jako  wielkie święto, a państwo ponie­
sie koszta na muzykę, urządzanie tańców i t. d. U- 
goszczeni też będą na koszt rządu wszyscy urzędni­
cy i armia. W ydatki na ślub m ają wynieść według 
kosztorysu 24 miliony franków. O ile zaś przekroczą 
kosztorys, przekonają się szczęśliwi Chińczycy po ślu­
bie, gdy im przyjdzie tej koszta uciechy zapłacić.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k ie g o .
W  niedzielę 21go: Po raz 108-m y: Kościuszko 

pod Racław icam i, obraz historyczny, ze śpiewami, 
w 5 oddziałach, Wł. L. Anczyca.

We W torek 23go: Po raz d rugi: Przygody roz­
wodowe, komedya w 3 aktach pp. Bissona i Marsa, 
i po raz drugi: Guwerner, obraz dram atyczny w 1 
akcie Józefa Kościelskiego.

—  Dnia 19go października pochm urno, chłodno; 
term. od 3 ‘0 spadł na 0 4  C. Barometr wysoko; 
o godzinie 7ej rano d. 10go stan jego był 752-5 mm., 
term. 0 8  C. —  W iatr północny.

—  W  niedzielę d. 21 października: ś. Jana Kan- 
tego; w poniedziałek dnia 22 św. Korduli i Alodii 
pp. mm.

Ruch umysłowy i artystyczny.
W S alach  redutow ych  odbędzie się w niedzielę 

(21 b. m.) ostatnia próba jubileuszowej kantaty  Że­
leńskiego, napisanej na uroczystość jubileuszu gimna- 
zynm św. Anny do słów prof. Germana. W stęp do sali 
dla publiczności za opłatą 40 ct.

Mina HdUCk, słynna śpiewaczka, wystąpi w przy­
szłą niedzielę z koncertem u nas. Zanim podamy ob­
szerniejsze o niej wiadomości, zaznaczamy, że przyjazd 
je j do Krakowa na jeden  występ przyjdzie do skutku 
za specyalnem staraniem krakowskiego im pressaria 
p. St. Krzyżanowskiego —  u którego też można na­
przód zamawiać bilety.

Amtliche Nachrichten d e s  k. k. Ministeriums des  
Innern betreflend die Untafl- und K rankenversich°-  
rung der Arbeiter. Wien 1888 .  Pod powyższym ty ­
tułem zaczął z dniem 1 września b. r. wychodzić 
w W iedniu staraniem M inisterstwa spraw wewnę­
trznych dwutygodnik, poświęcony wyłącznie sprawie 
zabezpieczenia robotników na wypadek kalectwa i 
choroby. Numer pierwszy zawiera najważniejsze prze­
pisy o zabezpieczeniu od wypadków. Cena roczniką 
3 złr.

Die Gesetze Uber Unfall- und Krankenversicherung 
von D rF .Se ltsum , 1 Theil, Wien 1888. Manz. 40 
kr. N ajtańszy podręczny zbiór przepisów o zabezpie­
czeniu robotników od wypadków, ułożony system aty­
cznie na wzór podręcznika ustawy przemysłowej tego 
samego autora. Wkrótce opuści prasę II część, obej­
mująca wykład praw a o zabezpieczeniu na wypadek 
choroby.

Ś w ia t  Nr. 19 ma piękną winietę Jankowskiego 
Juhasy" śliczną głowę kobiety z teki Jana Matejki 

szkic G rotgera „Faust i M ałgorzata", widok mostu 
Karola w Pradze czeskiej przez Tondosa, wspaniały 
portre t księżny Leonowej Sapieżyny przez Horowi­
tza, portre t en taille douce Turgeniewa, wyborny 
rysunek pióra humorysty naszego J. Kruszewskiego 
„W esele chłopskie — „Październik* R. Kochanowskie­
go i t. p. Qstatni zaś zeszyt Świata  mieści ładny 
wiersz Gawalewicza, dokończenie powieści Wł. Za­
górskiego „H rabianka loma," k tórą Czesław Jankowski 
zasypał lekkiemi illustracyami. Z teki A. Grotgera 
nie figuralny, ale pejzażowy rysunek „na Lagunach" 
wielkiej poetyczności. Są jeszcze rysunki Pruszkow­
skiego, Pociechy, Zembaczyńskiego, Brylla.

Wieczór T o w a rzy s tw a  m uzycznego.

Monotonnym nieco był program wczorajszego 
wieczoru, pomimo starannego wykonania wszyst­
kich niemal numerów. Jedynym ożywiającym mo­

mentem były dwie pieśni Jana Galla, śp iew ane 
irzez p. Paszkowskiego. „W ogródku" i „Sere­
nada" na powszechne żądanie śpiewana, utwory 
drobne ale bardzo wdzięczne i stwierdzające nie­
zaprzeczony talent młodego kompozytora, obudzi­
ły publiczność i usposobiły ją  tak korzystnie, że 
kilka razy wywoływała autora i wykonawcę. P. 
Jaszkowski śpiewał prócz tego trzy pieśni Jen 

sena i pieśń Schumanna „Dwaj grenadyerzy" — 
Lepiej usposobionym był młody śpiewak i więcej 
nieco miał głosu, a sposób pojęcia dowodzi zna­
cznego poczucia muzykalnego, co wszystko roko­
wać może przyszłość, jeżeli będzie się uczył i na 
seryo kształcił. Zakończenie pieśni Schumanna 
szczególnie dowiodło braku porządnej szkoły.

Trio Saint Saćnsa, dające wytrawnemu pianiście 
wyborną sposobność do popisu, utwór misternie 
napisany i wymagający bardzo starannego wy cie­
niowania, wykonany został poprawnie przez p. 
Switkowską i pp. Singera i Nowaczka.

P. Singer wykonał bardzo ładnie cavatinę i b a r­
karolę Sitta i zebrał słusznie oklaski za to , ale 
też i słusznie nie zebrał ich za duet Haydna. Co 
za pomysł kazać słuchać kompozycyi, choćby 
Haydna, na skrzypce i wiolonczelę, rzeczy samej 
przez się nieinteresującej, a do tego ku końcowi 
n-odukcyi, kiedy publiczność pragnie czegoś oży­
wiającego. Tylko świetne wykonanie mogłoby 
usprawiedliwić wybór, czego jednak w partyi 
skrzypcowej nie można było dopatrzeć. Panu No- 
waczkowi należy się jednak pochwała, bo grał 
bardzo dobrze, i gdyby był zamiast tego wybrał 
utwór solowy, byłby niezawodnie ożywił słucha­
czów.

Chór mięszany wykonał utwór Schuberta z po­
czątku chwiejnie, później z coraz większą pewno­
ścią, a w niektórych miejscach wcale starannie.

Franciszek Bylicki.

Dział ekonomiczny.
Propinacya  i Szynkars tw o.

Pod powyższym tytułem ogłosił profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Kleczyński, rozprawę 
w sprawie wykupna propinacyi, zamieszczoną 
w październikowym zeszycie Przeglądu Polskiego.

Autor, znany i ceniony z rozlicznych swoich 
znakomitych prac statystycznych o stosunkach kra-
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jow ych, miał poniekąd obowiązek wypowiedzieć 
zdanie swoje o podjąć się mającej reformie pro- 
pinacyi, skoro uważają go słusznie za najwybi­
tniejszego reprezentanta galicyjskiej literatury pro- 
pinacyjnej i na dziele jego z 1875 roku pod tyt. 
„Stosunki propinacyjne w Galicyiu wszyscy dziś 
o tym przedmiocie piszący jako na powadze nau­
kowej z całem zaufaniem polegają. Już z powyż­
szych względów uważamy sobie za obowiązek 
przedstawić czytelnikom najważniejsze poglądy 
szanownego profesora na sprawę, która tak żywo 
w chwili dzisiejszej opinię publiczną całego kraju 
zajęła.

Pracę swoją rozpoczyna autor od krytycznej 
oceny ustawy pr^pinacyjnej z 1875 r. Nie znaj- 
dzie — zdaniem autora — prawnika, któryby tej 
ustawy nie zaliczał do ujemuych objawów prawo­
dawczej działalności. Zapoznając w najważniej­
szych pytaniach interes publiczny, nierówno wy­
nagradza interesowanych, każe im zużyć w ciągu 
lat znaczną część wynagrodzenia, a zatem zmar­
nować własne mienie i zapewnia po długim sze­
regu lat wypłatę nieznacznego kapitału.

Pomyślne rozwiązanie sprawy propinacyjnej 
stało się w roku 1875 utrudnione głównie z po­
wodu stanowiska zajętego przez rząd, które czy­
niło prawie niepodobnem loiczne jej załatwienie. 
Chociaż w ustawie państwowej o reprezentacyi 
państwa z r. 1867 zastrzeżono sprawy propinacyj­
ne kompetencyi sejmów krajowych, przyznawał i 
przyznaje teraz rząd Sejmowi jedynie prawo zmia­
ny stosunków szynkarstwa, ale w taki sposób, by 
znieść te stosunki, które zostały w ustawie prze­
mysłowej z 1859 roku wyjęte zpod ogólnych jej 
przepisów i żąda, aby Sejm zajął się zniesieniem 
szynków realnych, ale potem całe szynkarstwo 
poddał ustawie przem ysłowej, uchylając nadal 
wszelką własną kompetencyę. Zgodnie z tem za­
patrywaniem nowela przemysłowa z 1883 r. zmie­
niła postanowienia ustawy z 1859 r. i znowu ure­
gulowała szynkarstwo, nie troszcząc się o kompe­
tencyę Sejmów. Podobnie ustawa o opłatach szyn­
karskich z r. 1881 wyraźnie opiera się na tym­
czasowości urządzeń szynkarscich w Galicyi i na 
Bukowinie, gdzie właśnie propinacya jeszcze po­
została.

Wobec tego, że szynkarstwo przedstawia nie­
zmiernie ważne zadanie dla administracyi, że tra­
fna organizacya jego łączy się z moralnym, eko­
nomicznym i policyjnym rozwojem administracyi 
krajow ej, jest rzeczą niewłaściwą oddawać rzą­
dowi wyłączny wpływ na szynkarstwo, a pozba­
wić sfery obywatelskie wszelkiego w tem udziału.

Nowy rządowy projekt noweli do ustawy pro- 
pinacyjnej jest również pozbawiony wyższej myśli, 
trzyma się on starych zasad, stanowiąc dalszy 
ciąg ustawodawstwa z 1875 roku ze wszystkiemi 
jego błędami i z dodatkiem tylko ryzyka dla 
kraju.

Przy podejmowaniu jakiejkolwiek sprawy idzie 
najpierw o zaspokojenie interesu publicznego, on 
całej akeyi musi przewodniczyć, a jeśli w prze­
konaniu władzy dobro publiczne czegoś wymaga, 
obowiązkiem jej być winno wskazać środki prze­
prowadzenia pożądanej reformy. — Indemnizacya 
szkód z reformy wynikających jest także rzeczą 
publicznego interesu, ale ta stoi już na drugim 
planie. Fundusze być muszą, jeśli reforma jest 
potrzebną, a władza ma obowiązek wszelkiemi środ­
kami dopomódz do ich uzyskania.

Propinacya w dzisiejszej swej formie jest nie 
ty lk o  pozostałością pańszczyzny, krępującą swo 
bodę jednostek, jest nietylko przywilejem w zna­
cznej części samowolnie narzuconym, ale narusza 
także interes powszechny z trojakich względów:
1) narusza dziś jeszcze wolność wyrobu napojów 
gorących przez nałożony w ustawie z r. 1875 o- 
bowiązek opłacania 2000 zlr. od nowo założonego 
przez nieuprawnionego do propinacyi browaru lub 
gorzelni, a  100 złr. od zakładanej miodosytni; —
2) karczma staje ciągle pomiędzy dworem i gro­
madą jako symbol sprzeczności dążeń i interesów, 
albowiem każda dążność, mająca na celu po­
wstrzymać konsumeyę napojów gorącyoh, jest 
w sprzeczności z interesem dworu, a przeto nie 
może liczyć na życzliwe ztamtąd poparcie. Propi­
nacya staje pomiędzy dworem i księdzem a lu­
dem ona staje pomiędzy poczuciem wyższych po­
winności obywatelskich a interesem własnym; ona 
sprowadza do karczmy osobistości, wyzyskujące 
lud, ponieważ te drożej opłacać się potrafią wła­
ścicielowi karczmy i z tego powodu jest sprze­
czną tym wyższym ideom publicznego życia, które 
przez połączenie żywiołów społecznych wytwarzają 
wspólne narodowe dążności, skupiają wszystkie 
warstwy społeczne w jedności celów i środków. 
Zniesienie propinacyi zamknie też ostatecznie smu­
tną  przeszłość wiekowego ucisku ludu, który war­
stwy naszej wiejskiej społeczności rozproszył, a 
państwo polskie do upadku doprowadził. 3) Szyn­
karstwo jest tym rodzajem przemysłu, który po­
winien podlegać ścisłej kontroli tak co do osób, 
oddających się temu zawodowi, jak  co do lokali 
na ten cel przeznaczonych. Jestto przemysł podej- 
fpany. — W Galicyi rozporządzenie ministeryalne 
z dnia 26 lutego 1856 r. podało przepisy policyj­
n e , ograniczające szynkarstwo propinacyjne. Prze­
pisy te jednak poszły prawie w zupełne zapom­
nienie; starostowie przestali czuwać nad tem, aby 
uprawnieni zbytecznie szynków nie mnożyli, aby 
zachowali inne postanowienia, ze względu na mo­
ralność i bezpieczeństwo wydane. I tutaj znowu

irawo propinacyi usypia czujność władz publi­
cznych ze szkodą społeczeństwa.

Powyższe uwagi prowadzą do wniosku, że pra- 
.wo propinacyi powinno być zniesionem bez dal­
szej zwłoki, a temsamem ustawa propinacyjna 
z r. 1875, która to prawo zachowuje po r. 1910, 
powinna uledz stosownej i to radykalnej zmianie. 
Zmiana ta winna odnosić się najpierw do tego, 
aby prawo propinacyi bezzwłocznie przestało być 
udziałem dworów. Ztąd wynika, że prawo wyrobu 
ma być wolne, prawo zaś wyszynku uregulowane 
na nowych podstawach i to bez zachowania szyn 
rów realnych, wreszcie uprawnieni winni być wy­
nagrodzeni także odrazu, nie spekulując na wzrost 
nadspodziewany funduszu propinacyjnego, albo 
na drugą indemnizacyę za ów szynk pozostały. 
Za podstawę wymiaru indemnizacyi należy przy­
jąć wyłącznie orzeczenia propinacyjne (?). W yna­
grodzenie nie może być wyższe niż 15-krotny do­
chód, skoro tak się szacuje propinacya przy sprze­
dażach, skoro Wydział krajowy szacował ją  po­
dobnie w swych najlepiej opracowanych projek­
tach z lat 1870 i 1871. Ponieważ byłoby bardzo 
niesłusznie, aby żywioł szynkarski wyciągnął naj­
większą część zysków ze zniesienia propinacyi, 
należy fundusz na wykupno zebrać albo z opłat 
konsumcyjnych na wódkę i piwo, albo nałożyć 
wysokie opłaty na szynkarzy. Opłaty takie we­
dług skali od 100 do 300 złr. same wystarczyćby 
powinny na zaspokojenie procentów i powolną 
spłatę kapitału; gdyby zaś miało to być niedosta­
teczne, możnaby skombinować opłaty konsumcyjne 
z opłatami szynkarskiemi. Ścisłe trzymanie się 
peryodu 22-letniego nie jest wcale koniecznem, a 
dla kraju, dziś jeszcze na lat 10 obciążonego in- 
demnizacyą, powolniejszy skup obligacyj propina- 
cyjnych byłby z pewnością pożądanym.

Najwaźniejszem jednak w całej sprawie jest 
uregulowanie wyszynku na przyszłość. Jeżeli kraj 
podjąć ma reformę propinacyi, uczynić powinien 
to w tym celu, aby nowe stosunki szynkarstwa, 
które stw arza, zapewniały lepsze zabezpieczenie 
interesu publicznego, aniżeli to, które znosi, jako 
nieodpowiednie potrzebom społeczeństwa. Gdybyś­
my mieli zaniedbać publiczną stronę sprawy — 
to lepiej jej nie tykać wcale — toby oznaczało, 
żeśmy nie dorośli jeszcze do jej rozwiązania.

O w a ż n y m  w y n a l a z k u  d l a  g o r z e l n i -  
c t w a  prof. B. Hoffa z Jarosław ia, polegającym 
na otrzymaniu w aparacie destylacyjnym nader 
prostej konstrukcyi, bezpośrednio z zacieru wy 
fermentowanego już zaraz przez pierwszą desty- 
lacyę, czystego i mocnego alkoholu, odbieramy 
obszerniejszą relacyę.

Prof. Hoff przybył ze swoim aparatem gorzel 
niczym do Lwowa, gdzie dnia 17 b. m. po połu 
dniu w sali wykładowej chemii technologicznej 
politechniki, przedstawił i tlómaczył swój aparat 
pp. posłom sejmowym i członkom Towarzystwa 
rolniczego, poddając równocześnie świeżo wyfer 
mentowany zacier kartoflany destylacyi.

Najważniejsza część pomysłu w aparacie prof. 
Hoffa polega na zastępowaniu drogich, miedzią 
nych powierzchni, studzących pary alkoholowe 
w dziś używanych aparatach destylacyjnych i jak 
wiadomo, nigdy nie wydających czystego spiry 
tusu, innemi ciałami, które w malej przestrzeni 
parze tej dostarczają niezmiernie wielkiej po 
wierzchni. Jeżeli np. w obecnie używanych apa 
ratach powierzchnia studząca czyli deflegmująca 
wynosi 200, a w najwięcej skomplikowanych apa­
ratach 400 metrów kwadratowych, to w tejże sa­
mej przestrzeni aparatu Hoffa mieści się blisko 
3,500 m. kw.

Tak znaczne powiększenie powierzchni defle 
gm ującej, i aż nadto wystarczające do odjęcia 
alkoholowi fuzlu i wody, spraw ia, . e w aparacie 
Hoffa pary alkoholu pozbawiają się całkowicie 
fulzu i wody i opuszczają aparat jako czysty i 
mocny spirytus.

Wyrób spirytusu rozpada się na dwie gałęzie 
przemysłowe: na wyrób surowego spirytusu lub 
okowity i na oczyszczanie go za pomocą rafineryi 
na czysty i mocny alkohol. Aparat Hoffa pomija 
zatem ostatnią drogą i mozolną operacyę i daje 
bezpośrednio ten sam produkt udoskonalony.

Przy wczorajszej próbie otrzymany czysty al­
kohol z zacieru kartoflanego posiadał 94 blisko 
stopni Trallesa, jakkolwiek destylacya odbyła się 
z pośpiechem i wśród utrudniających warunków. 
Czystość spirytusu została skonstatowaną próbą 
chemiczną.

Przyrząd Hoffa jest cały żelazny i kosztuje 
500 do 600 złr., a zatem tyle setek, ile tysięcy 
kosztuje dziś używany aparat miedziany. Nadto 
aparat Hoffa da się w każdej i najmniejszej za­
stosować gorzelni. Gorzelnia w Przeworsku za­
prowadza już aparat Hoffa.

Wobec przepisów mającej wejść w życie ustawy 
o dobroci pokarmów, a która przepisuje przyrzą­
dzanie wódki z czystego spirytusu, aparat Hoffa 
ma sanitarne i ekonomiczne znaczenie, gdyż go- 
rzelnictwo krajowe może zadość uczynić wymo­
gom ustawy, nie sprowadzając czystego spirytusu 
z rafineryj zagranicznych i do konsumcyi wódki, 
a właścicielom gorzelń dostarcza produktu z wyż­
szą i stalszą ceną przy tem samem opodatko 
waniu.
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Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  20 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
tfarki niemieckie . • i ....................
}0-to frankówka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Ca 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemmzacyjne.
67, galicyjska pożyczka krajowa . .
I1/.*/, » r » • '
57, Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i k o p ..
L isty  zastawne i  dłużne.

Ba 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.
U 4 ‘/,7o It'd- Banku krąjowego . . .
P  47 ,  Tow. kr. z. we Lw. nieokr.

4% „ ,  .  - 41 let.
_ .  . 5 6  let.

82 50 
104 50 
101 50
92 50 

100 50

83 75

103 50

x S  77, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
.Sp  67, u „ włość, w Lw. w lik.

57, n . n w . « 
57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa. . . . .
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. „ „
* wlosk. „ „

Bazylika Bud.-Peszt . . . .

W i e d e ń  19 października, 
Obligi długu państwa.

47.7, Renta papierowa . .
47.7, ,  srebrna , . ,

plącą H»dąią
94 - 97 -

92 50 93 50

b08 50 
218 —

210 -  
220 -

23 25 
34 -  
17 60 
12 — 
13 50 
8 40

24 -
35 -  
18 20 
12 60 
14 25 
9 -

82 05 
82 60

82 25 
82 60

C e n y  z b o ż a .
W i e d e ń  19 października. Płacono pszenicę 

na jesień 8 '33—8-38, na wiosnę 9‘01 -  9 05; żyto 
na jesień 6T 5 -  6-25, na wiosnę 6-68—6*76; owies 
na jesień 5 '55—5-60, na wiosnę 6T 1—6' 13.

Od Administracyi „Czasu:1

Na dokończenie kopca Unii Lubelskiej we Lwo­
wie nadesłał p. Ksawery Konopka 10 złr.

Dla pogorzelców Tarnobrzega i Dzikowa nad - 
słała j arafia św. Floryana 5 złr.

Dla pogorzelców Kolbuszowy nadesłał X. Kru­
kowski, proboszcz kościoła św. Floryana, 5 złr.

Dla biednej wdowy po artyście złożyła B. S. 
2 złr.

t n y k a / y  w ( Iz lo le  ,IS n d « ii< a n e ‘ n i e  p u c h u -  
d i ą  u d  H e d th k c y l.

NADESŁANE.

S z a r a d a .
(Ułożyła I. P.)

Z pierwszej z czwai tą rzut jest rączy. — 
Gdy się druga z trzecią złączy:
Drugi przypadek nazwiska 
Rządcy kraju od nas zbliska. —
Czwarta z trzecią kruszec znany,
Dziś już nieco zaniedbany,
Na stole mniej znamienitym 
Miast srebra bywał użytym. —
T rzy ostatnie znaczą naród,
Choć w wyrazie obcy zaród.
Wszystko: różnych zdań przedmiotem,
W Sejmie, w kraju mówią o tem ,
A ten, kogo to dotyczy,
Pomyślnych zmian sobie życzy,
Lecz oraz lęka się przecie 
Znacznych ubytków w budżecie.

(Pierwszy, kto nadeśle rozwiązanie, otrzyma 
cztery tomy poezyj Adama Mickiewicza.)

N A D E S Ł A N E .  (2167 40-?)

D r J u liu sz  B a n d ro w sk l
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalue studya, za 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż
obok „Szarej kamienicy.* — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu.

N A D E S Ł A N E .  (2282 2-2)

Kir Filipkiewicz
mieszka przy ulicy Św. Gertrudy Nr 10. 

Ordynuje od 2 do 4  po południu.

N A D E S Ł A N E .  (2332 3-5)

Docent Dr Mars
powróciwszy do K rakow a, ordynuje jako lekarz 

c h o r ó b  k o b i e c y c h  i a k u s z e r .
U l. Floryańska Nr 22.

N A D E S Ł A N E .  (1863 2 -2 )

Nowonarodzone dzieci, które przez swe matki 
wcale nie lub tylko niedostatecznie (w nocy) mogą 
być karmione, wychowane będą jedynie racyonal- 
nym sposobem mączką pożywną dla dzieci H. 
Nestlćgo. Mączka pożywna dla dzieci H. Nestlćgo, 
polecona przez najsłynniejszych lekarzy i znana 
od dwudziestu la t, wyrabianą jest z najlepszego 
mleka górskiego, mąki pszennej i mączki cukro­
wej. Potrzeba tylko czjstej wody i jednorazowego 
zagotowania, aby otrzymać zawsze jednakowe po­
żywienie.

Główny skład ma E. B e r l y a k  w Wiedniu I, 
Naglergasse 1. Składy we wszystkich aptekach 
w Austryi.

N A D E S Ł A N E .  (1655 28?)

dla domu szlacheckiego i obywatel- 
itl CU I d ,  skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
ni e,  t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów J. G. & L. F r a n k ,  teraz 
tylko w Wiedniu I. K r u g e r s t r a s s e ,  St .  Pol tnerhof .  
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

N A D E S Ł A N E . (2354)

B r o n is ła w a  R oth h irsch  
J a k ó b  H e r m a n  B r u m i n e r

właściciel firmy „W. Brumraer" 
z a r ę c z e n i .

N A D E S Ł A N E .  (2228 24-?) 

Już wyszedł i proszę żądać

Cennik p ierw szego  fabrycznego sk ładu  
farb  i m a terya łów  

W . R rz y sz to fo w ic za
w Krakowie, linia A—B, 37.

W ysyłka na prowincyę franco i gratis.

Ostatnie wiadomości.
Nowo mianowany namiestnik hr. Kaz. Badeni 

bawi w Wiedniu. W poniedziałek złożyć ma przy­
sięgę w ręce Najj. P ana; poczem odda konieczne 
w takich wypadkach wizyty arcyksiążętom, mini­
strom i dygnitarzom państw a; co r..zem niemało 
zabierze czasu. Pan Namiestnik przytem doczekać 
się pragnie przyjazdu do Wiednia ministra dla 
Galicyi Zaleskiego, który nastąpi we wtorek lub 
środę.

Hrabina Badeniowa znajduje się również we 
Wiedniu.

Wczoraj po odroczeniu Sejmu udała się przewa­
żna część posłów na kolej, hby pożegnać sędzi­
wego prezesa Koła polskiego JE. G r o c h o l s k i e ­
go, który kuryerem odjeżdżał do Wiednia. Przy­
byli tam także JE. X. arcybiskup Morawski, X. 
biskup Puzyna oraz wiceprezydent namiestnictwa 
Loebl. X. biskup Sołecki odjeżdżał równocześnie 
do Przemyśla. Pożegnanie z czcigodnym prezesem 
Koła polskiego było bardzo serdeczne.

Do Polit. Corr. donoszą:
Z B u d a p e s z t u :  Obrady codo  przedłożyć się 

mającej obu parlamentom nowej ustawy wojsko­
wej nie są jeszcze ukończone, gdyż co do niektó­
rych wprawdzie podrzędnych punktów nie zdołano 
osiągnąć zgody między reprezentantami obustron­
nych rządów.

Z B e l g r a d u :  Król Milan z następcą tronu 
ks. Aleksandrem przybył wczoraj w południe do 
Belgradu. Na dworcu powitali go ministrowie, 
wyżsi dostojnicy i korpus oficerów. Wśród dźwię­
ków hymnu ludowego wjechał pociąg do halj. — 
Król zbliżył się natychmiast do prezesa ministrów 
Christicza, dziękował mu za jego dotychczasową 
działalność i zapewniał go o swojej dalszej kró­
lewskiej życzliwości. Następnie powitał król obe­
cnych ministrów i wśród żywych okrzyków licznie 
zgromadzonej publiczności odbył przegląd kompa­
nii honorowej.

Z P e t e r s b u r g a :  Jenerał-gubernator Turkie­
stanu Rosenbach przybędzie do Petersburga dnia 
27 b. m., aby z rozkazu cara wziąć udział w na­
radach, które się odnosić będą do reform w ad­
ministracyi rosyjskiej Azyi centralnej.

Reprezentant Rosyi przy dworze greckim tajny 
radfca BUtzow udał się do Aten, aby złożyć kró­
lowi Jerzemu I życzenia z powodu jubileuszu jego 
rządów.

Burmistrz Berlina Forckenbeck odczytał cesa­
rzowej Fryderykowej 18 b. m. adres, dotyczący 
fuudacyi miejskiej 500,000 marek, poświęconej 
pamięci Fryderyka III. Cesarzowa, słuchając adresu, 
zalała się łzami. Tego samego dnia położono 
w Poczdamie w obecności cesarzowej Augusty - 
Wiktoryi i Fryderykowej kamień węgielny pod 
mausoleum Fryderyka III.

Ajencya Północna donosi:
Cesarstwo wyjechali z Cynodalów. Po drodze 

w Telawie Cesarstwo zwiedzili sobór i instytut 
św. Niny. Deputacya z Telawy wręczyła carowi 
chleb i sól. Następnie udali się Cesarstwo do o- 
bozu tuneckiego i, odbywszy przegląd wojsk, przy­
byli do przygotowanych apartamentów. Wieczorem 
odbył się capstrzyk z ceremonią.

Dowodzący wojskami okręgu charkowskiego, 
jen. Radecki, mianowany został dowodzącym woj­
skami okręgu kijowskiego.

Z P o r t - S a i d  donoszą 19 b. m :
Przybyli tutaj ww. książęta Sergiusz i Paweł 

Aleksandrowiczowie, oraz w. księżna Elżbieta Teo- 
dorówna. __________

Ambasador rosyjski hr. Szuwalow odjechał 
z Petersburga do Berlina.

Przedstawiciele w Zofii* Austryi, Włoch, Serbii, 
Grecyi i Rumunii* oddali wizyty w pałacu ksią­
żęcym i zapisali się u przybyłej w wilię ks. Kle­
mentyny.

P od róż c e sa r z a  W ilh elm a.
( Telegramy.)

P o b y t  w e  W ł o s z e c h .
R z y m  20 października. Według F anfulli wy­

raził cesarz na dworcu Crispiemu swe zadowole­

nie i nadzieję zobaczenia się z nim w Berlinie, 
a następnie znów w Rzymie, w tym prawdziwie 
nietykalnym Rzymie.

F anfu lla  dodaje, iż znaczenie tych cesarskich 
słów znalazło wszechstronne uznanie.

Papież darował cesarzowi swój portret, oprawny 
w brylanty, ks. Henrykowi także portret, a hr. Bis- 
markowi i innym osobistościom ze świty medal 
wybity na pamiątkę wystawy watykańskiej.

R z y m  20 października. Żegnając się z kró­
lową i księżniczkami, pocałował cesarz Wilhelm 
królowę w rękę. Następnie udali się monarcho­
wie, książęta i orszak wśród żywych okrzyków 
ludności na dworzec kolejowy. Ceremonie przy 
pożegnaniu były zupełnie takie same, jak  przy 
powitaniu cesarza. Pogoda jest prześliczną. Na 
dworcu pożegnał się cesarz z królem, ks. Henry­
kiem i książętami, następnie uściskali i ucałowali 
się monarchowie najserdeczniej po cztery kroć i 
wołali do siebie kilka razy „do widzenia*. Pociąg 
odjechał o godzinie 3 minut 10.

Solms odprowadza cesarza do granicy.

Telegramy własne “Czasu.“

P e s z t  20 października. Pester Lloyd  w ob­
szernym liście wyłuszcza znów, że nominacya hr. 
Schoenborna ministrem sprawiedliwości nikomu 
nie zagraża.

B e r l i n  20 października. Cesarz Wilhelm od­
wiedzi w zimie Madryt i Lizbonę.

B e r l i n  20 pażdz. W posiadłościach angiel­
skich w wschodniej Afryce wybuchło także po­
wstanie.

L o i i d y u  20 października. Truth  zapewnia, 
iż wkrótce w Windsorze odbędzie się w cichości 
ślub ks. Battenberga z księżną W iktoryą pruską.

B e l g r a d  20 października. Omladina serbska 
agituje za zwołaniem mityngu i wystąpieniem 
przeciw pretensyom bułgarskim w sprawie mace­
dońskiej.

E f l B S n S S S & B B S a n B B H B H B

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  20 października. Wiener Ztg  ogła­
sza : Cesarz zamianował hr. Kazimierza B a d e- 
n i e g o  namiestnikiem Galicyi.

B e r l i n  20 października. Polit. Nachrichten 
ogłaszają pismo prof. Tobolda, stwierdzające, iż 
Mackenzie nie życzył sobie sekcyi zwłok cesarza 
Fryderyka. Inne twierdzenia Mackenziego nazywa 
prof. Tobold kłamstwem i obwinia tegoż, iż przez 
kilkomiesięczne drażnienie krtani przyspieszył 
śmierć cesarza Fryderyka. Nadto z winy Macken­
ziego nie skorzystano dwa razy ze stosownej do 
operacyi pory.

P a r y *  20 października. Na zgromadzeniu naj­
skrajniejszej lewicy miał prezydent Clćmenceau 
mowę, w której chwali rewizyjną politykę ga­
binetu, którą będzie popierać. Spodziewa on się, 
że ta czynna polityka nawróci obałamuconycb 
przez bulanżystów republikanów. Zdaje się , iż 
Clćmenceau chciał powiedzieć, iż zajmujące się 
rewizyą konstytucyi zgromadzenie będzie miało 
wszystkie pełnomocnictwa konstytuanty.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi wyraził się 
Floquet w sposób stanowczy przeciw konstytuan­
cie i zaznaczył konieczność porozumienia się Izb 
co do punktów, które mają uledz rewizyi przed 
zebraniem się kongresu i podtrzymywał wszystkie 
postanowienia swego projektu.

l i t R S A  T E Ł E G R A F 1 C K 1 E .
W l e i l e ń  20 października 2 godz. 30 min. popoł.

0 papi r. opod..
-g srebrna „
3  •£ 47. złota . . .

1 5'/, pap.nieop.
Akcye Ban. Au*.-W.

„ kredytowe .
Londyn ................
N apoleony............
Dukaty .v.
M arki.....................
57, Renta węg. pap.
47. „ „ złota
Losy prem. węg.. .

Usposobienie giełdy: —

B e r l in  20 października.
Banknoty austr. . .
Krótki Wiedeń. . .
Banknoty ros. . . .
57„ Listy zast. pols.

zlr. ct. zlr. ct.
82 20 
82 70

Oblig. indemn. gal. 
47,7, Obligac. Poż.

104 —

110 -  
97 85

kraj. galic...........
67, Listy zast gal.

91 —

872 — 
313 75

Za. kred. z. 36-let. 
47 ,7 , Listy zastaw. 

Banku kraj. gal.

89 —

121 70 93 50
9 65 V, Akcye Landerbank. 223 —
5 77 „ kol. Kar. Lud. 209 25

59 52 „ „ Iw.-czern. 219 50
92 45 „ „ połudn. . 106 —

101 50 R ub le ...................... 129 50
130 50 Srebro..................... -------

168 25 47, Listy likw. poi. 56 _
167 75 Akc. kol. Kar. Lud. 88 25
218 90 „ austr. kred.. . 165 50

62 40

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  h ło b u k o te s k i .

47, Renta z ł o t a .........................
57, „ papier, nieopodatkow.
37. Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
4"/. „ „ 1860 „ 500 złr.
47 ” ,  I860 ", 100 „

” * 1864 „ 100 „
:  :  1864 ;  5 0 ,

4 7 ,7 , Obi. pot. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  107, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlaban.iprz.160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 .  
Oest. Litnderbank . .
Austr.węg. Bank. . .
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Akcye kolei.
Alłóld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ, 1050 „ „
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47p 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 ,  57, 
Siedmiogrodzkie J , . 200 |,  „

200 
600 
200 
140 

, 100

109 95 
97 85 

133 80 
140 25 
140 75 
171 75 
171 75

115 25

110 15 
98 05 

134 30
140 50
141 25 
172 25 
172 25

115 75

103 60

113 — 
313 40 
307 -  
222 25 
873 -  
212 50 
151 50 
99 —

183 25 
2457 

209 25 
141 25 
^18 50

104 50

113 25 
313 70 
307 50 
222 75 
874 -  
213 -  
152 50 
99 50

183 75 
24fi2 

209 50 
141 75 
219 50 

179 75 180 75

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Sttdbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy  zastawne.
47, Boden-Credit AUg. złotem pł. 
4'/,%  s » papier 50 lat. 
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne „ 20 „
67, Zakł. k redy t „ 36 „
4*/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
b k ii i  ii n 
4 7 ,  * n » n
4 '/, n u r *
**.% _ . » . a.

56-letn.

• 8: 
517, łat 
„ prem. 

40 lat.

4VtV* Gał- Banku kraj.' 
b'[, i, i, hipot.
b ’/ t  n n n .
47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
4’/, Węg. Banku hip. prem. . .

priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srehr. 47, 

„ Mor.-Szl$s. ljn. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

„ Jarosław 300 - „
Koszyo.-Oderb. 1879 200 złr. 57,

plaeą lądują
248 40 248 60
106 20 106 60
248 — 250 —
173 50 174 25
163 50 164 25

101 — 101 60
98 20 98 70

! 103 - 103 50
90 — 93 -
94 — 97 50
88 - 91 —
95 15 ------

101 30 102 -
101 30 102 —

94 90 95 40
93 50 94 50

103 25 104 -
99 75 100 50

101 25 101 75
100 — 100 40
105 — 105 50

101 25 102 25

99 80 100 30
98 40 99 —

102 50 — —

„ nieopod. „ „ „
Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

.  „ II Em. 200 „ ,
Nordost. . . . 300 „ „

,  złotem 200 - „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . - 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
“  * 100

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
In s b ru k u ..............................„
K rak o w sk ie .........................„
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „ 

„ węgierskie „
Rudolfa.............................. .....
S a lz b u rsk ie .........................„
St, Genois......................... .....
Stanisławowskie . . . .

81 — 
87 50 
99 90 

197 -  
143 -  
124 -  
98 95 
98 — 
98 25 

122 -

1 50l Imperyały ro sy jsk ie .....................
8 —I Funty Szterlingi angielskie . . 

100 50, Marki niemieckie za 100 marek 
197 50 Rubel papierowy za 100 rubli 
144 -  
124 50 
99 10 
99 -  
98 75 

123 —

120 75 
141 75 
130 50 
22 80 
8 45 

181 75
26 25 
23 50 
59 75 
17 80 
12 -  

20 -

27 — 
65 25 
34 -

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

121 25 
142 — 
131 -
23 10 
8 75

182 25 
26 75
24 -  
60 25 
18 20 
12 30 
22 -  

28 -  
65 75 
34 50

5 79 
9 67

L w ów  18 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
47, » H II
4 7. „ ,  .  .  S6- etn.
47. „ i, „ 41 -letn.
47, „ „ „ U 52-letn.
47.7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku krąj. gal. 
57, Obligi imdem. gal. 107, podat.
47 .7 , Obligi pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  19 października. 

57, Listy zastawne I  ser. . . ,
V« r u ł » * • •

47, Listy likwidacyjne . . . . 
57 , „ warszawskie I ser. .

t) B .  Ul > •
„ .  .  IV ,  .

p!»cą M»ją
9 96 9 99

12 14 12 19
59 55 59 60

128 75 129 —

1277 - 281 —
101 10 102 10

95 — 96 —
90 - 91 50
91 25 92 50

I 94 75 95 75
! 93 50 94 50
100 — 101 —
103 75 105 —
91 35 92 35

rub.kop. rob kop.

93 80

1 -  - 83 60
: : 93 50

92 60



KSIĘGARNIA KATOLICKA 
D ra  W Ł A D . M IŁ K O H 'S K !E G O \  

w K ra ko w ie  (ul. św. Anny Nr. 2),
wydała świeżo obszerny

K A T A L O G  8WfgO
D Z I A Ł U  A N T Y K W A R S K I E G O ,
zawierający wiele dzieł nader cennych a rzadkich, f 

Kataiog ten wysyła księgarnia na żądanie
darmo i opłatnie. (2286 4-6)

de toute moralite, bon educateur, di- 
plóme, sachant i ’anglais, demaude si 
tnation aupies de tout jennes enfants, 
y.lle ou compagne. — Eerire I t  T .  
au bureau du journal. <2344 2-2;

Pracownia Dory
przeniesiona od 1 paźdz. w Rynek główny 

linia A—B Nr. 36,
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
kraw iecczyzny damskiej wchodzące. — 
Osoby intei esowane mogą brać l e k c y e  
kroju tudzież krawiecczyzny. (2268-6  6)

A d w o k a t  k ra jow y

Dr. Maurycy Aronsohn
otworzył (2328-3-3>

K A NCELARYĘ ADWOKACKĄ 
w  Hialy.

m a s s a g e .

Or. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s ta w ó w , m ię ś n i  I 
i n e rw ó  w (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę) jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomoca 
mięsiema (Wassage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G ro d z ­
k ie j  pod L. 32. (2196-10-40)1

TRAN^RYbT b I AŁY
prawdziwy (2301-2-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można j  
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F lo r y a ó s k ie j .  Cena flaszki 40 c. j 

Konstanty Wiszniewski.

ZIÓŁKA PIERSIOWEl
D r .  S G E B U R G E R A .

Jedyny środek przeciw cho obom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom,I 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 cntjW, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 101 
centów więcej. (2210 6 20)1

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" | 
L e o n a  R o s n e r a  w K r a k o w i e .

ZMIANA LOKALU.
Niniejszem zawiadamiam Szanow. Publiczność, 

że z dniem 1 października został mój

skład sukien męzMah
z Placu WW. Świętych, Nr. 1, I. piętro, na I 
ul. Grotiką pod L. 34 przeniesiony.]

Dziękując za dotychczasowe względy Szanow. 
Publiczności i prosząc o takowe i nadal, zostaje 
z głębokim szacunkiem

A  B R O S S ,
Magazyn snkien męzkich, przy ulicy Grodzkiej] 

pod Nr. 34, na I. piętrze. (2321-2-3) |

c n i K H i i
n a j l e p s z y  R a f f in a d ,

w g ło w a c h  po g t a i #
za kilo sprzedaje

HANDEL
W . Gol<lwa§§era

u- K ra ko w ie , R y n e k  g ł. />. .5.
(2288-3 3) |

^T ow ary  sprz °  daję także na ksi żeczki kontowe 
> terminem wypłaty miesięcznym.

SU C H A R D
NEUCHAIEL(schweiz).

£a c &

u m p e n
a H ep  A r t  e n  fttr hSusliche und  
Sffentl. Zwecke, L andw irthschaft, 

Bauten und In du strie .
N n i lh p i ł*  Nach dem Bower-Barff-Patent- 

* Inoxydations-Verfahren
HT Inoxyd irte Pum pen m i

■ In d  Tor K o s t g e a c h t t tx t .

r  I

K a ta l .g .
*r»tt» u i  franco. W . G A R V E N S ,  Wien,

. Mziehen dnreb alle reap. Maschiuen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen 
▼•riange auadrftcklicli U a r v e u a ’ I n o x y d i r t e  P m u p e u ,

neoester, verbetserter Cenitmotlinen.

Decimal- Centesimal- n. ŁanfgewicMs- 
B rńctenw aa£en"tkH. ; ^ ; ^ s . " L H„ S :
•ch .ftlich . und un»sro g .w .rb lich . Zwecku. N r- 
•oa.nw ufau, Wugea f. l . n p h r . i e k ,  l ifŁ w .ij ti .

Commandit-Gesellsehaft for Pumpen uud 
Maschinen-Fabrikation.

,, Wallfischgasse 14.
techmschen und Wasierleitnngi-QMckAfU. Bronnankau-UnUr- 

r e a p .  G a r T c n i ’W a a g e n .

<NrH
*9
GO

I .  &  « .  K A C C H I R I ,
w  S m yrn ie . —— — — w  K a ir z e .

GŁÓWNY SKŁAD DLA MIĘDZYNARODOWEJ EKSPEDYCYI,
w Wiedniu, I., Bartensteingasse Nr. 5. 

J ¥ a j w i e 2 i s « y

Zakład urządzania mieszkań
w kobierce wszelkiego rodzaju (prawdziwe wschodnie, jakoteż krajowe), zasłony, 
powłoki, meble (tak wyścielane jak  bambusowe lub Mousarabia', bardzo en 
atomie wschodnie szczególności, przedmioty dekoracyjne, cacka

artystyczne itp., tudzież

skład prawdziwych indyjskich materyj 
na suknie damskie

jedwabnych i wełnianych, w najpyszniejszych barwach i bardzo oryginalnych deseniach, 
rozmyta na żądanie wszędzie swój bardzo ciekawy lllnstrowany 

cennik darmo i opłatnie.

N O  f \  7 1  p p u i o ,  ) rozsyłają p ócz tego cliętnie n i żądanie
, OC U. Z . A L l n  f t  I 8W*ch Szano*ny h kupujących na prowincyi

m 1 sztuki do przejrzenia i próbki a nie-W lednill I 0<lp°wle^uie rzeczy przyjmują bez
* ' trudności nap o wrót. (2215-2 5)

Ciągnienie w najbliższym tygodniu!
Losy Jubileuszowej Wystawy Przemysłowej tylko po 50 c.

Głów. wygr. 2 5 , 0 0 0  złr. w. it.
Biuro loteryjne komisyi jubileuszowej wystawy przemysłowej w Wiedniu,

Bartensteingasse Nr. 4. (2303 715)

3 3  od zn aczeń
między t,emi

12 dyplomów honor.
i

14 złotych medali.
ZNAK FABRYCZNY. (1862 10 10)

Z u p ełn y  śro d ek  p ozyw czy d la  m a ły ch  d ziec i.
Zastępuje niedostatek mlóha mat zjne^o, ułatwia odzwyczaj nie, łatwo i zupełnie stra­

wne, dlateg > też polera się dorosłym w cierpieniach żołądka jako środek poży- 
wczy. Dia och ony przeciw licznym naśladowani.,m ma każda puszka i <>dp s wynalazcy 
Henryka Mestlć a na wierzohniej e'ykiecie z ak ochronny główn. saładu Berlyakr

P u s z k a  9 0  c n i .

L iczn e

św ia d e c tw a
pierwszorzędnych

lekarzy.

Henryka Nestle zgęszczone mleko, 
P u szk a  a O cnt.

„ . ul,k1f awy " Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau-
czynski, K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Linlicyl.

^  l > O M  I l i Y D L O U  l  y

Filip  T icbo w Bernie moraw.
I j  Krautnurkt Nr. 21 i Rathhausgasse Nr. 17. \ |

m ^S S B L  |  f i F i i w  ■■■■■ ni      ...................... ^  I

zimowe materye na ubrania ® na SURnie damskie
. , . /  "I najswitższe i najgusto niejsze na p 'rę

b j jesienną i zimową,
P ICO centimetr. szerokości.
» Na I suknię 10 metr. 4 złr. 50 c.

w doskonałym gatunku 135 cm. szeiokości, 
czysto wełniane.

Ma kompletne ubranie męskie 
& złr.

Płótno domowe Pakłak Noppe
czysto wełnianykompletne 30 łokci.

1 s z tu k a  4/i 4 z ł r .  5 0  Ct l lt .  1 nowość na suknie jesiennej zimowe, 
i  s z tu k a  5/4 5 z i r .  5 0  cen t. na I suknię 10 metr. 3 złr.

R n m b u rsk ie
apretowane płótno

V, szerok , szczególnie stosowne na bieliznę 1 
męską

1 sztuka 30 łokci 6 złr 50

Kumburski oxford
iprawdziwy kolorowy) 

w n a j ś w ie ż s z y c h  w z o ra c h .
1 sztuka 30 łokci . . . złr. 4 50.
1 sztuka 30 łokci najl. gat. złr. 6‘50.

lieliznę t  

Ct. |

Koszule damskie
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, 

z szerokiemi koionkami, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct.

(1928-8-52)

I I I I J i T Y
do modelowania

dla krawiectwa męskiego | 
i damskiego,

poleca istniejąca od r. 1852 fabryka |

JOHANN BODROlIll
w  W ied n iu ,

Tl., fflariahilferstrasse 65 I.
Kompletne biusty damskie od 4 złr. I 

wzwyż.
Illustrowarie cenniki darmo 

i opłatnie. (1659-18-20)

! Sternberski M i l J V G V A i
1 łokieć szeroki,

we wszelkich barwach, w paski i prążki, 
poręczony prawdz. kolor.

1 sztuka 30 łokci . . . .  5 złr. 
1 sztuka 30 łokci najlep. gat. 6 złr.

S K I F O f
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od­
powiedni na biebznę męską, damską i dzie­

cinną, 90 cm. szer, i  sztuka 30 łokci.
I. gatunek złr. 4*50, II. gatunek 
złr. 5'SO, III. gatunek złr. (i*»U, 

złr. 3

R esz tka

C H O D D f i a i
od 10 do 12 metrów długości, w róŻDyth 

kolorach,

tylko najl. gatunek 3 złr. 50 ct.

Zimowy szal
% długości, czysto wełniany 8 złr.

Szal z podwójn. velour
lł/4 długości, czysto wełniany złr. 3*85.

Modny barchan
w najpiękniejszych wzorach, poręczony, nie 
puszcza koloru w praniu, 60 cim. szirok., 

10 metr. 3 złr. SO c.

F i a n e l a  V a l e r i e
nowość na suknie 10 metr. 3 złr. 80 c.

P r ó l  k i  i c e n i l i h  1 n a  z a d a n i e  t l a r m o  i o p ł a l i i i e .
R o zs y łk a  za  za lic zką . (2022-8 10)

I śpGOOOOCJOOOOOtA
Dr, W. Żelazowski $

mieszka obecnie przy ul. św. )j( 
Gertrudy Nr. 18, I. piętro.

Ordynuje od g. 3—4. (2331-3-3)
I v x « o o a : » e o 0 «

Karol Kuhn & Co. w W iedniu
mają zaszczyt swoje wyroby (1708-8-12)

pióra stalowe i rączki do piór
najuprzejmiej polecić.

Znany znakomity gatu u ek , bardzo obfity wybór na wszelkie cele 
po każdej cenie, ciągle przez nowe gatunki rozszerzany.

Do nabycia we wszystkich handlach materyałów pisemnych.

Soeben erschien:

BROCKHADS
Kleines

Conversaiions-

4 -  A u f l a g e .

Neue durcligesehene Ausgabe.

Mit Karten und Abbildungen 
auf 98 T afeln ,

darunter 13 Cbrom otafeln.

I H aibfranzbande: 18 Mark.

II. Hestia m ączk a  d la  d zieci.
2 0 -le tn i sku tek .

f l O L L G E R S r ^
*  .̂SC«4LERB8E* F A B / i  f

W I E N
teR h irsch fe lo ^ ś

O1C
CVIco

Naxia szmirgiel do czyszczenia noźów|
skrzyneczki zawierające 8 blaszanek z przyrzą­
dem do p< sypywanu po */, kilogr. rozsyła p o  
2 zir. 80 cnt. opłatn e za zaliczką poczt. Hap- 
puld'a la ioa  - Mchmlrgelwaaren - t'»- | 
brik, Wien, V., Pilgramgasse Nr. 22 Szeze 
góluości: Prawdz. płót .o szmirgl., tarcze szmirg 
lowe i p iłk i, kamienie szmirgl. do wszy tk. na­
rzędzi i noży, najl. proszek czyszcz. Maju lęk. I 
skład szmirglo wy w Austro-Wegrzecli.

(2048 11-12) 1

N A T U R A L N E

w ę g ie r sk ie  w in o
prawdziwy wyborny gatunek, z najlepszych win 
nic węgierskich, roztył .m w bec, kaeh około 25, 
50, lOu litrów i wzwyż za zaliczką z m ich włas 
nych piwnic w Budapeszcie i Stein ruch, miano 

| wicie: stare Krmellóker białe l.tr po 80 c.l 
stare Kiealing Houquet białe litr po 3& c , 
stare Szegszarder czereoue ii»r po 8S cent’ 
W butelkach wyborne tokajskie muazka 
lałowe butelka po I  złr. & U  c., wyborny 
tłustosłodki Aunhruch butelki po 1 złr., 
w skrzynkach po 6, 12 i 24 butelek oobrze opak 
z butelk. Zamówienia przyjmuje właściciel 

14. G E I K I A G E K ,  
wh.ściciel piwnic win V I, Fabnkengasse Nr. 15 

w Hudapeszcie. (2235-3-3)

Cesarska

złda
i

I srebrna
aaaaMBMM

tynktura

do natychmiastowego pozłacania, po 
srebrzenia i poprąwieiiia wszelkich I 
możebnych przedmiotów jak : ru n ,I 
drzewa, metalu szkła, porcelany,I 
wosku, skóry, figur gipsów, ch, to -1 
warów koszykowych, aksamitu, plu­
szu, jedwabiu i t. p. na cele artyst. I 
i dekoracyjne. Nadaje się szczegół-1 
niej do odnawiauia wszelkich koś-1 
Cielnj ch sprzętów Użycie dla kaź 
dego bardzo pi oste przez pociągnięc.e I 
dodanym pędzlem na zimn . Niezró I 
wnana w połysku, czystości, trwałości 
i taniości. Cena flaszki z pędzlem I 
i opisem użycia 1 złr., 6 fl. 5 z r ,  
12 flasz. 9 złr Rozsyłka tylko za | 
zaliczką. — Zamówienia’ przyjmuje I 
h i e  V e r t r e t u n g  r h e m i s c l i e r  | 

P r u d u k t e .  2154-9-2); 
H r i in n ,  F e r d i n a n d s g .  Mr. I

Czerwone wina.
Kilka tysięcy hektolitrów starych win do­

brych do ściągania w butelki po złr. 15, 20, 
30, w beczkach po 30—700 litrów, następnie 
białe wina stołowe, wyski kowe, koniak i śli­
wowica. CLnniki na żądanie. (2238-4-10)
Kotli I .Ip o t'sch e s  W ein-Export-Geschaft 

in »ł erschetz, Uugarn.

! Z i c m n i a k i .
Zarząd dóbr Balice, sprzedaje w jbo-| 

Irowe ziemuiaki, cebulki saskie i szam- 
piony po ceuie zł . 2 50 za 1 00  klg —  

[z odstawą do Krakowa. (2311-2-3) |
Z a r z ą d  d ó b r  B alice, 

p . Z a b ierzó w .

Do w ydzielżaw ienia w M o g i l e  od| 
dnia Igo  stycznia 1889  r. 

w ra z  z gru n tem
młjn wodny amerykański,]

w którym są :
2 kamienie fn n eu sk ie , 1 Szpiegang,| 
walce, wszystko w najlepszym stanie. 

Wiadomość u właściciela (2227-3-3)
■I. F r itsc łia  w K r a k o w ie .  I

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  Mr u n a

P R O S Z E K  P E R U W I A Ń S K I
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłaoznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu ozęści rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyę), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniaoh męzkich wskutek wyuzdań, samo­
gwałtu i nocnyoh polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w kizyżaeh, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności i t. d.

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. 'V H  
Składy w M r a h o w ie  utrzymuje W .  H e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. G i s c h n e r ,  dyplom, aptekarz 
w W i e d n i u ,  II., Rothensternga«se Nr. 5. [2110 2-25]

P r a w d z iw ą  n ie fa is z o w a n ą

[oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I c. k. wył. npri.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & ktihnc, Mctioullit«le)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i  po nader tanich cenach tylko

I g n a c y  K e g g l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, S tephansplatz , Stock-im -Eisenplutz  7. 

F ilia  w  W ie d n iu , / ., B o g n erya sse  A r .  i/i.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1656-44 )
SV ~  lpra»ia stę dokłladnte awaiac na adres. 'Wkfc

J .  P S K I t l l O J F H K
a p te k a  w  W IE D N IU , S i n g e r s t r a s s e  Kr. 15.

,Z u m  g o ld e n en  R e ic h s a p fe l“.

Pigułki czyszczące krew
czy wiście nie istnieje żadna choroba,

dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasłu­
gują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rze- 

.  w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po ty ch pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wylecienie. I pudełko z 13 pigułkami 21 cnt., zwoj z 6 pu­
dełkami I złr. 3 cnt., pocztą nieopłat. za zaliozką I złr. 10 cnt.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1-25 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwojów 5 złr. 20 ct * 
10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).

prawdziwe należy uważać tylno te pigułki, ktńte ozna­
czone aą podobizna podpisu J. Knerliofer i ua wierzchu każdego pu­
delka mają wydrukowany ten podpis czerwona iarba. 'XB

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka,‘poleca go dalej.

B O T ' Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: 'V Q  
Schlieibuh, 17 lutego 1-88. | Wiener-Neustadt, 9 grudnia 1887

Wielmożny Panie! Upras.am o ponowne Wielmożny Panie! W iuiien.u mojej 60- 
przysłanie 4 zwojów Pańskich rzecz) wiście letniej ciotki wynurzam Panu najserde zniej- 
bardzo pożyt, oznych i znakomityoh pigułek sze podziękowanie. Cierpiała ona przez 5 l t
czyszczącyoh krew

Ig. Neureiter, prakt. lekarz.

Hrasche pod Fiodnig, 12 września 1887.
W ielmożny Panie! Zr/ądz nn m Boskiem 

doszły pigułki Pańskie do moich rąk, a t raz 
donos/ę o skutku Zaziębiłam się przy poło­
gu, tak, iż niimopłam nic pracować i była­
bym z pewnoś.ńą umarła, gdyby mnie nie 
b jły  wyratowały Pańskie pigułki. Nnch Bog 
błogosławi Panu! Mam przekonanie, że pi 
gułki Pańskie przywrócą mi zupełnie zuro- 
wie, tak, jak  już innym pomogły.

Teresa Kniflc.

Mitterinzersdorf pod Kirschdorf Gór. Aust. 
i0  styczn a 1886.

Wielmożny Panie! Proszę mi przysłać po­
cztą jeden zwój Pańskich znakomitych pigu­
łek czyszczących krew. Nie mogę pominąć 
spos-bucści, ażeby wyrazić Panu* najzu peł­
niejsze uznanie pod wzgiędem wartości tych 
pigułek, które wszystkim cierpiącym najgo­
ręcej po ecać będę. Upoważniam Pana do u- 
CZ; nienia dowolnego użytku z mo ego podzię­
kowania. Z wysokim szacunkiem

Teresa Kastetr.

na pizewlekły nieżyt żoląuaa i puchlinę. Ży­
cie było dla niej męcrarnią i z-awało się, że 
umrze Przypadkiem oirzynuła pudełko Pań­
skich znakomitych pigułek krew czyszczą- 
cjch i po ich dłuźszem używaniu wyzdro­
wiała. Z »ys. szacunkiem Józefa Weinzettl.

Gottschdorf pod Kohlbach w Szlązku austr.
8 pażdz emika 1886.

Wielmożny Panie! Proszę o prz)sianie 
zwoju 6 pudełek Pańskich uniwersał ych pi­
guł k czyszczący h krew. Tylko Pańskim 
znakomitym pigułkom mam uo zawdzięcze­
nia, że wybawioną zostałam z cierpienia żo­
łądkowego, które mnie przez 5 lat irapiło. 
Dziękując Wielmożnemu Panu najuprzejmiej 
do- oszę, iż pigułki te mam zawsze u siebie

Z w/s^kim sz cunkiem Anna Zwitki.

Robrbach, 28 lutego 1888.
Wielmożny Panie! W listopadrie r. z. za 

mówiłem od Pana zwoj pig.ił k i spostrze­
gł m zarówno z moją żoną, iż wywarły zna­
komity skutek. Oboje cierpie.iśmy na silny 
ból giowy i zatkauie, tak , iż już roz mcza- 
liśiny, jakkolwiek ja  liczę dopiero 46 lat. 
Pańskie pigułki pomogły i uwolniły nas od 
cierpień. Z wysokim szacunkiem Antoni List.

Balsam na odmrożenia J- Pserhofera,: pomada Tannochinowa J Pserhofera,______________________  nuTioł) vr .. ri n n  o i __! 1    »uznany od wie­
lu lat jako najpewniejszy środek przeciw 
wszelkim odmrożeniom tudzież zastarzałym 
ranom. Słoik 40 c., opłatnie 65 c.

Balsam na wole niezawodny środek na
—" " wzdęcie szyi, Daszka
40 c., opłatnie 65 c.

Esencya Życia l ^ ruPle pi-azkiej ęrzeciw
---------- i L  zepsutemu żołądkowi —

złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. — 
Flakon 22 ct.

Sok z babki zaostrzonej,nieżyt na
 ...........................    ..A7, chrypkę, kur

czowy kaszel itp. Flasz. 50 ct.
Amerykańska maść gośćcowa, nąjie- i-------------------------  7 pszy

środek przeciw wszystkim gośćcowym i reu­
matycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

najlepszy śro- 
dek do porostu włosów, słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny ProŁ steudia wie-
—  - i -  lokrotnie uznany

przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
uo wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodycznie odnawiających

Uniwersalna sól przeczyszczająca
A. W. Bu l l r i ch a .  Wyborny środek doumwy 
przeciw wszelkim następstwom utrudnione­
go trawienia, ja k : bólom głowy, z iwrotowi, 
kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie­
niom hemoroid., zatwardz itd. Paczka I złr.

Angielski balsam cudowny, Ą^zka
12 flaszek 1 złr. 20 ct. ^  Ct’’

Esencya na oczy W  Proszek fiakierski na nieżyt, chrypkę,
flaszki 1 z ł ,  50 ct. Złr‘ 50 Ct" A 35 ct., 60 ct. kaSZe‘ PUdelk"

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryac. 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczno aptekarskie szczególności, w danym zaś razie 
brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jaknajtaniej będą sprowadzone.

£ fW  Bozsyłha pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty pizekazem poczto­
wym, większe zamówienia także za ząMęzką. '"•W

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto­
wym) porto je s t znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

Prawie wszystkie powyższe szczególności mają także na składzie w Hrakowie 
pp. W. Redyk aptek, i P. Krokiewicz aptek. * (2244-2-12)
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J 1 M U M S
wyszedł!

u
U B I L E U S Z O W A
od godziny 10 rano do 10 wieczór. 

W stęp 30 cent.
B ile ty  d la  d z ie c i  2 0  cl.

R Z E M Y S Ł O W A
w5 r -* Wiedniu Z T
oil 14 m aja do 31 paidi. 1888. 

W ieczór elektryczne oświetlenie.

Y S T A W A f
Główna wygr.25000
rZZtSZ*, Ł o s y  tylk. 5 0  c.

IlLnstracye: S. Bieszczada, M. Ich- 
nowskiego, J. Kruszewskiego.

części literackiej utwory : Artura I 
Bartelsa, J. Blizióskieg >, K. Barto­
szewicza, M, Gawalewicza, J. Kliszew 
skiego, L. Kozłowskiego itd. itd.

Cena kalendarza 6 0  cent., z prze­
syłka tO  cent.

Skład główny „Ananasa" w k s ię ­
garn i K . B a r to sz e w ic z a  | 
w  K r a k o w ie  przy u licy  | 
S zew sk ie j  Nr. 1 0 . (2341-2-3)

O P U Ś C I Ł O  P R A S Ę  D Z I E Ł K O  
C ze s ła w a  C zyń sk ieg o

„Sztuka przypodobania się mężowi'
Cena 30 centów. (2059 6-) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny n Gebethnera i  Spót. w K r a k o w i e  

Tegoż: f i r a f o lo g la ,  podręcinlk do 
rozpoznawania charakterów.

Likier żołądkowy
z ziół alpejskich

od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 
od roku 1845 — polecają

Henr. Fiinck & Sohn w Gracu
Skład dla pp. handlujących w l ir a  ko i e  utrzymuje Sta- 
n ls ła w  G urgul. C en n ik i d a rm o .

Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci 
państwa austryacko węgierskiego. (2040-18-20)

s u  ct.

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I W YPOŻYCZALNI NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

wyszły:
Ż e l e ń s k i  W ł a d y s ł a w .  

Dwie pieśni do słów Adama Mic­
kiewicza: 1) „Polały się łzy".
2) „Słowiczku mój". Cena 75 ct.

(2293 2-3)

OBWIESZCZENIE.!
L. 596. (2307-2-3)

Arcybractwo Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego

postępując w myśl artykułu 23 Urzg,-| 
dzenia Banku Pobożnego z roku 1881. 
zawiadamia wszystkich, których doty­
czyć może, iż fanty klejnotowe, której 
od lat dwóch i sukienne, które od roku 
w Banku Pob-żnym zastawione, wy- 
kupionemi nie zostały, dnia I f tjŁ o I  
l is to p a d a  i następnych b. r. oa 
godziny 9ej z rana do lej z południa 
w kamienicy przy ulicy S ien n e j pod 
L. 5 przez p u b liczn ą  l lcy ta - |  
C y ę  sprzedanemi będ$, a po stracę 
mu 'ilości z Banku na zastaw powzię-| 
te j , reszta czyli nadwyżka, w cięgu 
lat sześciu od licytacyi rachując, właś-[ 
cicielom zwrócony zostan ie; nieodebra­
na zaś, po upływie tego czasu, stanie | 
się Banku własnością.

W Krakowie, 5 października 1888.
Starszy Arcybractwa: X. Midowicz.
Sekretarz: Tomaszek.

P a p i e r  k l o s e t o w y  1 3  e .
C |8 e h o t t w l e n e r  r a p le r f f c b r l l t
©  i Wiem, VII., Kaiserztraite 76.

(2039 45-1

fiwizdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi 
i cierpieniom nerwowym

a  r ó w n ie ż  z a b e z p ie c z a ją c y  p r z e c iw  zw ic h n ię c io m , s z ły  w  
n o śc i m ię śn i i  ś c ię g ie n , za la n io m  k r w ią , p r z y g n ie c e n io m ,  
n ie c z u lo ś c i  s k ó r y ,  — s z c z e g ó ln ie j  ta k ie  d o  w zm o c n ie n ia  
p r z e d  i  p o  p r z y w r ó c e n iu  s i l  p o  w ie lk ic h  tr u d a c h , d łu g ic h  
m a rs z a c h  i  t. p . ,  tu d z ie i  w  p o d e s z łe j  s ta r o ś c i  w  n a d ch o -  

d zą c e m  o s ła b ie n iu .

Kwlzdy płyn gośćcowy
Prawdziwy do nabycia w K rakow ie  

hurtow nie 1 częśelow o it aptekarzy : pp. H. Markiewicza, Leona 
Rosnera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stock - 

mara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
prawdziwy do nabycia we I.wowle  

hurtow nie 1 częściow o u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha,
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepióskiego,

J. Wiewiórskiego;
dalej częściow o w aptekach: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, 
Bochni, Bolczowie, Borysławiu, Borszczowie, Brzesku, Brodach, firzeżanach, 
Buczaczu, Bursztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drochobyczu, Dynowie, Gli 
nianach, Głogowie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierza- 
nach, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopaty- 
nie, Mielcu, Mikulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, 
Nowym Sączu, Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Pod- 
wołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, 
Rohatynie, Rozdole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, 
Samborze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, 
Starym mieście, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, 
Wieliczce, Wiśniczu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczy­

kach, Zbarażu, Zborowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a

Codzienna przesyłka pocztowa za  zaliczką przez główny skład rozsyłkowy 
apteka obwodowa F ra n c iszk a  J a n a  K u iz d y ,  c. k. austr. i król 

rumuńskiego nadwornego dostawcy w K orneuburgu .
Z w ra c a  s ię  u w a g ę . Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan 

Publiczność, aby zawsze żądała

Kwlzdy płynu gośćeow.
zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone

powyższym znakiem ochronnym. (1154-9-9)

R z e c z y w iśc ie  
d obra  rzecz

dobrą
utoruje sob ie  

z a w sz e

drogę!

“U

ANASTAZY HOLIK
zegarm istrz

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
S K Ł A D  r

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła­
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłm- 
ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 

przy powierzeniu mu roboty. (1820-25-)
Szkatułki grające melodye polskie,

najstosowniejsze na podarki, znajdują się 
na składzie.

|g&:

Bulion

patent Lempereur & Bernard.
Fabryka

Józef Halbartli iV ( omp.
•  w  Linz n a d  D U M  A  J E M .

Jedyna lampaJedyna lampa
na świecie,

która przez

d z i e s i ę ć  godzin
za< howuje

pełną siłę światła,
co nie należy brać na równi z lOcio- 

godzinnem trwaniem palenia.
Przytoczone nadzwyczajne korzyści belgijskiej lampy są tylko następstwem 

.'ej genialnej konstrukcyi, która je s t naszym wyłącznym patentem i dlatego, 
mimo szumnych zachwalali pizez ża^ną inną fabry&ę nie może być i aśladowaną. 

Uznania i cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (19fc0-2-10)
Bardzo zyskowny towar dla handli żelaza, towarów galanter. i krótkich.

na swiecie,
z rz e c z y w iity m  w en ty lem  

b e z p i e c z e ń s t w a ,  
tak , że każdy wybuch je s t 

niemużebny.
B R T  Zapala się i zagasza od dołu.

Niezrównana siła światła.
Świeci się zi acznie jaśniej i taniej 

niż gaz.

I
F ran c iszk a  Giacomelli m ączka do żywienia dzieci,

najlepszy i najpewniejszy pożywny irodek dla dzieci 
ssących — zupełne zastąpienie pokarmu macierzyń­

skiego.
lila  słabowitych, dorosłych osób. położnic, cierpią­
cych na piersi, najlepsze i najzdrowsze pożywienie, 
ponieważ u tych osób wzmacniająco, rozwałniająco 

i uzdrawiająco działa.
Nabyć można w aptece Leona Rosnera w Krakowie.

C E N A :
duża puszka . . . . .  80 cent.
m ała puszka . . . . .  45 cent.

wraz z opisem użycia. (2248-2-5)

I. niedeńika fabryka mączki

i

wiedeńska fabryka 
do żywienia dzieci

pod firmę F R A N Z  G I A C O M E L L I ,
W i e n ,  r i i n f l i a i i i ,  M t a d i o ns gas  s e Kr. 1.

z dziczyzny i drobiu, własny 
wyrób, wysyłam ‘/t kilo za 

11 złr. 20 cent., */, kilo za 2 złr. 10 c e n t, 1 kilo 
| za 4 złr. (2340-2-4)

Felicya Seidler w Krynicy.

[R o z w ó z  n a b i a ł u  konnemi 
I wózkami do mieszkań Szanow. P. P. 

 abonentów.____________

Zarząd mleczarń
Ew eliny Dobrzyńskiej

podaje do wiadomości o otwarciu 
|8go września b. r. trxeclej filii na 
F ranciszkańsk im  placu L. lO,
12go września b. r. czwartej tlili na 

Tlałym  R ynku L. O.
Nabiał zdrow y, czysty, posilny, polecony 

przez Towarzystwo lekarskie krakow­
skie, z obór (Gnojnickiej i Śledziejo- 
wickiej, pozostających pod opieką i kon­
trolą tego Towarzystwa.

Tam że: masło deserowe, świeże i kuchenne,
I sćry, miód lipcowy i t. p.

Mleczarnie urządzone na wzór zagranicznych 
zaktadów z zastosowaniem wszelkich wym*gań 
higieny i czystości. (1992-11-18)

Ceny umiarkowane. *^1

R o z w ó z  n a b i a ł u  konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P. P. 

abonentów.

* 0 0 0 0 0 0 * 1 ;

* Posadzki
W  różnego rodzaju, znane ze swej 
w  dobroci od lat 18, dostarcza z li­
f t  kładaniem lub bez układania — 

oraz uskutecznia io oty zamiej- 
JK scowe (2262-7-8)

M aurycy Ł a n g rock ,
Lubicz Nr. 3.)K Kraków, ul. L 

***' ■

Największy wybór lamp 1S. Ditmara •
błyskawicznych, stołowych, ściennych itp.

w handlu W .  S l f ó r c z e w  s k i e g * ©  w Krakowie
p r z y  u l ic y  S ze w s k ie j  JVr. 3 . (2019-7 10)

F ilia  przy u licy  F loryańskleJ pod lir. 39.

J A B Ł M A .  “W
Przybyłem do Krakowa z wielkim wy­

borem najlepszych jabłek styryjskich i ty 
rolskich, niemniej ber, które polecam po I 
najumiarkowań8zych cenach. — Sprzedaż 
odbywa się w sklepie przy placu D orni 
n i k a ń s k i m  Nr. 4. (2281 4 6 ) |

Jan S trum pf ze Styryi.

„Uznany-
NEUROPIN

jako najlepsz/ likier stołowy 
wzmacniujący nerwy i żołą 

dek — firmy

J. B. Selieuer,
fabryka dobrych likierów
w DEUTSuH - JASSN1K | 

na Morawie.
Do nabycia w handlach ła­

koci i towarów kolonialnych. I 
Cena całej bntelki złr. 1 *25, 

pół butelki 70 ct. (2261-3 4) |

R. DITM A RA
c. k. uprzywilejowana

Fabryka Lamp ■  W IE D N IU
C. k . uprzyw.

Wiedeńska Lampa błyskawiczna 30
(Patent 1888)

i ma

O

Cl/llłł/i n a d u ż y ć  n i s z o z ą o y o h  
O KU I M z d r o w i e ,  jak pewno i t rwa­
le usunąć, poucza j e d v n i e  w l i c z n y c h
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż
k s i ą ż k a  illustrowana:

Dra Retaua
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
sw ych c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleoonej — z u p e ł n e  u- 
zd r o w ie n ie .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w kop er -  
oie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Ver lags-Maga-  
z in L e ip z ig ,  Neumarkt 34).

W Krakowie do nabycia w księgami 
j ,  IM. H łm m e lb la n a .  [1967-7- 19]

niezwykłą świetlną sile 105 świec*
która przez fotometryczne pomiary pp.:

D r a  L e o n i i .  W e b e r a ,  kr. profesora kr. uniwersytetu w Wrocławiu i D r a  R u d . 
B e n e d y k t a ,  docenta c. k. technicznej akademii w Wiedniu stwierdzoną została, zatem 

bynajmiej nie polega na dowolnem przypuszczeniu.

R. Ditmara c. k. uprzyw. Lampa błyskawiczna 30”’
z a ś w ie c a  s ię , r e g u lu je  i  g a s i  z  d o łu ,

jest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaga tylko zwykłego obchodzenia się, mieści
nafty na 10 godzin świecenia

i j e s t  tańszą, jak  w szelk ie lampy podobnej konstrukcyi, tak krajowe jak i zagraniczne.

Zm iaua lokalu.
P i e r w s z a  K rak o w sk a  P r a c o w n ia

sznurówek
odznaczona medalami ministerstwa handlu 
1887 r., przeniesioną została do dom u  
przybocznego pod Ikr. 11 na 11. 
piętro, nad Schudmakiem. (2278-3-6)

R e d r e s e r y  dla panienek, g o r s e t y  
|do konnej jazdy i wzrost poprawiające.

Konkurencyjny zegarek.
Prawdziwy genewski niklowy zegarek 

I remontoar, niezrównany pod względem ga­
tunku i taniości, 3 lata rze elot-j rękojmi, 

|z a  złr. 6-25, jedynie i wyłącznie u podpisanego.

I I .  S c l i i i f e r ,  zegarmistrz
w Wiedniu, VII., Neubaugasse Kr. 58. 

I Zamówienia z prow incji za zaliczką. - -  Illustr. 
I cenniki darmo i opłatnie. (1970 3 8)

P fanhausera  
przenośne k o n e w k i!

Pfanhausera  
ch łod n ik i do m leka!

Najlepszy i najtańszy cnłodnik! 
Kompletne urządzenia  m leczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2031-18-50) 

A. Pfanhauier,
WIEN, VIII, S trozzigasse Nr. 41.

Otrzymałem przesyłkę 1 flakonu 'Wyciągu 
I olejku do u m ó w , który sprowadziłem dla 
|35-letniego m ężezjzny, cierpiącego na przytępio- 
In y  słuch. Jestto  izeczywiście dziwnie, jak i sku­

tek wywarł ten środek na po» yższej osobie. Po 
I użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów mężczyzna, 

który dawniej był zupełnie głuchym, sły­
szeć doskonale ty k - ta k  ściennego zegara w od- 

I ległości kilka metrów. Mężczyzna, którem u obe­
cnie świat zupełnie inaczej się przedstawia, dzię­
kuję Panu Bogu za tak znakomitą pomoc.

Aleksanderfeld. Z wysokim szacunkiem
(Gustaw flanzey.

Ten

c. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  je s t do na­
bycia z opisem użycia za 1 złr. 50 c. w aptece 

I Leona Rosnera w Krakowie. (2234-2-7)

Palnik lampy błyskawicz. | 
wraz z korpusem.

FABRIKS-ZEICHEM.

R. Ditmara
c. k. uprzyw. Palniki meteorowe z kulistym płomieniem

w wielkościach: 15’” 20”’ 25’” 30'” 35’” 45’” 
o sile świetlanej: 28’” 45’” 66’” 76’” 120’” 157’” świec 

są na odpowiedniej wielkości
stojących, wiszących t ściennych lampach, latarniach ltd. I 
w najrozmaltszem wykończenia I po różnych cenach do

nabycia. (1774-9-90) |
Lampy Ditmara ma na składzie każdy znaczniejszy magazyn lamp.

! ! !  K T O !  I !
potrzebuje policy

jako pods ta * ę za pożyczkę, dla zabezpiecze­
nia swojej rodziny lub jak o  oddanie za otrzy­
many posag, także dla spółnika stosowna lub 
jako reagowanie dla zadłużonych właścicieli 
domów i realności, następnie dla Szan. osób, 
które żadnego płynnego kapitału za życia za­
pisać nie mogą, wreszcie jako  lokacya kapitału 
dla nieślubnych dzieci lub dzieci z 2 małżeństwa 

! dla równouprawnienia, chociażby Szan. ubez- 
| pieczający przeszedł 60 lat życia (do 66 lat) 
lub nie został przyjęty przez inną asekuracyę 
otrzym a najszybciej policę ubezpieczeń na 
każdą dowolną sumę w sposób uczciwy tu  lub 
na prowincyi. Najściślejsza dyskrecya. Obja­
śnienia codzień bezpłatnie od godziny 2—5. 

' Assekuranz - Oberinsp k to r K lein, Mien, 
I . ,  HohlmeuergaMe Sr. 3. IV. il.

(2170-4-6)
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Za duszę ś. p. 

KLOTYLDY z MALINO W&KiCH

Tomkowiczowej
odprawione będą

i T l i z e  § w .  ź a t o b n e
jako w ósmą rocznicę śmierci, 

wpon.edziałek 22 października br.
o godzinie 9 z rana,

* w kościele iw. Barbary.

Nauczycielka. posiadająca patent, wyższą 
muzykę, biegle języki tran 

cuski i niemiecki, poszukuje umieszczenia. Zglo 
' szenia: 91. S. ł t a i i k o w a ,  poczta I ) I s / a n i c a  
z »  I 'a t r z y k a m i .  (2324 3-3)

B I UR O B U D O W N I C Z E
tia Meusa i Br. Górskiego

(2270) przeniesionem zostało (-5-10) 
do dom u przy ul. W olskiej k i l ,  

pierwsze piętro. ''9Q

\3 G © Q © 0 ^ 5 © *  K X 5 0 0 '

I t (2352)

Za duszę ś. p.

L E O N I I  z hr. P O T O C K IC H

Dobrzańskiej
odprawionem będzie 

jako w pierwszą rocznicę śmierci

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w poniedziałek 22 października br. 

o godz. 10 zrana

w kościele 0 0 . Kapucynów.

Bibliotheque Choisie,
torów, około 1500 tomów. Cena za tomik tylko 
12 ct. Proszę zażądać katalogu z księgarni Leona 
Pordesa we Lwowie. (2346-1-3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
J. A. Pelara (H. Czerny) w Rzeszowie

wyszło dziełko p. t.:

PRAKTYCZNY PRZEWODNIK
do udzielania

N A U K I  J Ę Z Y K A  P O L S K I E G O
na podstawie

pierw szej książki do czytan ia  i nauki 
język a  polskiego

DLA SZKÓŁ LUDOWYCH. 
C z ę ś ć  I I I .

T R Z E C I  i C Z W A R T Y  R O K  N A U K I .  
Napisał 

H e n r y k  S  tro k  a ,
starszy nauczyciel przy r. k. !Vminaryum 

naucz, męskiem w Rzeszowie.
Cena 1 złr. 20 ct., z przesyłką pocztow ą  

1 złr. 25 ct.
Do nabycia we wszystkich zna­

czniejszych księgarniach. (2318-1-3)

Futro damskie,
nia. — Wiadomość w B urze przy ulicy 
G o ł ę b i e j  pod Nr. 16. (2351)

Od 20 lat istniejące kon. przez c. k Namiest ictwo

Biuro Stręczen Sług
M A R Y I M IK U L S K IE J

w  K ra k o w ie , u l. G o łęb ia  N r . 1 0 ,
poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha 
rzy, Lokai, Goipodyń, Kuch.refc, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro­
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (2350-1-)

S f g -  J U Ż  N A D S Z E D Ł

N I S K P
śu sd ow o- o a lsam icg u D -H o lo w j

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek wt 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddeohowego Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potwier 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ 

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w H r a k o w l e  W .  R e d y k ,  p o d  B a ­
r a n k i e m  we Lwowie K. Mikolasch, w 
Czerniowcaoh W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kncharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber 
nie Fr. E der; oraz do nabycia w Galioyi pra­
wie w każdej aptece na prowincvi. (2316-1-)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
- ś y w n n e  1 n o w e .  sprzedaje po najniższych 
cenach tylko 8 . B e r g e r  w W i e d n i a ,  f i r n -  
b e n ,  B r M n n e n i r a .a e  1 0 . [2104-209 J

Katalogi darmo i opłatnie.

Roslera 
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
aębów oraz do otrzym ania i czyszczenia
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 8& c t.

R . T i i c l i l f r ,  aptekarz 
W. Rosler’s Nachfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E. Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.; 
w K o ł o m y i  u W. Dąbrowskiego. (1653-37-)

Czcionkami D rukarni „Czasu“ .

Pierwsza krajowa nowo otworzona

MMa artystyczno-przemystowa
z metalów szlachetnych,

b rązn , spiżu, m osiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyi m etalow ej 

oraz czystego srebra i z ło ta ,
a mianowicie: (1623-12-20)

figur, posągów, biustów, płaskorzeźb, tablic pamiątko 
wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych. Itp

Podpisana spółka polecając się względom Sza­
nownej Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy­
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, jej artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiein taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie.
<7. Hakowski Fr. Kopaczyński

rzeź b ia rz  i cyzeler. od lew acz i b rązo w n ik .

W  K ra k o w ie , u l. F lo ry a ń sk a  ł. 4 6 .

Helena Nowolecka.
B IU R O  I l U C Z Y C l E L i l i l E

w Krakowie przy ul. Wiślnej Nr. 9,
załatwia zlecenia pod względem wy- 7 
bom wykształconych n a u c z y c i e -  I  
l e k ,  n a u c z y c i e l i  i bon  — kra 
jowych i zagranicznych. (2266-3 6) j

w m— m • m — m  a — m—

w

Najlepszy porter angielski 
Imperial-Stout

z browaru panów 
B a r c la y ,  P e r k in s  <J* Co w  L o n d y n ie  

z a w s z e  na  s k ł a d z i e  
w całych butelkach . . po 70 centów 
w pół butelkach. . . .  po 40 centów 
w t r ó j k a c h ......................... po 30 centów

w  M a g a z y n i e  (2219-4-5)

JULIUSZA GROSSEGO
w  Krakowie, Rynek, Pałac Spiski 34.

i a  tkauka w Krośnie
utrzymuje na składzie wszdlkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz­
ników, chustek firanek, starów do okien, matt ryj 
bawełnianych ua ubiory damskie i inęzkie z do­
borowej przędzy lnianej i konopnej przez war­
sztat naukowy tkacki wykonywane, przez Wy­
dział krajowy założony. — Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie.

(1555-15-24) ilyrekcya.

„WYRÓB KRAJOWY".

Z gęszczon y  ekstrakt słodowy  
oKocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 
niozny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Dostać można we wszystkich aptekach.
Cena słoika SO  ct. (19x1-34-)

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERYE
dostarcza po ctnach fabrycz. skład fabryczny 

sukien
S i e g e l - I m l i o f  w Bernie mor.

Na g u s t o w n e  je sien n e  lub zimowe
C H R A M IE  M K u H IE  wystarcza odcinek 
długości m. 3'10 czyli 4 wied. łok. 1 odcinek 
kosztuje: złr. 4*BO ze zwykłej, złr. 7*55 
z dobrej, złr. 1 0 * 5 0  z bardzo dobrej, złr. 
1 S -4 0  z najlepszej P R A H D Z I W E J  
H K H Y  O W C S B K J.

Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
wyborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, sukna na ubrania damskie itd.

BW~ Za dobry towar i punktualną dostawę 
ręczy się. (2046 11-30,)
 P róbki darm o 1 op ła tn ie ._______

M EDAL
s r e b r n y

1881.

jjjtK  /^ j

M EDAL
Ministerstwa handlu

1887.

MEDAL

M E D A L
b r o n z o w y

1872.

A l f m l  S u a s i o n
OPTYK C. K. K L IN IK I OKULISTYCZNEJ U N IW ER SY TETU  JA G IE Ł L  

w Krakowie, róg Rynku głównego i ulicy Grodzkiej.
S J a d  i wyrób instrumentów optycz., fizycz. i matematycznych

M a g a z y n  z a łu ż o n y  w  r o k u  1 8 0 1 .
Jako dostawca pierwszych pp Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulistycznych, 
posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe s kła i o_ rawy 
w najlepszym gatunku, które podłag przepisów dokładnie i sumiennie wykonywuję, 
oraz polecam BAROMETRY rtęciowe i metalowe (aneroid), TERMOMETRY lekarskie 
(Celsiusa) maksymalne od 1 złr. 50 centów, Termometry kąpielowe i do browarów. 

N ajw iększy skład R eiszeigów  szw ajcarskich  z Arau i francuskich Barabana. 
W ielki skład papu rów listowych fraucuskich i angielskich (Ivory Paper),

oraz papiery listowe fantais e.
A a jw ię k s z y  w y b ó r  fo to g r a f i j  w iz y t . ,  g a b in e ło ie y c h  i  do  s te reo sk o p ó w .

Fabryka narzędzi chirurgicznych, bandaży i maszyn ortopedycznych.
GŁÓW NY 8 KŁAD 

Przyborów  op atru n k ow ych  I łin tlsep tyczn ych  d la  
p ie lęg n o w a n iu  ch orych . (2304-2-8)

Reprezentacya.fabryki paryskiej Christoffłe & Co.
w yrobów  platerow anych sto łow ych  z białego m etalu.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast

R E G E N E R A T O R
W Ł O S Ó W

POWSZECHNIE DZNANY 
P a n i  S .  A .  A l l e n

przywraca włosom siwym, szpakowatym  i spło­
wiałym  kolor, połysk pierw otny i piękność 
mfódzieńczą. O dnaw ia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim  
czasie. T estto  preparat niemający równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
W ystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ Jed n a  B u te leczk a  w y s ta rc z a ’’zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie jestto 
wcale farba do włosów.
F abryka : 92, na  Bulwarze Sebastopolskim  w 

Paryżu ; w Londynie i w N ow ym  Jorku.
W K r a n ó w i e  w aptekach pp. W. Redyka, 

Konst. Wiszniewskiego, oraz w składach perfum. 
(1642-19-26)

mmm
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J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 

Nr. 20, — w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu
zn a k o m ite  ś r o d k i ,  o d szc ze g ó ln io n e  I m a  m e d a la m i z a s łu g i  

i  2 m a  d y p lo m a m i u z n a n ia  n a  w y s ta w a c h  k r a jo w y c h  
i  z a g r a n ic z n y c h .

P o w i e t r z e  l a s ó w  I g l a s t y c h  w  p o k o j u !
o t r z y m u je  a ię  p r z e z  r o z p y la n i e

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowaue własno­

ści hygieoiczue. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychauia 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1753 69-J

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr

ITylko prawdziwe z tym znakiem ochron.

N ie-kaszlaj
W y c i ą g  s ł o d o w y  z  /.iól 

m iod ow ych  i k a r m e lk i
firmy

L. H. Pietscha & Comp. w Wrocławiu.
N ojlepsie środki na kaszel, koklusz, nieżyt, ch rypkę, zapalne 

przypadłości błon śluzowych, p łuc , pr ew odu oriiierhoneąo i k rtan i, 
znlleg m ienie przyrządów oddechowych, bleduicę, suchoty i szczególnie 
dobre d ia karm iących k o tle t. O p ró cz  lic z n y c h  uznali p o s ia d a m y  ta k ż e  p o d z ię k o w a n ie

Jego Excellencyi m arszałka polnego hr. Molikego.
W yciągu flaszka po 80 ct., 1 */, złr. i *2 złr., karm elków  woreczek po 25 i 40 ct. 

Należy uważać na opis użycia owinięty we flaszkę.
Do nabycia w A nstry i-W ęgrzech  we wszystkich aptekacii.

Skład w K rakow ie w aptece K. Mtockmnra. (2222-1 )

JO RDAN& TIM AEUS
WIEN-PRAG S n n c a t C A  JU 8M jgST .

S
V0R RATHlG I ALLEN BESSEREN 

DROGUEN; SPEŁERgńUND .DELICATESSENCESCHAFfCN

CO(N

F R A K C I1 N K 1 E  i A I G 1 E L 8 H I E  J

W Y R O B Y  G U M O W E  I
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski ra p tu r o w e  z pa- cT, 
tentowemi niezrów nanem i sprężyraamł złr. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya od 
60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług sL  

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła p unk tua ln ie  ”

Jean Gress Comp.,
JTi skład paryskich towarów gumowych,
rrs tylko w W ied n iu , I . ,  H ftrntnerstrasse 1 4 , I n  B azar rechts, Th. SB, 
łś( pod osobistym kierunkiem  długroletn. k ierow nika handlu  pana
w  P ie r r e  M o u n ter . [2252 1-)

W iedeń — „H otel Mńtropole*.
Rlngstraue, Frani - Joiefs - dual

'gtfgjT 1 ’ l e l k l  p l e r w i z o r i ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich kraj o v 
(tasze „Czas"). Wspaniało podwórze oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro teiegr. w hotelu. 8 tacy- 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. _Frzy^ dłuższym pohyoit
zniżono ceny. (1976-70-104) L. SPEISER, dyrektor.

CHOCOLATLEJET

mf i  i  H i f l i i i  ma

i  Zakład gimnastyczny. |
?  W r()  7. rn 7 n n r> 7 fllA 'ii >» d n iu m  FWró.iwszy z Krynicy, rozpocząłem z dniem 

15 września b. r udzielać iekcyj gimnastyki 
salonowej i ortopedyi we własnym zakła- 
dz e pod Nr. 15 przy ulicy S t o l a r s k i e j  
na pierwszem piętrze. (2302-14

Również udzielam lokcyj po domach. 
A l e k s a n d e r  W e i s s ,  

nauczyciel gimnastyki.

05co
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KAŻDY SAM SOLARZ
N a jn o w sz y

S  przyrząd 
t l o  g - O l r i l l i i

za którego pomocą każdy nawet w podeszłym 
wieku i trzęsącą ręką może bardzo łatwo ogolić 
najbu jn ie jszą  'b rodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po­
dziękowań i następnych zamówień świadczy, jak 
znaczny popyt znalazł ten przyrząd we wszystkich 
warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia 
I z łr. BO ct. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie 
i wyłącznie u podpisanego wynalazcy. (2192 3

HikoJaj Hfrnbal
w Wiedniu,

/., M O lkerbaste i l S / d d .  M e zza n in .

Do wiadom ości Szan. PuMiczności.
Ninie;szem mam zaszczyt podać do 

publicznej wiadomości, że mój s k ł a d  
m aszyn i narzędzi rolniczych  
przen iosłem  obecnie z K rako­
wa do Podgórza przy K rak o­
w ie pod lir. 3 w R ynku, —  i tu 
sząc Sobie używać i nadal zasłużonego 
zaufania Szanownej Publiczności, polecam 
się i na przyszłość łaskawym względom.

Z uniżonym szacunkie.u
J .  B .  B r l l w e r .

Adres: J. B. P r t i w e r  w Podgórzu 
via Kraków. (2335 3-3) j

Wychow aniec W a rsza w ­
s k ie g o  Instytu tu  mu­
zycznego, pianista, zamiesz­
kawszy w Krakowie przy ulicy  
M ikołajskiej Nr. 2 0 ,  II. piętro, 

u W. Trojnalskiej — udziela l o k c y j
m uzyki po cenach umiarkowanych. — 
Wiadomość od godz. 3—5. (2336-3-3)

A n r n n n m  (sz^ ’ ro n̂- w Pruszkowie), 
O I kawaler, 34 lat, wskutek
wydalenia z Królestwa Polskiego, szu­
ka posady zaraz.

Q |# )p n  ® wyszynkiem do odstąpienia.
interes świetny, kapitał 2000 złr. 

f t l r ł i f l ł k i  dzierżawy, kamienice i t. p. 
J*£ 1 i n t e r e s a  poleca; Biuro

kom lsow o-in form acyjne t i ł .  
J a w o rsk i. g o  w K rakow ie, ul. 
G rodzka Ł. 30 . (2309 2-3)

ABbert iker
już rozpoczął lek cye tańców  i gim nastyk i 
salonow ej. Mieszka przy ul. P i j a r s k i e j  
Nr. 19, róg ul. Floryańskiej. (2265-5-6)

Kołdry flanelowe 
i watowane

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1828-3-)
K A Z IM IE R Z  N IESIO ŁO W SKI

w Krakowie, Sukiennice 24.
• m r  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .  ' M B

Hotel Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupeł.iie odnowiony i gus­
townie urządzony. Poleca się zatem Szan. Po­
dróżującym z zapewi.ieniem najlepszej i najtań­
szej obsługi. W hotelu są także stajnie.

Salom on W au erb e rg e r, 
1994-22 36) handlarz win.

I W "  Od Igo października są tamże do wyna- 
lęcia po cenach umiarkowanych pokoje kawaler­
skie umeblowane z usługą.

Holla proszki Seldllckie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli ua etykiecie każdego ptUeł- 
ka wydrukowany jest or**ł i fi rum 

JL. H elia .
Trwały i pewny skuteti syoii pro 
szkow w najuporczywszycfc •*««■- 
jilcniaeh io łą ilk *  i trse- 
wów brcaaaoyelB , kurczach 
żołądka, zaflegmiemu, 
ih ro n lc in e n  injm i .-!•  ><ol 
c» , w cierpieniach wątrooy, ■*»- 
itu jach  krw i oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych ehotuM sk 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O i T K i l S E B E l l o .  lat tym proszkom obszerne wzięcie.
aóśSU Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C em > ł .» p ie c x ę to w a n e g f o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  I z ł r .  m . a .

n

Wódka francuska i sól MoIla
Jako w cieranie do skutecznego opatrywania goscca, reumatyzmu, wszelkiego rouzaiu 
ozłonków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich sk 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z woda zmieszana w na»-l«i „i 

wy

Dołów
— — skaleczę-

t , ew nętrznie z wodą zmieszana w nairłei słabośai
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt

T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn a k  o c h r o n n y  M olla .

A L E J  TRANOWY M. KROHN Comp.
w B e r g e n  (w Norwegii).

najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 p łac , prze 
oiw skrofułom , wysypkom skórnym , w chorobach ąrnczołów , tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2082 63 )
Ze wszystkich w handlu znajdująoych się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  o p ise m  u ż y c ia  k o sz tu je  1 z łr .  u>. a .

tiłówny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k- dostawcy nadworo., W deń, Tnchlanbei

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIB K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski aDt Siedlecki a n t 
M. Jawornicki i 8t. Feintuch kup., -  w BIAŁY E. Keler apt., -  w BRODACH M Kulak ant _  
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J . Rohm’ apt -  w KO­
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.’, A  w NOWYM SĄCZU

BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharif, Stan. Pawłowski ap t.,— w ULANOWIE J. Wroński 
apt,., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

W I € i ą « K  B O K M Ł 4 1 I U  ś A S U I
c.k. austryackioh kolei państwowych w Galioyi.

liy jaz il m b ra k o w a  k o le ją  północną 
przez R onarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

W yjazd z M rakow a k o le ją  K aro la  
Lndw lka przez P łu z ó w

z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia.

W yjazd z Podgórza-Płaazow a
6 g. 35 rano do Oświęeima, Wrocławiu, Żywca,

Bielska-Biały, Wiednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 
siatyna;

3 g. 9 m. po południu do Oświęeima, Wiednia,
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrows 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ;

W yjazd z Tarnow a
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 

Koszyc;

Przyjazd do K rakow a kol. północną 
przez H onarkę

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

P n y jaz d  do K rakow a kol. K aro la  
Lndw lka przez Płaazów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęeima, Zywoa

10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 
wa. Nowego Sącza;

2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 
Nowego Sącza.

Przyjazd do Podgórza-Płańzow a
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwowi, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro­
cławia, Oświęeima,

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu. 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Ikwegc 
Sącza;

s g. 17 m. wieczór z Oświęoima. Żywca.

Przyjazd do Tarnow a
x2 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa,

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyo, Orłowa, Żywoa, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Plakat rozkładu jazdy iinij galicyjskich jest do nabycia na stacyach o. k. austr. kolei państwowym. 

_________________________ po cenie 6 cent. (1768 70 '

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef ŁakocińsH.


